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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
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,, ,, PRENUMERATA --_, ..... ... ......

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,."RE-
DOWNIK ą MIEJSKIEGO” wyn ,e, kwartalnie 5.49 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dam 6.48 zł. — Miesięcznie 1.80 zł, przez listowego w dem 2.18 zł,
pod opaskę w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki 8.00 złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie

spowodowany’ch wyższą siłę, strajków lub t.p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 do 12 przed południem i od 1 do 6 po poł.

Radaktór odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc,

---- --- ---- --- --- - OGŁOSZENIA --.,t,,.,- .....

--

15 groszy od wiersza milim., szerokości 38 rniliin. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 43 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo

tytułowe 73 gr.. każde dalsze 10groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. k.

- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T A. — Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P, K. O . nr. 203713 - Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeó telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Numer 40. BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 19 lutego 1925 roku Rok XIX.

Główna treśó konkordatu.

(żaden skrawek ziemi polskiej nie bę­
dzie należał do biskupstwa obcego. —

Nuncjusz papieski w Warszawie będzie
miał pieczę i nad Gdańskiem.)

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.) Według
tnformacyj, opartych na wywiadach z

posłem Stanisławem Grabskim, treść

głównych artykułów konkordatu jest
następująca: Granicę diecezji naszej
konkordat zmienia w ten sposób, że za­
tarte będą ślady politycznych rozbiorów
Polski. Wszystkie, zarówno łacińskie jak
i grecko-katolickie diecezje, będą w ca­
łości mieściły się w granicach Rzeczypo­
spolitej, czyli żadna cząstka Polski nie
będzie podlegała obcemu biskupowi i na

odwrót. Biskupem diecezjalnym w Pol­
sce może być tylko poddany polski.
Wszyscy obecni biskupi mają złożyć
przysięgę na wierność Rzeczypospolitej.
Przełożonymi zakonów będą mogli być
również tylko obywatele polscy. Każdy
nowy biskup będzie mianowany przez
Watykan, jednak ten upewni się wpierw,
że Prezydent Rzeczypospolitej nie założy
swego sprzeciwu. W razie udowodnie­
nia proboszczowi, wikarjuszowi i t. d .

działalności przeciwko Polsce, będzie o-

bowiązkiem biskupa opornego ze stano­
wiska usunąć. Kompetencje Nuncjusza
Papieskiego w Warszawie będą się roz­
ciągały i na Gdańsk. Co do dóbr mar­
twej ręki, to każde biskupstwo będzie
posiadało pewne maiimum ziemi, każda

parafja zaś od 11—30 ha, zależnie od ja­
kości ziemi i wielkości parafji. Ograni­
czeniom tym co do obszaru nie podlegają
jednak lasy. Pensje rządowe dla wszyst­
kich księży danej diecezji będą wypła­
cane do’ rąk biskupa, a ten zaś będzie
wypłacał księżom. Pensja proboszcza
ma wynosić 110 złotych miesięcznie, a

iura stolae, t. zn. opłaty od pogrzebów,
ślubów i t, d, będą nadal utrzymane.

P. minister Kopczyński zmów pcniósł
porażkę.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.) Na wczo­
rajszem posiedzeniu Komisji reform rol­
nych. minister Kopczyński poniósł nową

porażkę, mianowicie Komisja nie zgo­
dziła się na jego prośbę, ażeby przystą­
pić do dyskusji nad rządowym projek­
tem ustawy o reformie rolnej. Rozpo­
częto natomiast dyskusję nad projektem
,,Wyzwolenia11. Z tego powodu krążą po­
głoski, że stanowisko ministra Kopczyń­
skiego jest zachwiane.

Komisja sejmowa dla spraw zagraniczn.
nie obradowała.

Warszawa, 18. 2. (Teł. wł.) Aczkol­
wiek wczoraj wrócił do Warszawy poseł
Stan. Grabski, nie odbyło się posiedzenie
Komisji spraw zagranicznych Sejmu w

Sprawie konkordatu. Sprawa ta będzie
wpierw omawiana na posiedzeniu Rady
Ministrów, a później dopiero zostanie
zwołane posiedzenie Komisji.

Ostry konflikt niemiecko-rumuński.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.) Z Berlina
donoszą o siłnem zaostrzeniu się kon­
fliktu między Niemcami a Rumunją.
która domaga się od Niemców wypełnie­
nia zobowiązań, wynikających z Trakta­
tu’Wersalskiego.

Minister Sikorski o zatargu ,,Dziennika Bydgoskiego”
z władzami wojskowemi.

Minister Sikorski nie wie, co się dzieje w Bydgoszczy. - Sąd swoje, a p. minister Sikorski swoje,.

Warszawa, 17. 2. (PAT) W odpowie­
dzi na interpelację pos. Bigońskiego i to­
warzyszy (Chrz. Dem.) w sprawie zatar­
gu między władzami wojskowemi w

Bydgoszczy a redakcją ,,Dziennika Byd­
goskiego", p. minister spraw wojsko­
wych przesłał na ręce p. marszałka

Sejmu pismo, zawierające m. in. nastę­
pujące wyjaśnienie:

Wobec ukazania się w ,,Dzienniku
Bydgoskim" kilku artykułów, szkap-m-
cych w niedopuszczalny sposób ko: ro

oficerski,
gen. Thommó

pod wpływem wzburzenia oficerów,
zmuszony był do przedsięwzięcia pew­
nych kroków przeciwko agresywnym ar­
tykułom tego dziennika. Jakkolwiek u-

czynił to w niewłaściwej formie, za co

został ukarany dyscyplinarnie,
to jednak wizyta gen. Thommó’go i ma­
jora Krzysika w redakcji nie miała ab­

solutnie charakteru awanturniczego naj
ścia. Po zapoznaniu się z przebiegiem
sprawy i po przeprowadzeniu dochodze­
nia oraz

pociągnięciu winnych oficerów do
odpowiedzialności,

dowódca O. K. nr. VIII gen. Hubischta
przedsięwziął z rozkazu p. ministra na­
tychmiast

szereg dalszych środków zapobie­
gawczych

w postaci kategorycznych rozkazów i
kilkunastu odpraw ofiserskleh, które od­
niosły wpływ na odprężenie sytuacji.

Co się wreszcie tyczy w wspomnianej
interpelacji sprawy kontaktu komendy
m. Bydgoszczy z miejscowym związkiem
Inwalidów, należy stwierdzić, że kontakt
ten istnieje i stosunki są bardzo dobre.

444 W,.
Odpowiedź powyższa ministra spraw

wojskowych, p. generała Sikorskiego,

wywołać musi zdziwienie i powątpiewa
nie, czy go dobrze miarodajne instancji
poinformowały. Nie wie widocznie p
gen. Sikorski, że bojkot ,,Dziennika Bydr
goskiego" i ludzi w nim pracujących cR
dziś Istnieje, jako też szereg innych za/
rządzeń ze sprawą tą związek mających

Twierdzenie ,,konstytucyjnego11 mini
stra spraw wojskowych, że ,,Dziennik’
zamieścił ,,kilka artykułów, szkalują
cych w niedopuszczalny sposób korpuf
oficerski" — uważać’musimy za zupełną
zlekceważenie wyroku sądowego, który
orzeka wręcz coś przeciwnego Czy p. ge­
nerał Sikorski o tem nic nie wie?

Odpowiedź p. ministra Sikorskiego
absolutnie zadowolić nas nie może. Co

więcej, przekonujemy się, że p. generał
Sikorski nie dorósł do stanowiska mini
stra konstytucyjnego, skoro pozwala so­
bie poważnemu klubowi dawać odpo­
wiedź tak lekceważącą, jak powyższa.
Klub Chrzęść. Demokracji będzie musiał

powiedzieć mu wyraźnie, że kpić ze sio/
bie nie pozwoli.

Nadzwytzaw pspyt na pożyczkę
poSską w Ameryce.

Subskrypcja zakończona w kilku godzinach... - Dalsze kredyty. -

Zapowiedź lepszej przyszłości.
Londyn, 17. 2 . (PAT) Według wiado­

mości, nadesłanej z Nowego Jorku przez
,,Wall Street Journal" pod datą 16 b. m.,

Towarzystwo Willen Read and Compa-
gny zaofiarowało dzisiaj 8-procentowe
bony zlotowe 25-Ietniej pożyczki dla Rze­
czypospolitej Polskiej, wynoszącej 35
miljonów dolarów. Bony wypuszczone
są po 95 za 100 z odsetkiem minimalnym
8 53 %. Pożyczka będzie spłacana według
kursu 105 wraz z procentami drogą pół­
rocznych losowań 1/50 całkowitej sumy.
Losowania odbywać się będą co pół ro­
ku, począwszy od 1 lipca 1925 r. Sub­
skrypcja na tę pożyczkę otwarta została
dziś rano i już przed południem została
całkowicie pokryta. Ten nadzwyczajny
popyt na pożyczkę polską w Ameryce, o-

znacza, według opinji amerykańskich
sfer finansowych — definityw/ne otwar­

cie możliwości kredytowych dla wszel­
kich przedsiębiorstw przemysłowych
polkich w ich zabiegach o uzyskanie dłu­
goterminowej pożyczki na rynku amery­
kańskim.

Gdańsk, 17. 2. (PAT) Omawiając spra­
wę pożyczki, uzyskanej przez Polskę w

Ameryce, warszawski korespondent
,.Danziger Neueste Nachrichten" pisze:
Pożyczka ta będzie miała korzystny
wpływ na ogólne gospodarcze położenie
Polski, zwłaszcza dodatni wpływ moral­
ny, albowiem wzmocni zaufanie i ożywi
stosunki. Pożyczka — zaznacza dalej
korespondent — jest dla Polski pierwszą
zapowiedzią lepszej przyszłości gospo­
darczego uzdrowienia Polski i będzie
miała rówmież doniosłe znaczenie dla
Gdańska.

Niniejszym podajemy Szanownej Publiczności do łaskawej
wiadomości, że

pod zastaw akcji Banku Polskiego na warunkach następujących:
a) maksymalna suma opożyczonych akcyj nie może prze­

kraczać 50 sztuk,
b) maksymalna suma pożyczki wynosi złotych 3.000 t. j .

60°/o od nominalnej wartości,
c) pożyczki udzielamy na termin nie dłuższy niż 3 miesiące,

licząc 20% w stosunku rocznym. 4292
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Telefon nr. 123C-12S1 BE-gaac "StesndBMraaimw -S. Telełon nr. WS6 1857.

Pruski gafemet Hora.

Berlin, 17. 2 . (PAT) Jutro nowy prc-j
mjer pruski Marx przedstawi sw’-ój gał
binet sejmowi, w piątek zaś nowy rząd
pruski będzie dyskutow’ał nad deklaraJ
cją rządową. Pisma podają przypusz-
czalny skład gabinetu Marsa, jak nastęw
je:

premjer — Mars (centrum),
minister spraw wewn. — Severing

(fachowiec),
min finansów — dr. Hopker-Aschoff

(demokrata),
min. handlu — Schreiber, min. szkol/

nictwa — Steiger (centrum),
min. wyznań rei. — Becker (facho­

wiec),
min. sprawiedliwości — Zehnhoff,
min. opieki --- Seintiefer (centrum).

Po??rzfrb of?iar w kotsalni.
Dortmund, 17. 2. (PAT) W dniu dzi­

siejszym odbył się przy udziale ołbrzy-.
mich tłumów uroczysty pogrzeb 136 O"­
fiar katastrofy w kopalni ,,Minister.
Stein". Pochód deputacji z nieliczna ile(
ścią wieńców, szandarów i chorągwi
rwał parę godzin. Na znak żałoby całe-t

go narodu niemieckiego sekretarz sta-/
ńu Seib złożył wieńce od prezydenta Rza

szy oraz Rządu Rzeszy. Na uroczystości
pogrzebowe przybyły przedstawicielstw
wa górnicze ze wszystkich okręgów górw
niczych Niemiec, ponadto z Francji,
Polski oraz Czechosłowacji.

Choroba głośnego generała.
Warszawa, 18 2. (Tel. wł.) Z Wiednia

donoszą, że były szef sztabu armji au­
strjacko-węgierskiej podczas wojny, gen.
Hótzendorff, ciężko zaniemógł,_ a ponie­
waż liczy lat 72, mała jest nadzieja., żeby
wyzdrowiał. Ostatnio Hótzendorff pra­
cował nad wykończeniem dalszych to­
mów swych pamiętników, które_ zawie­
rać mają materjał kompromitujący b.
cesarza niemieckiego.
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wybory prezydenta Fin! andJI.

He!siBgfors, 16. 2 . (PAT). W dniu dzi­
siejszym odbyły się wybory prezydenta
republiki. W drugietn skrutynium przedsta­
wiciel partji postępowej generalny dyrektor
banku finlandzkiego Ryti otrzyma,ł 104 glosy,
zaś przedstawiciel partji agrarnej naczelnik
prowincji wyborskiej dr. Rolandor — 97
głosów. W trzecim skrtutynium rozstrzy-
gająoem między Rytim a Rolandorem
dr. Rolandor otrzyma! 172 glosy i tem sa-

mem obrany został na prezydenta republi
ki na okres 6-cio letni. Nowy prezydent
obejmuje swe funkcje dnia 1-go marca.
W trzecim głosowaniu kontrkandydat Ryti
otrzymał 109 głosów.

Nowy prezydent FinUndjl.
Hetsiag!ers, 17. 2. (PAT) Nowo obra­

ny prezydent należy również jak dotych­
czasowy prezydent Stahlberg, do stron­
nictwa centrow-ego. Prezydent Rolander

był jednym z przywódców partji agrar-
nej, podczas gdy Stahlberg był przewod­
niczącym partji postępowej. Zmiana pre­
zydenta nie powoduje żadnych zmian
w polityce zagranicznej, która nadal
prowadzona będzie wedle dotychczaso­
wych łinij wytycznych. Nowy prezydent
został obrany przez koalicję partji agrar­
nej, stronnictwa zachowawczego, zjed­
noczenia partji fińskiej oraz Szwedów i
ich sympatyków.

O raport komisji kontro!! zbrojeń
niemieckich.

Raport międzysojuszniczej komisji
kontroli zbrojeń niemieckich przedłożo­
ny zostanie w Wersalu prawdopodobnie
w najbliższych dniach. Stanowisko rzą­
du angielskiego w kwestji tego sprawo­
zdania pozostanie nie zmienione. Rząd
angielski nie cofa’swoich w-ojsk ze stre­
fy kolońskiej, dopóki nie zostanie
stwierdzone, że Niemcy wypełniły
wszystkie zobowiązania, wypływające z

odnośnych klauzul traktatu wersal­
skiego.

Czy raąd angielski popierał
powstańców w Maroku.

Austen Chamberlain zaprzeczył w

Izbie pogłoskom, jakoby rząd angielski
popierał powstanie przeciw władzom

hiszpańskim w Maroku. Rząd angiel­
ski zawsze współczuwał rządowi hisz­
pańskiemu z powodu jego trudności ma-

rokkańskich i stale odrzucał wszelkie
propozycje naw-iązania stosunków mię­
dzy poddanymi angielskimi a Abdul
Kerimem.

Dymisja berlińskiego prezydenta policji.
Prezydent policji w Berlinie, socjal­

demokrata Richter, znajdujący się od
kilku dni na urlopie, jako skompromi­
towany w aferze Barmatów, otrzymał
ostatecznie dymisję.

Tajemnicza zbrodnia,,
Warszawa, 17. 2 . (Tel. wł.) W nocy

dzi,siejszej na ulicy Furmańekiej 8 nie-

wykryci dotąd złoezyńcy zastrzelili pie­
karza Franciszka Ciesielskiego. Co było
powodem zbrodni, nie wiadomo.

ł

Krótkie wiadomości telegraficzne,
Sztokholm. Obie izby ratyfikowały

traktat handlowy i nawigacyjny szwedz
ko-polski.

Rysa. Sejm łotewski ratyfikował w

dniu 14 bpa. jednomyślnie konwencję
konsularną polsko-łotewską.

Oran. Belgijska w-ycieczka lotnicza,
którą przedsięw-zięła lot z Brukseli do

Kongo, przybyła tu z Perpignanu.
Gdańsk. Prezes senatu gdańskiego

wyjechał dnia 15 bni- do Londynu, ce­
lem przeprowadzenia rokowań z grupą
ta,mtejszych finansistów.

Madryt. Primo de Rivera oświad­
czył, że prawdopodobnie w piejwszych
dniach bieżącego tygodnia wyjedzie z

pow-rotem do Marokka.

Londyn. ,,Daily Mail11 donosi z Kon­
stantynopola, że rząd turecki postano­
wił nie wysyłać do Genew-y swych dele­
gatów na obrady w sprawie wysiedle­
nia patryarchy greckiego, ponieważ —

zdaniem tego rządu — jest to sprawa
czysto wewnętrzna.

Ateny, Rząd wydalił 200 komuni­
stów cudzoziemców,

A więc Jedzlemy do Afganistanu!
M, S. Z. wysyła do Afganistanu misję dyplomatyczną. --- Jut inni

starał! się kraj ten pozyskać dla siebie. Jakie plotki kursuję
po Warszawie?

W ostatnich dniaeh w dziennikach po­
jawiły się notatki o tem, że M. S. Z. wy­
syła dyplomatyczną misję do Afganistanu.
Każdemu obeznanemu ze Wschodem nie­
tylko z podręczników geograficznych, ale
ze stosunkami tam paftU’ącemi i historją
nowych czasów, Buchary, Chiwy i Afgani­
stanu wiadomość ta musi się wydać nie­
prawdopodobną.

Jaka racja stanu może kierować organi­
zowaniem podobnej imprezy? Jakie inte­
resy polityczne czy ekonomiczne może po­
siadać Rzeczpospolita Polska w Afgani­
stanie ?

Afganistan jest półdziki, niedostępny
kraj o nieokreślonej do dziś dnia ściśle
ilości mieszkańców 5—6 miljonów pędzą­
cych żywot pasterski. Granice jego pilnie
są strzeżone przez Rosję sowiecką na pół­
nocy (Turkiestan) i przez Anglję od strony
fndji i Be!udżystanu, jedyna wolna granica
ze strony Persji oddzielona jest trudną do

przebycia pustynią.
Z trzech władców Wschodu jedynie

Emir Afgański zachował swą niezależność
dzięki temu, iż ma w pogardzie wszyst­
ko cudzoziemskie. Wysiłki w przeciągu

ostatnich 30 lat czynione przez Rosję, Anglję.
Niemcy, aby nawiązać z Afganistanem sta­
ły kontakt, pomimo kolosalnych sum, nie
dały zadawalniających rezultatów Emir
przyjmował podarunki t usługi pod wszel-
kiemi postaciami i przyspieszał wyjazd
usłużnych przyjaciół,

Władcy Wschodu są przedawszystkiero
praktyczni x nierozumieją bezcelowej roz­
rzutności. K-tżdy, kto przyjeżdża, słuszn’e

podejrzewany jest o jakiś interes wyciąg­
nięcie jakiejś korzyści dla siebie, Ńiepraw-
dópodobnem będzie dla niego do uwierze­
nia, iż misja nasza ma jeden cel zawiado­
mienia go o t,ern, że gdzieś daleko istnieje
Leehistan.

Dostać sic do Afganistanu obecnie moż­
na albo szlakiem Aleksandra Macedońskiego,
albo przez Indje. Pierwsza droga jes-t
bardzo trudna do przebycia, wymagająca
kolosalnych kosztów, przez Indje jest ułat­
wiona ale wymaga zgody rządu angielskiego.

Po Warszawie opowiadają, że cała ta

eskapada ma tylko na celu, aby jednemu
z urzędników ministerstwa umożliwić od­
bycie egzotycznej podróży poślubnej na

koszt rządu.

Związek Oferooy Kresów Zachodnich

podejmuje walkę z Gdańskiem.
Plany podjętej akcji. — O całkowite solidaryzowanie się społeczeństwa,

Poznań, 17. 2. ^Telefonem od w-asnego
sprawozdawcy). Związek Obrony- Kresów
Zachodnich, po ostatecznem porozumieniu
się z kompetentnymi czynnikami, przystę­
puje do zorganizowania silnego frontu pol­
skiej opinji publicznej w celu upokorzenia
niespornego Gdańska,

W!aśnie w dniu wczorajszym odbyło się
tutaj w sali Izby Rolniczej pierwsze zebra­
nie Rady Gospodarczej Z, O. K, Z. przy
udziale przedstawicieli całego społeczeń­
stwa. - Obrady zagaił prezes Rady Naczel­
nej Z O. K. Z. hr. Mycielski, krótszy re­
ferat wygłosił p. Korzeniowski, dyrektor
Z.O.K,Z.

Mówca zaznajomił zebranych z treścią
odezwy, która w dniach najbliższych ma

być wydana do społeczeństwa. Odezwa ta

nawołuje wszystkich zdrowo myś’lący cb
Polaków do ścisłego przestrzegania konie­

cznych warunków, mających na celu wy­
warcie presji gospodarczej na Wolne
Mieście. Ażeby cel tej walki był napra­
wdę realnym, Z O K.Z.,propnnujeutworzenie
przy poszczególnych okręg. Z O. K . Z . speej.
komisji opiniodawczych, które będą miały za

zadanie gromadzenie materjału informacyj­
nego dla użytku odpowiednich czynników.

Nad wygłoszonym referatem wywiązała
się dość obszerna dyskusia, w której m, in.
zabierali głos pp.: prof. Winiarski, prezes
Urzędu Likwidacyjnego, Petecki i dr. Sikor­
ski. Po uzgodnieniu opinji zebranych,
przystąpiono do wyboru wspomnianej ko-
misj’ opiniodawczej na okręg wielkopolski
W skład tej komisji weszli pp,: Winiarski,
ks. kan. Prądzyński,’ dr. Sikorski, dyr. Sa-
mólski, dr. Brzeziński, dr. Powidzki — pre­
zes Syndykatu dziennikarzy poznańskich i
Korzeniowski, dyr. Z. O K. Z .

Rozruchy głodowe w Bolszewik
Rozpaczliwe wystąpienia głodujących rzesz chłopskich. -- Napady na

pociągi i składy żywności, — Krwawe niszczenie 38hand". - Oko

zaoko—ząbza
Z Berdjaóska (na Ukrainie sow.) do­

noszą,: Cały rozległy rejon zagłębia doń­
,skiego, Kaukazu północnego, części gu­
berni!: jekaterynosławskjej, turycze-
skiej i in. dotknięty klęską, głodową,,
stał się w ostatnim czasie widownią,
rozpoczliwycb wystąpień rzesz chłop­
skich przeciw władzy sowieckiej, Nie- ’

mai codziennie odbywają się zbrojne )
napady na pociągi, na składy aprowij
źacyjue, na urzędy komunistyczne itd.’
Każda taka ,,banda" występuje uzbro-1

jona nie tylko w zwykłą broń palną (ka- i
rubiny, granaty itp.), lecz również po­
siada armaty (lekkie i ciężkie), karabi­
ny maszynowe, oraz całkowitą organi­
zację w-ojskową. Ujętych ,,bandytów"
(w-yczerpanych, głodujących chłopów i

robotników) w-ładza rozstrzeliwuje bez
sądu ,,paczkami", natychmiast po -j/ę­
ciu. Wśród ,,bandytów" znajduje się
dużo kobiet. Na tę falę krwawego tero

ru ,,bandyci" odpowiadają stosowaniem

tej samej metody dostających się w ich
ręce komu.nistów Wieszają ich na słu-;
pach telegi aficznych, odcinają, głowy,’
ręce itd, Niedaw-no w wnętrzu t,rupa i

zamordowanego przez chłopów ,,komisa-’
rza aprow-izacyjnego" znaleziono desecz­
kę z napisem: ,,Prodnałog uiszczony w,
całości" (zabity przybył na wieś dla

ścią,gania podatków).
Jednem słowem — w-zajemne zc-

zwlerzęcenie przechodzi wszelkie gra,­
(nicę pojęć ludzkich. Rod samym Ber-

djańskiem kilka gmin wiejskich zupeł­
nie pozbaw-ionych środków wyżywienia,
zwróciło się do władz: z prośbą, o wyda­
nie im chleba w zamian za niepotrzeb­
ne już bydło (gdyż z pow-odu braku na­
sion roli nikt już nie uprawia). Władze

odmówiły, Wtedy trzy gminy złaczo-
nenii siłami napad!y na rzą,dowe skła­
dy aprowizacyjne i zniszczyły wszelkie

zapasy Napad wydał obfite krw-awe

wyniki Sprow-adzone oddziały w-ojsko­
we ,,rozpędziły" tłum kilkoma salw-ami,
w rezultacie - ośm osób zabit.ych (z
nich -- 3 kobiety) j kilkadziesiąt ciężko
rannych. Na tem jednak walka się nie

skończyła, Tej samej nocy chłopi pod­
palili gmach ,,ispolkama". Następnego
poranka podejrzanych o podpalenie
schw-ytano i rozstrzelano na placu ,,na

postrach wszystkim w,-rogom sow-ie­
ckim".

W surażskim powiecie (gub, czerni­
chow/skiej) grupa uzbrojonych ,,bezro­
botnych" dokonała ,,podróży inspekcyj­
nej" po całym rejonie, w której rezulta­
cie zniszczono ponad 60 komitetów ko­
munistycznych, zabito 9 komunistów,
3 ,,sjelkorów" (korespondentów pism so­
wieckich), 8 urzędników, Ograbiono po­
ciąg pocztowy (na stacji Uniecza), zde­
molowano składy żywności itd.

C.ały powiat surażski ogłoszono w

stanie oblężenia.
Analogiczne wiadomości nadchodzą f

z całego szer_egu innych miejscow_ośeij

Nowe bandy dywersyjne.
W pasie pogranicznym województwa

nowogrodzkiego wykryto dobrze zorganizo­
waną bandę dywersyjną szpiegowską. Are­
sztowano kilkanaście osób.

Eldorado urzędnicze na Kresach,
Można to dwojako rozumieć. Ironi­

cznie albo tragicznie. My za prasą, mało­
polska rsodńiem-’ właśnie parę takich

tragicznych faktów.
I tak w Kow’ urzęduje maszynista

kolejowy, niejaki flajdyś, który w r 1920

podczas inwazji bolszewickiej głośno
przyznawał się do komunizmu i niszczy!
będące w posiadaniu Lachów maszyny
kolejowe. Maszynista ten z prowizory­
cznego awansował nawet w międzycza­
sie na etatowego.

Inny fakt. Przed niedawnym czasem,
niewiadomo gdzie, i jak, zginęło z wy­
działu gospodarczego powiatowej ko­
mendy policji w Kowlu 2000 złotych.
Pan nadkomisarz Szporek, aby pokryć
niedobór, nałożył na wszystkich funkcje
narjuszy policyjnych po 2 złote haraczu
na głowę i w ten sposób uratow-ał swoją
w-łasna reputację i uniknął odpow-ie­
dzialności. Jednego zaś z w-ywiadowców,
który nie chciał haraczu zapłacić, pan
nadkomisarz ukarał w drodze dyscypli­
narnej 5-dniowym aresztem! Prócz tego
pa,n Szporek, mimo wyraźnego nakazu
z góry nie wypłaca wyw-iadowcom djefc
w czasie przepisanym, lecz przeciąga
w-ypłatę do kilkunastu dni a nawet i kil­
ku tygodni, a w- razie upomnienia się
któregoś z poszkodowanych, osadza go
w więzieniu za, ,,nieprawomyślność".

Zanik konia w Ameryce.
Z chwilą urodzenia się Henryka Forda,

zagłada konia była już postanowioną. Koń
został wyparty zarówno w komunikacji,
lako też i w rolnictwie. Pługi dawnego
typu zostały zamieniona na motorowe, wy­
tworne ekwipaże zaprzężone w ogniste ru­
maki ustąpiły miejsca 6-eylindrycznyrń li-
musinom Pojawiły sip ciężarowe automo­
bile, autobusy i elektryczne tramwaje. Tylko
konie wyścigowe i pod wierzch utrzymał-
się jeszcze na stanowisku, ale t,worzą o-

drobną chociaż dystyngowaną mnieiszoś
Prżed kilku dniami zdarzył się wypa­

dek, który jest symbolem stanowczej za­
głady konia w Ameryce. ,,United States
Steel Corporation" doniosła światu, że w

iej warsztatach zrobiono ostatnią podkowę,
Fabryka podków końskich w Pitzburgu zo­
stanie zamkniętą i sprzedaną, a niegdyś

’

fabryka ta była centrem żywej pracy prze­
mysłowej. Było to wówczas, kiedy na

drogach i ulicach amerykańskich tętniły
jeszcze końskie kopyta. Bvło to wówczas,
kiedy Henryk Ford znajdował gię dopiero
na początku swojei automobilowe! karjery.

Myśli na czasie.

Słowo obywatel pochodzi stąd - że
bez wielu rzeczy obywać się musimy.

W Chinach — w celu zapobieżenia, by
sig urzędnicy w czasie godzin urzędowye’
nie wymykali z biur - zdejmują im woź­
ni buty i odda,ją punktualnie z ukończe­
niem godzin urzędowych. Podaję ten pro­
jekt dla użytku władz centralnych...

VA M

Łatwiej jest stroić st,o fortepianów, niż,
jedną kobietę,..

Byłem onegdaj na przyjęciu u państwa
nowobogackich.

. Nie wierzy pan — panie redaktorze -

oświadczyła mi pani domu, jak się wczoraj
zblamowała pani X- Mowa była o Rem-
branthe a ona powiedziała, że to jest ga­
tunek kapelusza. Idjotka nawet nie wie,
że to jest zakład fotograficzny...

Jfc. Wk

Kiedy klijent,owi memu tłumaczyłem,
żeby się poprawił i zerwał raz znajomość
z kryminałem — oświadczył mi, że kruk
żyje długo — choć kradnie,..

Pewna moja znajoma nie może rozwieść
się z mężem — bo mają troje dzieci. Po­
stanowiła koniecznie zaczekać na czwarte
— bo wtedy podział będzie równy...

Rozpoaszecimiajcie
-teiiiifł ByiWi
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Emancypacja murzynów.
Che§ wracać do swej dawnej ojczyzny...

Władze amerykańskie poleciły areszto­
wać przywódcę murzynów w Ameryce Mar­
kusa Garweya.

Garwey został zasądzony na 5 lat wię­
zienia za to, iż wystosował do murzynów
odezwę, wzywającą ich do zbierania skła­
dek, celem zorganizowania floty własnej,
któraby miała przewieźć murzynów z Ame­
ryki do Afryki.

Jak gorąco poparty został ten projekt
przez murzynów dowodzi ten fakt, że
w krótkim czasie na skutek odezwy Gar­
weya złożono przeszło 1 miljon dolarów, za

które Garwey zakupił jeden okręt,

Cztery typy złodziei.

Do-tychczas kryminalistyka I psycholo­
gia gatunkowała złodziei na cztery

- rodzaje.
Pierwsza, to złodzieje którzy kradną z

amatorstwa. do czasu, wybierając przy tem

najbardziej osobliwie i pełne wrażeń oko­
liczności.

Druga grupa, to złodzieje fachowi, któ­
rymi się opiekuje policja a których czyny
wypełniają codzienne szpalty dzienników.

Trzecia grupa, to kleptomani, ludzie cho­
rzy psychicznie. Są to po chorobie rodze­
ni bracia fetyszystów. Kradną książki poń­
czoszki damskie, buciki, koszulki, autogra­
fy listy, miłosne itp.

Ale jest jeszcze czwarta grupa i ta jest
najciekawszą, Są to złodzieje, którzy kradną
dla celów powyższych. Tych mamy naj­
więcej, albowiem ani psyehjatrja, ani para­
grafy prawa nie mogą ich złapać za ręce.
— Cechy tego typu noszą nieraz bardzo
brzmiące nazwiska. Termin ,,złodziej”
,,kradzież” są skazane na banicję Każdy
przedstawiciel tego cechu ,,b?e’ze” ponie­
waż tego wymagają intresy spółki, partji
stanu warstwy itp..

Moralność społeczeństwa zależy właśnie
od tego, które z nich posiada najmniej prze­
dstawicieli grupy czwartej,

Historja o skąpym Szkocie,
który z żoną latał aeroplanem.

Oszczędność jest cnotą, milczenie rów­
nież, ale jak je można połącz} ć w dosko­
nałą całość, pokazał dopiero pewien Szkot
Przyszedł on wraz ze swą połowicą Meggie
na lotnisko i tak długo przypatrywał się
różnym wzlotom, aż zebrała go chętka na

podróż podn"ebną. Małżonkę troskliwą udało
mu s?ę ;jakoś uspokoić. Ciekawość niewie­
ścia zwyciężyła trwogę. Mesgie oświad­
czyła, źe poleci wraz z nim. Pozostała
natomiast kwestja kosztów. Któryś z pi­
lotów, przygotowujący maszynę do odlotu,
powiedział, że ich weźmie na aparat. Wy­
wiązała się następuiąca rozmowa, -a

wIłe będzie kosztować?”
_

,,15 dolarów za osobę”. —

,.Nie to za dużo” — odpowiedział skąpy
Szkot. Dam 5 dolarów”. - Pilot pomyślał
chwilę i rzekł:

Kaczego Niemcy zestali pobici?
Mówił o fcm Lloyd Oeorge.

Lloyd George z okazji ofiarowanego
mu honorowego obywatelstwa miasta Bu!l
wygłosił onegdąj przemówienie na tentat.
kto poniósł największe zasługi około zwy­
cięstwa aijantów.

Te kraje — wywodził były premjer
angielski — które miały lepszych polityków
wygrały wojnę, gdyż przy obecnym sposo­
bie prowadzenia wojen, kiedy każdy o

bywatel jest żołnierzem i armje są milio­
nowe zwycięża nie generał, ale polityk,
który potrafi zapanować nad masami.

Niemcy nie miały polityków więc mu-

s?ały się ostatecznie przekonać, że nie ar­

maty dodają ducha, ale spryt i zdolność
mężów stanu. Czy mogły Niemcy sobie

wyobrazić, źe będą kapitulowały na obcej
ziemi? A!’anci nie przekroczyli Renu, ani

jeden pocisk armatni nie dosięgnął terytor­
ium niemieckiego, a mimo to Niemcy legły
z pogruchotanym kiggosłupem.

Czy byłoby coś podobnego nastąpiło,
gdyby Niemcy byli Mmli tak-ego Clemen­
ceau, Gambette albo Pitta? Leoz Niemcy
mieli drugo i trzeciorzędnych polityków,
którzy nie wiedzieli, jak sig przemawia do
do serc obywateli,

Wahabici bomliardBją Dzydd^.
Wfród rannych są także Europejczycy.

Bejrut, 16. 2 . (PAT) W czasie walk ’

dookoła Dżydda (port Mekki Red.) arty- i

lerja, Wahabitów rzuciła wiele pocisków ś
na miasto. Liczni członkowie personelu
konsulatów europejskich zostali ranie­
ni. Konsul francuski wyszed" bez szwa,n­
ku.

a w..

Wahabitami nazywają mieszkańców ?

krainy Nedżd i eł Hasa w Arabji, prze-|
chowujących najwierniej język i tra-;
dycjs Arabów Nazwa Wahabitów po-ś
chodzi od derwisza Mohameda ibu Abd- ,

el-Wahab, który pojawił się pomiędzy j
1740 a 1750 r. jako reformator rełigji
muzułmańskiej. Potępił on ceremonje
religijne, przepych w meczetach, zwra­
canie się do Boga za pośrednictwem
,,proroka"" Mahometa, odrzucał przywi-j
leje dla duchownych i ogłosił walkę z

,,niewiernymi". Ponieważ program sek-
ciarski Wabaha głosił także reformę
społeczną na rzecz wydziedziczonych
zdołał on zebrać dokoła siebie pokaźną
siłę, dzięki której podbił on i nawrócił
meszkańeów emiratu Nedżd i ustalił tu

państwo, w którem do dziś dnia rządzą
potomkon ie Wałiaba. Wahabici podję­

li waikę g cwnie z muzułmanami, Któ­
rzy nie przyjęli sekciarsklej reformy
Wahał)a i tak 180u r. zajęli Kaabę, w

Mece i zagrażali’ nawet RM c- i. 154

zajęli Meuynę, 1808 wpadh do Syrji i za­
jęli Damaszk. Dopiero Ibrahim basza
wicekról egipski uspokoił ich, podją-
wszy wyprawę do Nedżd, przyczem za­
jął i zniszczył stolicę Wahabitów, De-

rayeh.
Państwo Wahabitów przetrwało je­

dnak nadał, nie zagrażając sąsiadom
do ubiegłego roku, gdy po zniszczeniu
Kalifatu w Turcji, Anglicy ogłosili Ka­
lifem, czyli głową rełigji muzułmańskiej
Husseina, króla Hedżasu. W’ahabici,
przepędzili Huseina z Mekki. Następca
i syn Huseina Ali, oblegany jest obecnie

przez Wahabitów w porcie Mekki, Dżyd­
da. Obecnym emirem Wahabitu jest
ibn Sand, który dawniej pobierał 60 tys.
futów szterłingów rocznie renty od An­
glików za strzeżenie bezpieczeństwa
przed napadami beduinów. Obecnie ibu
Sand sam się zbuntował i organizuje
walkę nietylko w Arabji, ale także w

Iraku.
Państwo W ahabitów liczy około 400

tys. mieszkańców. A.P.B.

- Dobrze, niech będzie po 5 dolarów,
aie pod jednym warunkiem. Nikt z was

nie może powiedzieć ani iedneao słowa
podczas !otu. Za każde słowo, jakie po­
wiecie, otrzymam 5 dolarów, --

Szkot zgodził się, wywindował małżonkę
na aparat, siadł przy niei, — śmiga jtiż
warczy. 200, — 300, — 500, - PO0 obro­
tów na minutę. - Płatowiec już jest w po­
wietrzu.

Lecą. Lotnik, stary ,,wilk” powietrzny,
począł wkrótce wyrabiać dziwne historie
swym aparatem. By się gościom nie nu­
dziło. — Maszyna leciała raz po raz łbem
wdół, spada!a na jednem skrzydle itp. Pi­
lot nie opuścił ani jedną ze sztuk akroba­
tycznych. Mimo takich warjactw, z miej­

sca, w którem usiadło cnotliwe małżeństwo
nie wydobył się żaden głos,

Wreszcie lotńk miał już dość tej prze­
jażdżki i wylądował na łące. Zeskoczy!
z aparatu. Tuż za nim wygramolił się
Szkot ,,Czy mogę teraz mówić?” — za­
pytał. ,,Ile pan tylko zechce” - ,,Zona
wyleciała” - rzekł Szkot.

Kalendarze
sa iesssze!

Wszyscy nowi abonenci, którzy nie otrzyj
mali naszego kalendarza książkowego na

rok 1925, mogą go otrzymać nadsyłając re­
dakcji swój adres i załączając 20 gr na

orzesyłkę.

Kącik dla pań.
Nieść o sztucznym Jedwabiu.

’-Ł
Sztuczny jedwab w tak różnorod^

nych postaciach wtargnął w ostatnich
latach do przemysłu i mody, że bezwąt..
pienia świat kobiecy powita chętnie
garść wiadomości dotyczących fabryo
kacji i zastosowania tego materjału.

Początek fabrykacji sztucznego je-
dwabiu sięga daleko w przeszłość, Przed
200 łaty Reamur odkrył możliwość spo­
rządzenia tkanin, podobnych do jedwa-
biu z chińskich laków, jednak wkrótce
porzucono ten sposób, a zwrócono się do
włókien roślinnych. Obecnie nitki sztu­
cznego jedwabiu robi się z płynnej ce!­
lulozy, przepuszczanej przez cieniu.ch.n9
rurki.

Nitki te są podatne, elastyczne, bar­
dzo połyskliwe i łatwe do fabrykowania,
przytem jednak cokolwiek łamliwe.

Początkowo noszenie sztucznych je­
dwabiów było połączone z niebezpieczęn
stwem, gdyż materjały te były łatwo za?

palne. Obecnie zmieniony sposób fabry­
kacji zupełnie to niebezpieczeńst’wo iw

chylą. .

W przemyśle zresztą mało tylko użyA
wa się wyłącznie nitek cellulozowycK
do fabrykacji materjał. jedwabn. Na,ń
częściej miesza się je z prawdziwą prze-
dzą jedwabną, albo z innymi naturalne?
mi włóknami, jak z wełną, bawełną itp?
celem podwyższenia ich trwałości

Obecnie można śmiało powiedzieć, że,
niema w przemyśle włókienniczym arty-?
kułu, do którego sztuczny jedwab nie

miałby zastosowania. W pierwszej linji
w pasmanteriach i haftach, jak, i w dzia-?
łe trykotarstwa wyzyskuje się bardzo

’W’ydatnie piękny połysk sztucznego je­
dwabiu.

Na ostatniej wystawie wszechbrj
tyjskiego imperjum w Wembley, sztuce

ny jedwab święcił niebywałe tryumfy,
Można tam było oglądać prześliczne
materjały na suknie i płaszcze zrobione
bądź w}’-łącznie z nitek cel!ulozowych,
bądź też tkane z wełną. Szczególniej w

tej ostatniej kombinacji widziało się
materjały zachwycające połyskiem i
miękkością. Połączenie z wełną nadają
tym materjałom również tak pożądanej
lekkości i ciepła.

Sztuczny jedwab ma nadto dziś już
wielkie zastosow’anie w fabrykacji plu­
szów na meble, dywanów itp.

Hasi sekciarze a spowiedź.
(Dokończenie).

W boskie pochodzenie spowiedzi nikt

jednak w pierwszych wiekach chrześci­
jaństwa nie wątpi. Rozpisują się o niej
szeroko już w wieku IV św. Augustyn,
wś. Hieronim, św. Abmroży, św. Jan

Złotousty, św’. Bazyli, św. Atanazy, św.

Grzegorz z Nazjansy, św. Hilary z Poi­
tiers. Boskie ustanowienie jej głoszą w

wieku III św. Cyprjan Origenes, w wie­
ku II Tertuhan, św. Ireneusz, w wieku
I pisze św. Klemens, drugi następca św.
Piotra, wymieniony w listach św. Pa­
wła: ,.Niech wierni powracają do Boga
dopóki sa jeszcze przy życiu w swojem
ciele, bo gdy z tego świata zejdą, nie bę­
dą mogli się już spowiadać ani pokuto­
wać". Św. Jakób apostoł mówi: ,,Spo­
wiadajcie się tedy jedni drugim z grze­
chów waszych" (Luk. 5 : 16). Św. Jan a-

postoł: ,,Jeślibyśmy się spowiadali grze­
chów naszych, Bóg wierny jest... aby
nam odpuścił grzechy nasze" (Jan 1 :b);
a św. Łukasz w Dziejach Apostolskich:
,,A wiele wierzących przychodziło, spo­
wiadając sTę i opowiadając uczynki swo­
je"’ (Dzieje ap. 19 :18).

Pół wieku temu odkryto w Katakum­
bach odosobnione siedzenia, których
kształtu i położenia nie można inaczej
wytłómaczyć jak tem, że służyły one do
słuchania spowiedzi,

Wreszcie dochodzimy do Jezusa Chry-’
stusa. Ten sam, który powiedział o so- i
bie, że ,,Syn człowieczy ma moc na zie­
mi odpuszczać grzechy"1 (Mat. 9:6, ten

sam, który rzeki do chorego: ,,Odpusz­
czają się tobie grzechy" (Łuk. 7:48), w

dniu zmartwychwstania swego powie­
dział do apostołów: ,,Weźmijcie Ducha

Świętego; których odpuścicie grzechy,
są im odpuszczone, a których zatrzyma­
cie, są zatrzymane"". (Jan 20:23). Daje,
Apostołom Ducha Świętego; chodzi więc j
o rzecz wielką, niebosiężną. Oto jest:
,,których grzechy odpuścicie, będą im od

puszczone"". Dodaje jednak: ,,a których
zatrzymacie będą im zatrzymane"". Więc
będzie rozróżniać między grzesznikiem,
a grzesznikiem, między grzechem a

grzechem będzie trzeba grzesznika i grze

chy jego poznać, by wiedzieć, czy je od­
puścić, czy zatrzymać. Jeśli zaś kapłan
ma rozróżniać i rozsądzać między grze- i
chami które foże odpuścić, a tem, które ?

należy, zatrzymać, koniecznemj est, by
je mu grzesznik wyznał, ą zatem by się
z nich wyspowiadał.

Nie jest zatem spowiedź wymysłem
Kościoła, powstałem w roku 1215, ale
ustanowieniem samego Chrystusa.

Sekciarze powołują się jednak na Pi­
smo św,, w którem czytamy dosłownie: t

,,Któż może odpuścić grzechy, jedno sam

Bóg?" (Łuk. 5:21). Jeśli tylko sam Bóg-
może odpuścić grzechy, to skąd może,

Kościół katolicki twierdzić, że mogą je
odpuścić i kapłani?

Aby słowa Pisma św, przytoczone
przez protestantów należycie zrozumieć,
należy przypomnieć sobie okoliczności,
w których zostały one wypowiedziane.
Litościwi ludzie przynieśli przed p. Je-’
zusa paralityka, aby go uzdrowił. Wi­
dząc ich wiarę, rzekł Zbawiciel do cho­
rego: ,,Człowiecze, odpuszczają się to­
bie grzechy twoje"". I poczęli myśleć do­
ktorowie i faryzeusze, mówiąc: Któż jest

’

ten, co mówi bluźnierstwa? Któż może s

odpuścić grzechy jedno sam Bóg? A Je-i
zus, poznawszy ich myśli, odpowiadając 1

rzekł: Cóż myślicie w sercach waszych?
Abyście wiedzieli, iż Syn człowieczy ma

władzę na ziemi odpuszczać grzechy,
rzekł ruszonemu powietrzem: Tobie mó- ’

wię wstań, a weż łóżko twoje a idź do do
mu twego"... (Łuk. 5:20-24).

Słowa: ,.Któż może odpuścić grzechy, j
jedno sam Bóg?" nie wyszły zatem z ust,
Chrystusa, lecz z serca jego wrogów, tj.;
doktorów i faryzeuszów. P . Jezus zda-j
nia ich widocznie nie podzielał, gdyż na;

myśli ich odpowiedział. Dał im miano­
wicie do zrozumienia, że on nietylko ja­
ko Bóg, ałe i jako człowiek, jako ,,Syn
człowieczy ma władzę na ziemi odpusz­
czać grzechy"", i w dowód tych słów u-

czynił cud.

Tę władzę odpuszczania grzechów !

przelał później na apostołów, l

,,Jako mnie posłał Ojciec rzekł -.

i ja was posyłam"" t. j. władzę moją prze
lewam na was... ,,Których odpuścicie
grzechy, są im odpuszczone" (Jan 20:21

,-23).
Walcząc ze spowiedzią i rozgrzeszeł

niem kapłańskiem nie znajdują nasi
sekciarze innej broni nad słowa wydarte
z ust faryzeuszów, słowa, którym sam

Chrystus kłam zadał,..
Tylko skończony nieuk może twien-

dzić, że Kościół ustanowił spowiedź w

wieku XIII. Protestant Gibbons przy­
znaje: ,,Człowiek wykształcony nie może

zamykać oczu na historyczny fakt, że

spowiedź była u papistów (!) jedną z

głównych praktyk w całych pierwszych
czterech stuleciach"". A Protestant Lei­
bniz, jeden z ich największych teolo-,
gów i filozofów, twierdzi wyraźnie, źe

jest ona ustanowieniem Bożem: ,,Jest to

wielką łaską od Boga, że dał Kościołowi
swemu władzę odpuszczania i zatrzy­
mania grzechów... Ponieważ Bóg usta­
nowił kapłanów lekarzami duszy, chciał

aby im cierpienia i choroby odkryto i

sumienia odsloniono... Dlatego jest spo­
wiedź, jak ją przepisał Kościół, ustano^
wieniem Bożem"- (Syst. d. Theol.) .

Zamiast niepokoić i buntować lud

katolicki, powinni nasi sekciarze zajrzeć
głębiej do własnych autorów protestant
ckich!

X KsIipiśskL
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ZPR0WIHCJI.
Z KOKONOWA otrzymujemy następujące pi­

sano: Dziwi mnie bardzo, dlaczego Uczestnik nie

opisał dokładniej w’ieczorku rodzicielskiego?
Dnia 5. lutego urządzonp w tutejszej Pow­

szechnej Szkole wieczorek rodzicielski, na który
przybyła poważna liczba rodziców dzieci klasy
?L B. dziewczą.t Cel właściwy był ten, by ro­
dzice widzieli i słyszeli, w jaki snosób ich dzia­
twa się uczy. Lekcję przeprow’adziła nauczy­
cielka p. Wolnikowska z polskiego czytank(;
p. tyt: ,,Sieroty". Lekcja była ożywiona a dzieci

za,interesowane; przy końcu lekcji wygłosiły
dzieci szereg deklamacyj- Z przyjemnością przy-
słuchiwaLaómy się tym małym dzieciom, które

dzięki swe(j nauczycielce już tak ładnie dekla­
mu,ją. Na tem zakończono fekcję. Po wyjściu
dzieci z klasy, zabrał głos p, kierownik szkoły
Żucbowski, dziękując nauczycielce za gorliwą
i sumienną pracę około dziatwy. Zaznaczył też,
że jest to jędrna z najlepszych klas, po której
można się spodziew’ać dobrych rezultatów. Teraz

wygłosiła p, nąpezy’ciełka Szulakowska piękny
referat ,,Dom i szkoła". Pan kierownik Żu­
rowski zaznaczył, że koniecznością jest, ażeby
dom z szkołą ręka w rękę pracował, by dziecko

mogło podążyć w nauce i czuło się szczęśli-
wem. Również wskazał p. kierownik Ż. na bra­
ki i niedomagania dzieci, które muszą być u-

sunięte.
Potem p. kierownik udzielił głosu rodzi­

com. W imieniu zgromadzonych wyraził ser­
deczne podziękowanie za gorliwą pracę nau­
czycielce p. Wolnikowskiej obyw’a,tel tutejszy p.
Nowak- Poczem nastąpiło wynurzenie wza(je­
mnych żalów i życzeń tak ze strony p. kiero­
wnika szkoły, nauczycielki p. Wołnikowskiej,
jak i rodziców. Po dwugodzinnym pobycie ro­
dziców w szkole, zakończ,ył p. kierownik Żu­
cbowski wieczorek staropotekiem pozdrowie­
niem ,,Niech będzie pochwalony Jesus Chrystus11.

tfŁ7Ą53aśWIBC. (Ślub). W pięknie przyton.,
nym kościele farnym w Wągrowcu ks. proboszcz
Kurpisz z Chodzieży( kuzyn panny młodej, po­
błogosławił w otoczeni’u trzech księży, związek
ma,łżeński panny Heleny Wierzejewskiej z Wą-
grów’ca, z panem Władysławem Żmudzińskim
dyrektorom miejscowego ,.Rolnika". Gości wesel­
nych podejmow/ała matka panny młodej. Te­
legramów gratulacyjnych nadeszło przeszło li’d.
Nowożeńcom na nowo obranej drodze żywota
,,Szczęść Boże"!

BYSŁAWBKj (pow. tucholski), Z jeziora ło­
żącego między wioską By Sławkiem a Miniko-

wem, wyciągnięto siecią podczas łow’ienia ryb
zwłoki kobiece, u której nie znaleziono żadnych
dowodów osobistych, tak, że dotychczas nie u-

stalono pochodzenia topieli’cy. Badanie zw’łok i
dochodzenia nie wykazały również, czy zacho­
dziło samobó(jstwo, łub też nieszczęśliwy wypa­
dek wskutek włamania się i utonięcia pod cien­
kim tegorocznym lodem.

POZNAŃ. (5008 złotych nagrody). Mistrz sto­
larski p. Fr. Mańczak, którego zniknięcie wciąż
jeszcze pokryte jest mgłą tajemnicy, dotąd je­
szcze sig nie znalazł, jakkolwiek od czasu jego
zniknięcia upływa już drugi tydzień. Brat za­
ginionego p, Stanisław Mańczak, wyznaczył na

odnalezienie go 5000 zł. nagrody, nadto 5000 zł.
za ujęcie mordercy względnie morderców, o

ileby poszukiwany paść miał faktycznie ofiara
zbrodni.

Z państwa Sowietów,
Prooaoanda beisasewhmo na wsi. -- Wielka Hasfews. - Now^!zraeL

Moskwa. (Pat.) Władze naczelne ’

partji komunistycznej postanowiły roz­
począć wielką akcję celem pozyskania
włościaństwa dla idei bolszewickiej. W

tym celu moskiewski komitet zmobili­
zował 60 robotnic komunistek, które

wysłane zostań§, na wieś, w celu pod­
jęcia kampanji przedwyborczej do

gminnych sowietów, wśród włośćiahek.
Dotychczas bowiem udział kobiet wiej­
skich w życiu polityćznem i społecznem
pomimo wydanych rozporządzeń, był.
minimalny. Pożatem postanowiono j
przyjmować masowo nauczycieli wiej- j
skich do partji komunistycznej, aby,
przez nich pozyskać oporną wieś.

Prezydjum m. Moskwy rozpoczęło
pracę w kierunku stworzenia t. zw.

,,Wielkiej Moskwy,11 przez rozszerzenie

dotychczasowego obwodu miasta do 25,
wiorst w promieniu. Według tego pla-i

nu ludność Moskwy liczyłaby 4 miljony
głów. i

W Piatigorsku odbył się dnia 15 bm.

piefwszy ogólnozwiążkowy zjazd przed- j
śtawicieii grup sekciarskich: ,,Nowego -

Związku Duchów ego Izraela11, -,,Nowe- ;

go Izraela11, ,,Duchowych Chrześcijan11 i

,,Bezwyznaniowe’’w." Zjazd ten uchwa­
lił rezolucję, wyrażającą uznanie jedy­
nie sowieckiej władzy, pośród władz

całego świata, z powodu nadania indy
widualnej swobody duchowej swym
obywatelom. Charakterystycznym
punktem rezolucji jest sprawa uznania

przez sektantów pełnienia obowiązków
służby wojskowej w czerwonej armji
narówni ze wszystkimi obywatelami
Z. S . R, R. W zakończeniu rezolucja
zwraca się do gmin swych sekt, znaj­
dujących się zagranicą z wezwaniem do

popierania sowieckiej władzy i zwal­
czania idei wojny.

Świekatowo pow. świecki. (Waińe
zebranie Tow. Powstańców i Wojaków!.
Przy średnim udziale członków odbyło się
’utaj ubiegłej niedzieli walne zebranie na

szego Towarzystwa Powstańców i Wojaków.
Zdano sprawozdanie z pracy z ubiegłego
roku, które wykazuje wynik pomyślny, po­
czem przystąpiono do wyboru zarządu na

rok bieżący. Jako prezesa wybrano druha
Składanowskiego, sekretarzem został drh.
Ignacy Obyła, skarbnikiem drh Kaczora,
komendantem Ciechanowski, H. T.

BUKOWIEC, )ow. świecki. (Z jarmarku)
Odbył się tutaj w ubiegły wtorek pierwszy
w tyra roku jarmark. Niestety pogoda nie
sprzyjała z rana, to też udział publiczności
nie był zbyt duży. Jednakowoż spędzono
dośó sporą ilość koni jak i bydła. Ceny
były mniejwięcej w jej wysokości co w

jesieni, tylko młode konie trochę, podrożały
- Było także kilkanaście kramarzy lecz
nie zrobili oni dużych interesów. "

H.T.

GełaftCZ- (Nowa placówka Tow. Po­
wstańców i Wojaków) W niedzielę, 15-go
bm. za staraniem dra Kulińskiego z Wą­
growca- zostało założone w Gołańczy nowe

Towarzystwo Powstańców i Wojaków. Z

tej okazji brali udział w zebraniu konsty-
tucyjnem członkowie zarządu okręgowego
Tow. P. i W. z Bydgoszczy. Po załatwie­
niu formalności porządku dziennego wybra­
no pierwszy zarząd, w skład którego weszli
pp : prezesem -— Szyba(,ka, sekretarzem —

Otta, skarbnikiem — Jędrzyński, komen­
dantem - Gomulski. Towarzystwo to li­
czy 72 członków i rokują mu świetną przy­
szłość,

W^bS’ZSŹne. (Srebrne gody małżeńskie).
W sobotę, 14 bm. obchodził, miejscowy ku­
piec i członek wielu towarzystw kultural­
no-oświatowych p. Celestyn Makowski
wraz ze swą małżonką, srebrne gody wspól­
nego i szczęśliwego pożycia małżeńskiego.
Jubilaci przyjmowali krewnych oraz licznie
zaproszonych gości ze staropolską szczero­
ścią.

Graaii!zś^!giz. (Podpadające zjawisko). Od
kilku dni zauw’ażono kręcących się na uli­
cach dużo dawniejszych oficerów pruskich,
którzy w Grudziądzu bawią pod pozorem
odwiedzania krewnych. Należałoby zwró­
cić na nich baczne oko.

Cho|nlce (Liczba mieszkańców). Na je­
dnam z ostatnich posiedzeń rady miejskiej
w Chojnicach, p. burmistrz Sobierajczyk
zakomunikował, że liczba mieszkańców
miasta wynosi 10,418 dusz.

NAKŁO. (Sprostowanie). W sprawozdaniu za-

mieszczonem w ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia
12. lutego 1023 pod tytułem: ,,Ja-k obchodzono

S-tą rocznicę zdobycia Paterka" znajduje się
błąd, odnośnie do pieśni o Bałtyku. Korespon­
dent nasz podał, że pieśń tą śpiewała ,,Jedność"
z Nakla. Tytnzoasem wykonało ja, Tow. śpiewu
,,Harmonia" w Nakle i to chór męski tegoż to-

warzystwa.

RUNOWO. Dnia 5. 2 . br. odprowadzono na

wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Stanisława Po-
walisza Jak wynikało z mowy żałobnej księ­
dza dziekana, staruszek około 80-cio letni,
ś, p. St. P. należał do najszlachetniejszych o-

bywatełi parafji runowskiej, któremu nigdy cza­
su nie zbywało dla swojej przyjemności, ale
wiele czasu miał, jeżeli chodziło o sprawy dobra

ogólnego. Zmarł,y przedewszystkiem przyczynił

się dużo do upiększenia koścśf? Wzy którym
przez szereg lat był rendantela.

Cześć Jego pamię.ci!

WIĘCBORK, (Zebranie ,,Rozwoju".) Dnia 1.

lutego odbyło się na salce szpita.lnej zebranie

,Rozwoju". Zagaił je przewodniczący p. Powa­
lisz i po krótkiem przemówieniu udzielił głosu
p. Dr. Sofcojczyńskiemu z Bydgosz-czy, który wy­
głosił referat w kw’estji żydowskiej. Nad refe­
ratem tym toczyła się dłuższa dyskusja. Poru­
szono w niej szereg spraw dotyczących miejsco­
wego kupiectw’a oraz innych osobistości.

PAKOŚĆ. Walne zebranie Tow. Powstańców
i Wo,jaków odbędzie się w niedzielę dnia 22. 2.

25. o godzinie 15. (S) na salce pokłasztomej.
Szanowne Obywatelstwo oraz wszystkich Pow­
stańców i Wojaków W. P. jaknajuprzejmiej na

zebranie zaprasza Zarząd.

Wydalenie sipiegaw niemi.eckich

Ja,k donoszą z Torunia, przebywający tamże

od roku w więzieniu Fred Betky i Paul Klug
skazani przez sąd w Chojnicach na 11 miesięcy
więzienia za to, że szpiegował na rzecz Niemiec,

po odsiedzeniu swej każni, wydaleni zostali s

gi-anic Rzeczypospolitej Polskiej.

Gorąca profta, z Kaszub.

Wszędzie napewno ciężkie czasy i sto­
sunki Brak pieniędzy tamuje wszelki ruch
i wszelkie przedsiębiorstwo. W tym kry­
tycznym czasie zaczęliśmy budować kościół,
bardzo nam potrzebny; bo zbyt daleko
—. do 3 godzin — mają parafianie do
swoich kościołów parafialnych albo są od
kościoła własnego przez granicę polskonie-
miecką odcięci. Ponieśli ofiary, ile mogli.
Już fachówka kościoła — jest to tylko
skromuy, drewniany — postawiona. Był to
wielki koszt dla parafji. Bo fundatorów za­
możnych, jak gdzieindziej tu niema. Drze­
wo przeważnie sami kupiliśmy, obróbka i
postawienie kosztowały same już około
3,000 zl. Teraz musimy grunt pod kościo­
łem zapłacić, 3łL morgi z starym budyn­
kiem kosztowały 7 000 zł. Kościół stoi bez
dachu Chcieliśmy go kryć, ale nie wiemy,
skąd wziąć pieniądze. Jest tu wiele ka­
mieni, wiele piasku, ale mało złotych! Oko­
lica należy napewno do najbiedniejszych
stron powiatu wejherowskiego, który w tym
roku tak bardzo dotknięty jest nieurodzajem.
Zyto nieomal doszczętnie wyginęło, ludzie
nie. mają nawet na chleb. Aż do teraz

czynili, co mogli dla swego kościoła.
W tem trudnem położeniu zwracam się

do społeczeństwa z gorącą prośbą, pomóżcie
rai dokończyć budowy kościoła. I najmniej­
szy dar chętnie przyjmuję a o dobroczyń­
cach nie zapomnimy w modlitwach naszych.

Pieniądze przysłać można czekiem albo
przekazem poczto wym do mnie na moje Kon­
to P. K. O . Poznań Nr. 206.804.

Linja, (pow. wejherowski).
Ks. Fapack, kuratus.

Listy z Rm)orza.
Herosłtafes(owy czyn naszego Magistra­
la. - Nowy dyrektor teatru - Słów o

Mira kilkoro gwoli pamięci i upamięta-
kku dla innych. — Dookoła wystawy. —;
Jak się rzecz przedstawia. - Konkurs

na plakat wystawowy.
0d własnego korespondenta).

Grudziądz, dnia 15 lutego.
Narazie dwa tematy absorbują urny-i

sły społeczeństwa grudziądzkiego: kwe­
st;ia teatru i sprawa wystawy przemy-,
słowo-rołniezej.

Co do teatru, to daje się odczuwać o

tyle polepszenie, że z jałowych dysku­
sji przechodzi się na pozytywny teren

pracy organizacyjnej około wskrzesze­
nia tej tak niezbędnej placówki, jaką
jest teatr. — Byłbym wszelako niepo­
prawnym optymistą, gdybym zamierzał
dowieść, że sprawa teatru jest już wy- -

jaśniona. Tak nie jest. Okazuje się bo-
wiem, iż łatwiej rzecz popsuć, niż ją na­
prawić. Magistrat drakońskim swym ś

wyrokiem uśmiercił przybytek słowa j
żywego a teraz wstydząc się niejako

’

swego Herostratesowego czynu pragnął-;
by znów teatr powołać do życia. Nasz
Łazarz teatralny nie zdradza jednak
objawów rekonwalescencji, bowiem do

Jego uzdrowienia powołano człowieka,
który był najgorszym mleczarzem mię­
dzy mleczarzami, i miernym aktorem

m;iędzy aktorami Tym człowiekiem,,

który ma objąć zaszczytne posłannictwo
’

kierowania świątynią polską, jest p. W .,

który mleczarnię swoją w Niewałdzie
sprzedał Niemcom. Jest to sprawa, nad
którą tak prędko do porządku ogół spo­
łeczeństwa polskiego przejść nie może.

Miałażby jednostka ta kierować tea­
trem? — Zaiste trudniej o przykład zło­
śliwszej ironji. .

Pan W. może być utalentowanym
mleczarzem, kiepskim malarzem, niech­
by już był genjalnym nawet aktorem i
administratorem, wszakże nie może być
czołowym przedst,awicielem reduty poi-,
skości na wysuniętym Zachodzie, kiedy
z mleczarnią w Niewałdzie tak sromot­
nie sobie sprawę pokpił.

To jest narazie jedyna przeszkoda do
uruchomienia teatru, pozatem, gdyby p.
Książkowi udzielono konwencji (pozwo­
lenia na angażowanie aktorów) nieba­
wem scena polska w Grudziądzu mogła-;
by otworzyć swe podwoje i to w nowym
budynku, powstałym na miejscu spalo­
nego teatru.

Prace w tym kierunku są już na u-i

kończeniu. Wszelkie trudności powinno
się przezwyciężyć, tymbardziej, że brać -

artystyczna, długim bezrobociem wymę-j
czona, okazuje daleko idące ustępstwa. ?

Przygotowania do Wystawy są w ś
pełnym biegu. Robi się dużo, a najwię- }
cej hałasu. Cztery niecałe miesiące \
dzieli nas od daty wystawy, a cały je-j
szcze szereg prac przygotowawczych
do zrobienia. Odnosi się wrażenie, że

wszystko odkładamy na ostatnią chwi-j
lę. Słowa powyższe, jeżeli są krytyką,;
to krytyką życzliwą, podyktowaną nąj-j

lepszemi pobudkami. Powinno nam1
chodzić o to, największą być naszą am­
bicją, aby reprezentacja rolnictwa i

przemysłu pomorskiego wypadła go­
dziwie, jaknajbardziej imponująco. W

ważnej bardzo sprawie jak np. reklama
nie widać planowości, a wszak jest to

niezmierny ważny, bodaj czy niej,e(den
e ważniejszych czynników powodzenia
wystawy. Brak należytego oświetlenia

sprawy wywołał w prasie stołecznej,
która gdzieś coś zasłyszała, że wystąwa
w’ Grudziądzu jest to impreza konku- j
rencyjna wobec Targów Gdańskich, a

urządzona ma być na wzór Targów Po-1

znąńskich. Rzecz prosta, iż jest to

kompletny nonsens. Co do samej zasady
wystaw’y, to nikt jej nie będzie negował,
ani jej przeciwstawiał jako myśli god- -

nej tylko najwyższego pokla,sku. Szko-’
da tylko, że cienie ’v komitet wykonaw­
czy pozwala sobie na poczynania tego
rodzaju, że ogłasza konkursy na urzą­
dzenie restauracji, której nikt absolut­
nie nie będzie się mógł podjąć. Wysta­
wa ma trwać zaledwie kilka dni. a Ko­
mitet, żąda, by współubiegający się o

koncesje własnym sumptem zbudow’a,ł i

paw’ilon, prowadził kuchnię polsko­
francuską, posiadał odpowiednie na_kry­
cie i t. p. Koszt budowy takiej restau­
racji wyniósłby kilka ładnych tysięcy
złotych, a kto to w dzisiejszych czasach
wyłoży tę sumę na kilkudniową o ryzy-|
kowmem powodzeniu imprezę. Wysta- -

wę chcą mieć wszyscy, a nikt, żadna}
warstwa społeczeństw’a wydatniej do

jej realizacji nie chce przyłożyć rąk do
kieszeni. Rolnicy powiadają, że więk-j
szy interes w wystawie ma przemysł

przemysł pow’iada, że mu się wystawa
nie kalkuluje, środki na jej urządzenie
nie idą w parze z osiągniętemi ewentl.
efektami; w konsekwencji spychają -na

handel, że to on właśnie największe z

tytułu wystawy będzie ciągnął korzy­
ści. Kupcy znów mówią, że im się po­
doba idea wystaw’y, ale nie będąc nro-

ducentarni, ani importerami jakichś o-

kazów zagranicznych są w wystawie
zainteresowani jak każdy inny obywa­
tel. Zresztą jest to wystawa Pomorska
i tylko produkt w’ytworu tego terenu

może, a przynajmniej powinien być
wystawiony. Stanowisko to słuszne.

Wynika więc z tego, że całe Pomorze

,winno być zainteresowane tą wystaw’ą,
cały dorobek gospodarczy tej połaci kra­
ju pow’inien być reprezentowany, aby
uwidocznić co do ogólnej skarbnicy spo­
łecznego gospodarstwa wnosi ta, naj­
mniej ze w’szystkich dzielnic, znana

dzielnicą, a jakże wybitną odgrywająca
rolę w strukturze naszego życia ekono­
micznego. Wspomnieć wypada o kon­
kursie na plakat Projektów było dużo,
ale mało dobrych. Poza konkursem po­
stanowiono zakupić projekt art. mai,
prof. Szczebłewskiego, Pomorzanina.
Ale oczyw’ista nie t,o stanowi o kw’alifi­
kacjach malarskich tego utalentowane­
go artysty, ale jego rozmach kompozy­
cyjny, wczucie się w’ nastrój i umiejęt­
ność plastycznego przedstawiania prze­
w’odniej idei pomysłu. Te walory afisz

prof. Szczebłewskiego posiada, dobrze

więc się stało, że projekt tego artysty
będzie się reprodukowało.

(-skL)
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Wiadomości kościelne.

W Archidiecezji Poznańskiej w ko­
mendę powierzono: Ks. Bartłomiejowi
Piszczygłowie, administratorowi w Kro­
bi, beneficjum w Odolanowie; ks. Szcze­
panowi ,Tanasikowi, kapelanowi garni­
zonowemu w Poznaniu, beneficjum w

Bninie z dniem 1 kwietnia 1925; ks. Jó­
zefowi Palmowskiemu, wikariuszowi w

Drawsku, beneficjum w Piłce z dniem
1 marca 1925 r.

W administrację oddano: Ks. Wale-

rjanowi Zimmerowi, wikarjuszowi w

Krotoszynie, parafję w Krobi z dniem
15 lutego 1925 r.

krom;ka
Bydgoszcz, środa dnia 18 lutego 1925 r.

KALENDARZYK,
Dziś w środę Sym eona b. m.

Jutro w czwartek Konrada W.
Wschód słońca o godzinie 7. 13.
Zachód słońca o godzinie 5. 16.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 1(5 bm., do poniedziałku
23 bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Centralna, Gdańska^

2) Apteka pod Gwiazdą. Zbożowy Rynek.
3) Apteka pod Lwem, Około.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: ,,Kamawa!" wodewil.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17—20 . Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od

17-20 . Wypożyczalnia codziennie od 11-13 .30,
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18 .45

Bibl)oteha Lądowa (ul. Jana Kazimierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel 1 świąt od godz. —1 3. nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

NASZ REPORTER ptese:
Szanowna Redakcyo! Ja tak się srodze za­

wiodłem na Bydgoszczy, że nawet tego opisać
nie umiem, pomimo ie moje świetne pióro u-

ehodzi od Szwederowa aż do Brdyujścia za

najleps!ze. Chciałem zastawić w lombardzie

moją bundę zimową (bo kupić nikt jej niechce)
i z przerażeniem dowiaduję się, że w całej
Bydgoszczy niema zakładu zastawniczego!
Ja nie pojmuję, jak ludzie mogą żyć i egzys­
tować w ta.k i ero mieście, Co robi i jak so!sie
radzi n. p. Sz.anowna Redakcya pod koniec

miesiąca, mając w dodatku tyle rzeczy do za­
stawienia Przecież na samo auto mogłaby
Szanowna Redakcya dostać pareset złotych po­
życzki a na maszynę rotacyjną to nawet może

więcej. Teraz rozumiem, czemu Szanown. Re-

da,kcyi tak ciężko przysłać mi te zaliczkę. Ale
raz przysłać musicie, bo jeżłi macie na smaro­
wanie maszyn, to musicie mieć i dla mnie na

posmarowanie chleba, na który od rana do

nocy w pocie czoła u Was pracować muszę.
Przechodząc do spraw publicznych może

Szanowna Redakcja wie, jak stoi sprawa po­
piersia dla mojeero kolegi Sienkiewicza? Po­
dobno komitet Sienkiewiczowski czeka jeszcze
tylko na te mi!’ony z Kina Kristal, które pa­
nowie kiniarze obiecali, ale i jakby o swej o-

biefcnicy zapomnieli. Ciekawem. które kino bę­
dzie grało na pomnik dla mnie? Właściwie to

wszystkie powinny taki pomnikowy benefis
mi urządzić. Najwięcej obiecuję sobie po ki­
no Nowości, bo ja przecie jestem tók-’e nowoś­
cią na bydgoskim braku, i to ideowe pokre­
wieństwo napełnia dobrą pod tym względem na­
dzieję.

Czemu szanowna Redakcja o te mieszka­
nia dl,a urzędników tak gw’ałtuje jakby to by­
ła jaka gabinetowa kwestja? Ja mieszkam
i baz mieszkania. W dzień to ja żadnego da­
chu nad głową niepotrzebuję, a noc spędzam
rozmaicie: idę do Bi-Ba-So jako krytyk i re­
cenzent kaba,retowy albo w poczekalni ko­
lejowej udaję że czekam na pociąg do Wilna,
a,lbo przedrzemię się na ławce na placu pod
teatrem a je,śli zaczyna kropić albo wiać
to chowam się pod most teatralny, co ma tę
dobrą stronę, że za tego psa, com go sprze­
dał podatku płacić nie potrzebuję, bo żaden

egzekutor niezńa mojego adresu, a gdyby na­
wet w/lazł pod most jedną stroną, to ja drugą
uciekam, i w ten sposób magistratowi prędzej
wszystkie włosy ze łba wylezą, niż oni odemnie
ten psi haracz ściągną, przed czem zresztą po­
stanowiłem się bronić rękami i nogami, ale w

każdym razie więcej nogami niż rękami, bom

się już przekonał, że w krytycznych chwilach

nogi mnie nig’dy niezawodzą, czego życzę i sza­
nownej redakcji, która jednak jako ciało zbio­
rowe znajduje się w trudniejszej ode mnie sy-

’teacii,

— Srebrne gody małżeńskie. W ubiegłą
niedzielę obchodził znany i ogólnie szanowany
obywatel p. Stanisław Krzemkowski wraz z swą

małżonką Roza!ją z Kubińskich srebrne gody.
Na intencję Jubilatów odprawił mszę św. w koś­
ciele farnym ks. Niziolkiewicz. W nabożeń­
stwie wzięło udział ze sztandarem Tow. Robot­
ników przy Farze, którego jubilat jest długolet,­
nim członkiem a od lat kilku chorążym, W
uznaniu zasług położonych oko-lo dobra Towa,­
rzystwa, wręczono Jubilatowi pię,kny dyplom.

— Sekretarzem Konferencji kaicl. tewaiz.

robotniczych w Bydgoszczy jest p, SzmeLer,
a nie p. Szumiński, jak przez omyłkę w spra­
wozdaniu w n-rze 38 podaliśmy.

— Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia^ Bydgoszcz
złożyło w naszej redakcji na rzecz Kuchni Lu­
dowej m. Bydgoszczy 53 zł. słownie: pięćdzie-
siąttrzy złote tytułem 25 procent od czyste­
go zysku z urządzone)j zabawy powyższego to­
warzystwa w dniu 15. 11 . 25,

— Można otrzymać zapomogę- Robotni­
cy, którzy dłużej jak 20 tygodni w roku 1924

przy Magistracie byli zatrudnieni, a dla braku

pracy zwolnieni zostali i dotychczas zatrud­
nienia nie mają, zechcą się zgłosić do Urzędu
Opieki Społecznej, Bernardyńska nr. 1 .

Zabrać ze sobą n,ależy świadectwo pracy i
zwolnienia potwierdzenie wysokości zarobku

dziennego z ostatniego tygodnia, wyciąg z

ksiąg meldunkowych oraz poświadczenie z U-

rzędti Pośrednictwa Pracy, że jest rejestrowany
i pracy dotychczas nie ot,rzymał.

- W sprawie wylewu kanału, bydgoska
Inspekcja Dróg Wodnych wyjaśnia, i’ż wylew
nie powstał z winy nadzoru, tylko wywołany
zesłał prze: zbrodnicze elementy, które już kil­
kakrotnie opuszczały kanał dla bliżej niezba­
danych celów, przypuszcza!nie jednak dla kra­
dzieży ryb, lub ze zwykłej złośliwości.

Opuszczania te jednali wody dość wcześnie

zauważono, tak, że można było uniknąć wylewu
jak to miało miejsce w sobotę ubiegłego tygo­
dnia.

Sposób ubezpieczenia urządzeń śluzowych,
za.chowany z czasów niemieckich, zmieni obec­
nie Inspekcja mimo znacznych kosztów, gdyż
osta,tnie wypadki w’skazują, na takie zdziczenie

obyczajów, że dotychczasow’e ubezpieczenie u-

rządzeń niestety nie wys;tarcza. Inspekcja
przypuszcza, że obecnie wypadki wylewu już się
nie powtórzą.

Szkody w chodnikach już sie naprawia ze

strony Inspekcji,

— Przy Poznańskie) w restauracji,
Gw’arno jutro ponoć będzie,
Gdyż jak zwykle u Jaśniewskiej
Lepiej, milej nśżli -wszędzie.

Nóżki, flaki, kiszki świeże,
Zdrój wódeczek apetycznych,
I muzyczka dziarska będzie, —

Spotkasz tam znajomych licznych.

Szczyt twych marzeń, przyjacielu,
Cbcesz więc jutro spełnić miarę?
Do Jaśniewskiej przyjdź wieczorem,
A do życia wzmocnisz wiarę...

— Nowy klub wioślarzy w Bydgoszczy. Ci­
cho, bez szumnej reklamy zebrało się w u-

biegły poniedziałek w lokalu Cisewskiego przy
Starytm Rynku, grono sportsmenów-wioślarzy,
by liczbę naszych tow’arzystw sportowych o je­
dno powiększyć. Zebranie odnośne, aczkolwiek

było ono dopiero konstytucyjne, zgromadziło
sporą liczbę za-interesowanych, fundamento­
wych członków nowego klubu wioślarskiego.
Przewodniczył na ogólne życzenie wicedyrek
tor Banku Parcelacyjnego p. Bolesław Samo-
liński. Po krótkim referacie o potrzebie zało­
żenia takiego klubu, przystąpiono do wyhoru
zarządu w skład którego wenzli pp, :Raszka

jako piezes, Szczena,nkiewicz wiceprezes ,Dy-
kert sekreta-rz, Wa,cław Kalkstein-Osłowsk;
skarbnik. Płażalski -naczelmk. Ganske gospo
darz oraz inż. Ulatowski i Wittig jako radli’

Nowemu klubowi dano na.zwę: Klub Wioś­
larzy ,,Gryf" w Bydgoszczy. Jak wiadomo, ist­
nienie tego rodzaju placów’ek sportowych za-

leżnem jest ściśle od silnego oparcia o kapit,a­
ły, to też otworzono w tyim celu Spółdzielnię
Wioślarską która ,,Gryfow’i" ma umożliwić nie-

ty!ko istnienie , ale i szybki jego rozwój.

Kiedy księżyc umiera...
W jutrzejszym numerze zaczniemy
w ,,Dzienniku" drukować nawą

powieść pod powyższym tytułem,

napisaną przez Jerzego Brauna.

Jest to powieść fantastyczna,
feo dzieje s!i na księżycu.,.

— Wczorajszy wieczór humoru Artura Za- I

wadzbiego nie cieszył się zbytniem powodze­
niem, niemiał kogo rozśmieszać artysta, zdaw’a­
ło się naw’et, że szczupła garstka publiczności
na sali Resursy Kupieckiej zmrozi humor mo-

nologisty, który w/ystąp,ił tym razem z dość ob­
fitym programem. Humorysta polski jednak nie
stracił rezonu, i bawił nielicznie przybyłych tak

szczerze, jak ten Zawadzki przed dwudziestu

laty. Przedewszystkiem rozłożył nam genezę hu­
moru wogóle, i u poszczególnych narodów, cha­
rakt,eryzując prelekcję dowcipnemi przykładami.
Po prelekcji dał nam kilka typów pochw’yconych
i odtw’orzonych zc ścisłym realizmem, natural­
nie ze śmiesznej strony i z takim artyzmem,
na jaki może sobie pozw’olić podobny talent.

Niestety nie każdy talent ma szczęście w Byd­
goszczy zbiera,ć !aury, bo naw,et z humorem pol­
skim artysta tutaj tuż nie przyciąga, chyba jaki
magik, albo ,,dancing".

Dziś w środę
WEOA

W RESURSIE KUPIECKIEJ

f td godz. 5 -ej gorąca kawa
z nączkami rrzw dobrvm

KONCERCIE.

- Bal pomocników gastronomicznych, W
czwartek 19 lutego r. b . w salach Strzelnicy u-

rządza Zw’iązek pomocników gastronomicznych
wielki baJ maskowy z nadzwyczajnie urozmai­
conym programem. Do tańca przygrywać będzie
znakomity zespół orkiestry pod batutą p. Kło­
buckiego. Sale udekorowane. Komitet gwaran­
tuje gościom za mile spędzone chwile na zaba­
wie ,,gastronomów".

— Zabawa Koła Absolwentów Miejskiej
Szkoły Handlowej odbędzie się według zawia­
domienia w sobotę dnia 21. bm. w Hotelu Len-

gninga przy ul. Długiej, z nadzwyczaj urozmai­
conym programem. Komitet dołoży! wszelkich
starań, by zabawa ta wypadła pod każdym
w’zględem wspaniale, i przygotował cały szereg
niespodzianek, które na razie trzyma w tajem­
nicy. Który z członków’, W’zgl. sympatyków nie

otrzymał jeszcze zaproszenia, zechce zgłosić się
po odbiór tegoż u sekretarza Koła we czwartek
dnia 19 bm. o godz. 7 wieczorem w Miejskiej
Szkole Handlowej, Jagiellońska 24. Początek za­
bawy o godz. 8.

— Teodora, piękna kurtyzana i cesarzowa
w Bizancji w całym swym majestacie na nowo |

zawitała do nas i od dzisiaj ukaże się na ekra­
nie kina Liberty. Przepych, śmiertelne zapasy
i rozpusta barwnie sekunduje jedno drugiemu
Arcydzieło to warte jest ponownego wystawie­
nia ga__

— UJętoW dsin wczorajszym: 2 kobiety za

wykroczenia obyczajowe, i 2 osoby za wałęsanie
się.

- Za opór władzy i zelżenie funkcjonarju-
sza policyfnego stawali wczoraj przed tut. są­
dem powiatowym niejacy: Piot.r Kreska i Fran­
ciszek Dereżyński z Zielączynf\ Wymienieni wy­
w”ołali w maju ub. r. przed ok??ami naszej re­
dakcji ich bezprzykładnem zachowaniem , się
wobec urzędnika policyjnego istne ,zbiegowisko
i zgorszenie publiczne, (oczywiście) w stanie

nietrzeźwym) za co otrzyma.li mandat k?arny na

70 zł. Uważali oni jednak wyrok ten jaki? krzy­
wdzący i wnieśli apelację, w’obec czego w dniu

w’czorajszym odbyła się rozprawa publiczt?a.
Sad zatwierdził wyrok poprzedni, nakładają?
zasądzonym ponadto poniesienie wszelkich ko­
sztów.

— Państwowe Gimnazjum Humanistyczne --

konferencja rodzicielska. W sobotę, dnia 21-

lutego br między godz. 3 a 4% popol., odbędzi
’

się w Gimnazjum Humanistycznem przy u--

Grodzkiej 10-11. konferencja wywiadowcza.
Uprasza się rodziców i opiekunów ucznió^

zakładu o łaskaw’e przybycie ,celem porozumie­
nia się z Gronem Nauczycielskiero o wynik:u
dotychczasowych postępów młodzieży.

I (-) Mazurkiewicz, dy_rekto,fc

Ha marginesie.
Szukajcie, a wejdziecie ?

Miasto szuka na gwałt pomieszczeń
nia dla 33 rodzin urzędniczych z dyrek­
cji lasów, która ma być przeniesioną,
do Bydgoszczy. Otóż chcę miastu

przyjść z pomocą,. Nie oddaniem do.

dyspozycji mieszkania, ale radą, która,
gdy jest dobrą, więcej pożytku przynie­
sie od niezdecydowanego czynu.

A więc w gmachu rządowym prz)
ul. Dworcowej 29 mieści się Archiwum
Państwowe co do którego jest nadzieja,
że niebawem zamrze. Zresztą archi­
wum to zajmuje jeden pokój, który jest
zarazem kancelarją archiwisty p. Rze­
peckiego (oprócz tego ma on tam kilko-

pokojowe mieszkanie) a ponadto rezy-
duje tam w 3 pokojach powiatowy ’U­
rząd Ziemski — reszta zaś, kilkadzie-

siąt wspaniałych pokoi, stoi pustką.
Otóż nienaruszając dotychczasowych’

lokatorów możnaby tam zainstalować
cały szereg pięknych miesz t’ń urzędni­
czych. Przypuszczam, że z jakich 8 mie­
szkań trzypokojowych. Tylko trzeba
chcieć, trzeba okazać silną i niezłomną
w tej sprawie wolę. A nasz Prezydent
miasta to potrafi.

Aleksander Żurawicz.

Parafia

odradza sh-

Teren i ludzie. - Tow. śpiewa pod
wezw, św. Cecylii. - Nowa placówka
Zw. Obr. Kr. Zach. - Z życia Tow. Po­
wstańców i Wojaków. - Dwa pytania.

(Ud specjalnego sprawozdawcy).
Nasz luty, to całk:sm porządny miesiąc.

Pogodne i cienie dni daje nam przedsmak
wiosny. Ludzie wydają się jacyś weseli 6
twarzach zadowolonych zdradzają ochotę
do pracy, do działania.

Ma!y i ubożuchny kościółek w Braozie-
Prz}łęki w niedzielę 15 bm był przepeł­
niony po brzegi wiernymi parafianami, któ­
rzy nie zrażeni kilkunasto kilometrową od­
ległością przybywają pieszo, aby wzraoenid
ducha wiarą

Bo też rzeczywiście, parafja ta jest rzad­
ko zaludnioną, a bardzo rozległą, posiada
przeszło dwa tysiące dusz. Siedziby ich,
rozrzucone na kilkunasto-kilometrowej
przestrzeni, wyglądają na podleśne futory
białoruskie. Mieszkańcy tych rozrzuconych
osiedłisk to przeważnie rolnicy kilku mor­
gowi, utrzymujący się prawie tylko z prze­
mysłu mleczarskiego i hodowli bydła, które
wypasają na rozległych dzierżawionych łą­
kach.

Z)a byłych czasów pruskich cały ten ob­
szar byl gęsto zaludniony kolonistami nie-
mieckiemi, którzy swoją ideę ,,Kultur-
kampfu14 zawzięcie prowadzili, co też nie

pozostało bez skutków
Częśó obywateli, słabszych duchowa,

przetworzyła się w ,,Deutschermanów41, a

inni obawiając się szykan hakatystycznych,
zapomnieli, nietylko mowy, ale ,wy studzili
w piersiach swych uczucie i myśl polską.

Odrętwienie’ takie trwało aż do chwili

przybycia do t.ej parafji ks. proboszcza
Budrysa. Miody ten kaptan, przeszfedlszy
szczęśliwie rewolucję bolszewicką, gdzie
doznał, jak wielu innych zacnych sług, Bo­
żych, wiele przykrości i prześladowań, po
objęciu parafji wziął się zaraz energicznie
do pracy.

Po niedługim czasie zostało założone w

Brzozie-Przyfękach Tow. śpiew, pod we­
zwaniem św. Cecylji, składające się z mło­
dzieży wiejskiej. Organizacja ta dala bodź­
ca innym i zachęciła do utworzenia Tow
Powstańców i Wojaków, a w końcu Zwią­
zku Obrony Kresów Zachodnich Widaw
stąd, że powo!i cała parafja Brzoza-Przy-
lęki odradza się i staje się prawdziwie
polską.

W ubiegłą niedzielę, lo bm. po nabo\
żeństwie, odbyło się w Szkole Powszech­
nej w Przyłękach, zebranie konstytucyjne
Związku Obrony Kresów Zachodnich. Lu­
dzi było przepełnienie. Zagaił i omówił
ce! zebrania p. Laube, nauczyciel z Nowe?

go Smolna. Poczem na sekretarza powo­
łano p. Lipo wczy ka, leśniczego. Referat
zaś o zadaniach Związku Obr. Kresów Za­
chodnich wygłosił przedstawiciel Red.
,,Dziennika Bydgoskiego11 który również u-

dzielił obszernych wyjaśnień podczas dy­
skus,ji Głos zabierali ks Budrys i p. Lau­
be. Następnie przez aklamację wybrano
nowy zarząd, do którego weszli pp.: jako
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Kego wyb!sraź fe^dzleiw
do Hadsr Kasy Chorach S

Kandydatów g listy chrze-
śeOs^gfeiel - Kałdowski O

prezes — Szubert, sekretara — Kuras, skar­
bnik — leśniczy Gzyżmowski.

Zebranie zamknięto odśpiewaniem ,,Roty11
Konopnickiej.

Po południu o godzinie 5-tej tego sa­
mego dnia odbyło się zebranie zwyczajne
Tow. śpiewu św. Cecylii. Do licznie ze­
branej młodzieży przemówił przedstawiciel
Red. ,,Dziennika B.ydgoskiego", zachęcając
ich do krzewienia zamiłowania do pieśni
polskiej wśród ogółu miejscowego. Nastę­
pnie zatwierdzono wybór zarządu Towa­
rzystwa, do którego weszli pp. prezesem
- Jurski, zastępcą — Krzeszewski, skar­
bnik — Szpadkowska, sekretarz — Kieł-
czyński, ławnicy Marut i Kuras. Batutę
dyrygenta dzierży p. organista Lewandow­
ski, który dokłada wszelkich sił, aby z tych
prostych niewyrobionych głosów, stworzyć
chór zdolny do popisów.

łw

W Brzozie w lokalu p. Behnke’go w

Ubiegłej niedzieli miejsoowe Towarzwstwo
Powstańców i Wojaków urządziło wieczor­
nicę, urozmaiconą przedstawieniem amator-

skiera, tańcami klasycznemi, pocztą ja­
p’ońską i tańcami współnemi. Wesoła farsa

w2akt,pt. ,,Stryjek Fonsio", jak na

Brzozę, wypadła dobrze. Amatorzy po
trzytygodniowera zaledwie przygotowywa­
niu się do sztuki, wywiązali się nieźle. Pani

Sokołowska, żona restauratora dworcowego
w Brzozie, wywołała swemi reprodukcjami
tanecznemi u widzów wprost entuzjazm
Narodowe tańce były wykonane z dystyng-
cją, mogły zadowolić nawet wybrednego
znawcę sztuki choreo,graficznej. Pięknej
tancerce dziękowano hucznemi oklaskami
Po przedstawieniu rozpoczęły się tańce

ogólne, które przeciągnęły się do białego
rana Czysty zysk przeznaczony był na

sztandar dla Towarzystwa Powstańców
i Wojaków i nie wątpimy, że był on dość

znaczny i że w niedługim czasie nad gło­
wami członków togo Towarzystwa będzie
powiewał Biały Orzeł, jako symbol naszej
Ojczyzny,nawołujący do zgody i współpracy
dla dobra społeczeństwa polskiego.

a
o

W końcu naszej korespondencji pozwo
limy sobie na kilka pytań dotyczących
sprawy ogólnej. - Dlaczego telefon urzę­
dowy w Przyłękach znajduje się w ł’ękach
niepowołanych, które niejednokrotnie sta­
wiają interesentom wiadome trudności?
U Niemca telefon urzędowy polski, to dzi­
wne!? — Dlaczego najzamożniejszy obywa­
tel tej okolicy p. K . usuwa się od brania
udziału w ruchu narodowym? Podobno
on takim jest Polakiem, który nawet przy­
wodzi Niemcom? — Co mu jest milszem
-— społeczeństwo polskie, czy garść ludzi

zwykle wrogo usposobionych do Ojczyzny

Z pogranicza.
WOLSKO NOWE (Jcoresp. własna% Wolsko

Nowe leży w okolicach Miasteczka, jest to je­
dna z najbardziej zgerraanizowanych miejsco­
wości kresów zachodnich. Do dziś dnia niema
urn stosownej siły polskiej, któraby mogła pia­
stować urzą,d sołecki, tylko jest nim Niemiec­
ki wangieli(k.

Ślicznie położoną j’est ta wioska. Spoczywa
ona na skraju doliny nadnoteckiej, u podnóża
y.yżyay sięgającej do 150 mtr. Na miejscu tu­
tejszej zniesionej szkoły ewangielickiej została
utworzona za staraniem miejscowych jak i z

sąsiedniej wioski obywateli, szkoła polsko-ka-
tolicka. 1. 9. ub. r. dostaliśmy też prawdziwego
rozsiewacza słowa polskiego w osobie naszego

nauczyciela p. Napiatka.
W dyńu 8. bm. urządził on przedstavćenie

teą,t?alne, w którem występowały dzieci tutejszól
Szkoły ka.tolickiej. W skład programu wchodziły
dwie komedyjki: ,,Czarodziejska fujarka" i

,,Szczęśliwi ci dorośli’1, oraz śpiewy i deklamacje.
Dzieci wywiązały się ze swych zadań bardzo do­
brze. Takie wy!stępy kulturalno oświatowe, ma­
ją tu na naszych kresach zachodnich bardzo
wielkie znaczenie, co wyczuł wychowawca na­
szych dzieci, p. Napiątek.

Ażeby naszą młodzież wykształcić w języku
polskim zakłada Towarzystwo Młodzieży, z któ­
rem ręka w rękę będzie pracował, dając jej po-
k?!i’m duchowy.

Uby Ojczyzna przysporzyła narodowi więcej
taki’li wychowawców ludu. Współuczestnik.

Oddajcie książki! Stwierdzone, iż wiele

książek od dłuższego czasu znajduje się
w posiadaniu członków Takio samowolne
przetrzymywanie książek uniewożliwia nale­
żyte funkcjonowanie czytelni ż wielką
szkodą dla tych członków, którzy pragną,
naprawdę z nie;j korzystać. Wobec tego
uprasza się tychże, aby je bezwłócznie
zwrócili w ,,Ognisku" przy ulicy Jagiellońskiej
lub u p. Bibrówuy, nauczycielki. przy szkole
wydziałowej żeńskiej przy ulicy Konarskiego.

Za Komitet Oświatowy T. C. L. Kałas.

Wieczory portretowe,
Bydgoskim hawidamkom do naśladowania

W Tarnowie (Małopolska) wymyślono czy
też skopiowano tylko nowy rodzaj zabawy,
w której bardzo interesującą i ponętną rolę
grają kobiety. Są to ,,wieczory portretowe".
Polegają one na tern, że piękne lub charak­
terystyczne co do rysów twarzy panie po­
zowały przez chwilę w ramach, jako żywe
portrety według arcydzieł mistrzów. Na
zaciemnionej sali, w skoncentrowanem jedynie
na obraz świetle, dawały te urocze zjawy
zupełne złudzenie portretów, których czar

potęgowała nastrojowa muzyka.
Możeby i w Bydgoszczy miały powodze­

nie takie artystyczne wieczory. Pięknych,
imponujących kobiet mamy w bród, że

tylko wymienimy radczynig P,, inżynierową
B. i wiele, wiele innych. A że wieczory te

miałyby niezwykłe powodzenie, o tem
i wątpić nie można.

,,Halka" bydgoska góral
Nowy etap w rozwoju towarzystwa.

Najstarsza w Bydgoszczy polskie Koło śpie­
wacze, założone w r. 1883 przez ś. p. Fr. Wilec­
kiego, miało w dniu wczorajszym swe doroczne

walne zebranie.
W pięknie w zieleń i emblematy narodowe

przybranej sali Ogniska zgromadziło się prze­
szło 100 członków. Zauważyliśmy tym razem i
takich ,,weteranów"których włos już przypró­
szyła siwizna i delegatów bratnich towarzystw
jak Kpło śpiewu Kolejarzy, Dzwon, Lira, Mo­
niuszko, Harmonja, Św Wojciech 1 delegatów
z chóru Św. Cecylji z Osielska. Świadczy to naj­
wymowniej o ogromnej sympatji, jaką się nasza

,,Halka" w opinji cieszy.
Zebraniem na życzenie zebranych kierował

p. Jaljan Sokołowski (dyrektor Femy), który
20 lat z rzędu był prezesem okręgowym pol­
skich kół śpiewaczych na obczyźnie w Berlinie.
Protokół pisała delegatka X. Okręgu p. Ko-

bzówna.
Wielce dla rozwoju ,,Halki" bydgoskiej za­

służony prezes p. Jan Janicki dał nasampierw
pogląd na działalność towarzystwa w roku u-

biegłym. Trzeba przyznać, że ,,Halka" zdobyła
rekord w r. 1924, biorąc udział aż w trzech wieł-
ńicb turniejach śpiewaczych (w Toruniu, Fordo­
nie i Gdańsku } urządzając 3 koncerty własna,
z tych 2 na prowincji ( w Szubinie iw Solcu).

Relac;ję o tych świetnych sukcesach uzupeł­
nił sekretarz p. Stypa ,odczytując b. starannie

opracowane sprawozdanie roczne, z którego wyj­
mujemy jeszcze i to, że ,,Halka" liczy 45 człon­
ków czynnych i 178 nieczynnych. Najgorliwszym
członkiem jest p. Mar]an Gałkowski, który ny’
opuścił w ciągu roku ani jednej lekcji śr;GWU.

Pamięć zmarłych w roku zeszły^/ braci-

śpiewaków ś. p . Bernarda Graetza "

jana pje.
chowskiego, uczczono z piet,yzme’m

Skarbnik dotychczasowy p Ausmacher, ka­
sę prowadził wzorowo, Potwierdzili to zresztą
rewizorzy, wyrażając p ńusmacherowi uznanie.
W kastę jest mała h^wy^ka Wartość inwenta­
rza według relacji kustosza i bibliotekarza wy­
nosi około 4000 z łotych.

D° rozwoju TOwarzystwa w lwiej mie.rze

przyczynił ofcecny dy’rygent ,,Halki44 p. Ma-
setk o wski.

. wyborach nowego zarządu nie obyło
się be?, njeSp0(jzjanek_ Ster towarzystwa wzięli
w sw0 rĘCg ^mliowie mtodsi, ożywieni najlep-
szyrr. zapałem dla sprawy. Prezesem wybrany
zr ,atał p. Kaźmierczyk, jego zastępcą p. Schroe­
der. Sekretarzem pozostał nadal p. Stypa; doda­
no mu do pomocy p. Budni arski ego. Skarbni­
kiem wybrany został p. Biernacki.

Now’emu zarządowi ,,Szczęść Boże"! w pra­
cy. Staremu zarządo’w’i zgotowano zasłużoną o-

wację. ,,Bohaterem’ wieczoru był p. Janicki,
prezes okręgowy, który po 12 latach toastowania

zaszczytnego urzędu prezesa ,,Halki” - urząd
ten złożył, będąc aż nadto obarczonym pracą

społeczną.
Ustępującego prezesa pożegnano z wielkim

żalem.

Posiedzenie posiadało nastrój niezwykle u-

reczysty, uśw’ietniony koncertem orkiestry u

Uwagę na siebie zwracała bardzo pomysło­
wo urządzona wystawa zdobytych przez ,,Hal­
kę" nagród na konkursach śpiewaczych w róż­
nych miejscowościach w ciągu 42 lat swego ist­
nienia. Widzieliśmy tam kilka batut, puhay
srebrny, liczne dyplomy, Obrazy, wstęgi pa­
miątkowo, fotografio ze zjazdów -śpiewaczych.

WIEC
y spranie aiyfi or is ao Kosy Cłisrych
odbędzie się dziś w środę, 13 bm. w?e-

czarem O goto S-tej na sali ,,Ogniska41
przy ul. Jagiellońskiej 71.

O liczny udział prosi
Komitet wyborczy Shrze^s. Zjedn. Zaw.

RUCH OBCYCH.

W dniu 17. lutego przyjechali do Bydgoszczy
i stanęli w Hotelu pod Ortem:

Viol —Berlin, Tomaszewski,Rostendeń, Gold­
man, Zylberman, Szenwald — Warszawa, Gen.
Sawicki, płk. Stablewski, Gnatowski, Zubalewicz,
Ławicki — Poznań, Levy — Schóntanke, Bo-
ńisławski — Łódź, Lukaj — Łódź. Bubieński —

Katowice, Potulski - Kąmiśń, Hanneman -

Gdańsk, Marks - Poznań. Ćichówski - Sta­
rogard, Skowroński, Kozecki — Toruń.

Od wiedz! Redakcji.

Fana B. K . w Bydgoszczy. Chęci dobrej in­
tonacja zacna, ale forma za słaba. Z treścią
godzimy się całkowicie.

Grona miłośników tańca. Obie tancerki są
amatorkami i występują tylko na cele dobro­
czynne. P. Pennerówna kształciła się w szkole
tańca p. M Toeppe ul. Gama, zaś p. Baeckeró-

wna zagranicą.
D-o Margonina. Korespondencji w tej formie,

w jakiej nadesłana została, umieścić nie może­
my, ponieważ narazilibyśmy sie na cały szereg
procesów. Sprawę należy wytoczyć przed Ra­
dę Miejską, z której posiedzenia moglibyśmy
podać sprawozdanie. Postępowanie policji oczy­
wiście niezgodne jest z prawem, jeżeli istotnie
tak postąpiła, jak Panowie piszecie. Policja wie­
ców z góry zakazywać nie ma prav.ra .

FeL Św. Za 3750 mkn. z roku 1914 (jeżeliby
ta kwota była jako reszta ceny kupna — 4182,50
zł,, a pożyczka hipoteczna przedstawia 625 zł.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

4252) Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę
urządza w sobotę, 21 bm. o godz. 8 wiecz. u p.
Żebrowskiego na Okolu na rogu przy ul. G run­
waldzkiej i Chełmińskiej wieczorek tamilijny;
członkowie, jak i przyjaciele j życzliwi Tow.
są serdecznie proszeni. Do wylosowania stawi
Tow. ul. Składki 7.rjzna wpłacić na każdą po­
cztę na konto CZGkowe nr. 258 501.

39Towarzystwo Urzędników Państw., Sa-

”’.arząd., i Kom. na miasto 1 pow. Bydgoszcz.
Wałne zebranie odbędzie się w środę, dnia j8.
bm. w Ognisku o godz. 6.30. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie zarzadu z całorocznej swej
działalności i wybór nowego zarządu. Z powo­
du wyboru now’ego zarządu komplet wszystkich
członków konieczny. Zarząd,

4505) Tow. śpiewa ,,Moniuszko- . Przypomi­
na się wszystkim członkom, że lekcje śpiewu od­
bywają się co ’wtorki i piątki każdego tygodnia
uprasza się o regularne i punktualne uczęsz­
czanie. Przyjmujemy również za członków chę­
tnych do śpiewu rneżczvzn.

Zebranie Komisji Zabawowej iak i zarządu
odbędzie się jutro, t. j . 19 bm. o godz. 6 wieczo­
rem na salce przy kościele Św. Trójcy. Zarząd.

4299a) Tow. Przemysłowo. Zebranie odbędzie
się w ćzwortek, dnia 19 bm. o godz. 8 w Ogni­
sku. Na porządku dziennym odczyt i inne wa­
żne sprawy. Goście mile widziani. Zarząd.

nSokół" Bydgoszcz I urządza w sobotę, dn.
21 lutego 1925 r. w salach p. Beckera przy ul.
Sw. Trójcy zabawę karnawałową z rozmaitemi

niespodziankami. Kostjumy maskowe do­
zwolone. Początek o godz. 8 wiecz. Zaprosze­
nia można odebrać u drh. Ziółkiewicza, Śnia­
deckich róg Sienkiewicza,

Bal maskowy nHarpionjiu. W sobotę, dnia
21 bm. odbędzie się w pięknie udekorowanych
salach Strzelnicy bal maskowy Tow. śpiewu
Harmonji. Przygotowania do tej imprezy
karnawałow’ej są już w pełnym biegu, wobec

czego spodziewać się należy licznego napływu
gości tembardsiej, że karnawał ma się już ku

końcow’i,

4203a) Baczność! Zebranie rocnąda Związku
Bankowców Oddział w Bydgoszczy odbędzie
się w środę, dnia 18 bm. wiecz. o godz. i-mej
w sekretariacie przy ul. Pomorskiej 67 Zarząd.

42-ÓOa) Baczność, Związek Handlowców. Po;­
czątek zebrania w środę 18 bm, nie o 8 ty!ka

godz, 7.30 wieczorem w Hotelu Lengninga.
Na porządku dziennym wykład p. dyr. Skal­
skiego o prawie czekowem i wekslowem. Upra­
sza się o liczne i punktualne przybycie. Zarząd.

4151a) Tow. Terminatorów przy ktiście!e Św,
Trójcy. Nadzwyczajne Zebranie w czwartek dn.

19 bm. o godz. 7 wiecz. w Domu Katolickim na

Wilczaku Miedza 2. Zebranie zarządu w śro­
dę o godz. 7. Zarząd.

Baczność Szoferzy! Zebranie Związku Szofe­
rów przy Chrz. Z . Z, odbędzie się w środę dnia

18 bm wieczorem o godz. 8 w lokalu ,,Harmonja
przy ul. Marcinkowskiego 2. Na porządku obrad,
ważne sprawy m i sprawa prolongato! dyplo­
mów. O liczny udział prosi Zarząd.

Zebranie fiiji obuwniczej przy Ciura. Z, Z.

odbędzie się w czwartek dnia 19 bm wiecz. o

godz. 7 .30 w lokalu p. Jarnatha przy ul. Jana
Kazimierza. O liczny udział prosi Zarząd.

Tow. śpiewu Latało Bydgoszcz. W czwartek
19. Tl. br. o godz. 8 wiecz odbędzie się w sali

Resursy Kupieckiej (Trocadero) Fldułka towa­
rzyska na którą jaknajuprzejmiej zapraszamy
wszystkich naszych członków nieczynnych i.

czynnych. Wstęp bezpłatny. Zarząd.
4202a’Grono Przyjaciół Sceny. W czwartek

o godz. 7 w Ognisku zebranie zarządu. Stawie­
nie się każdego członka zarządu obowiązkowe.
W piątek o godz. 7.30 tamże zebranie miesięczne..
Na porządku obrad bardżo ważne sprawy, jak
wybór reżysera i inne, Uprasza się o punktual­
ne stawienie się każdego członka. Zarząd.

4266) Tow. Pom, Fryz?arski dh. Zebranie odbę­
dzie się w czwartak, dnia (8 btn. o godz. 8 wie­
czór u Mellera Plac Piastowski 5. Uprasza się
usilnie wszyst,kich członków oraz koleżanki i

kolegów, którzy dotychczas jeszcze do Tow. nia

należą, o jaknajliraniejsse i punktualne przyby­
cia Zarząd.

KGML’mKAT RZEŹNI MIEJSKIEJ.

Ubój dnia
łioffa- 1
fi7ny | ’łurn

14. 2. 1925 19 48 183 18

18.2. M 292 -4

17.2. w 568626089 2

m 1 frsszta

Ceny hurtcwne notowano dnia !8. 2. 1924.

Wołowina Wieprzowina

1. kl, 0.55 - zł. 1 ki 0.88-0.70 zł.

2 kl. 0,35-0,45 zł/ 2 k!. 0,63-0,65 zł.

3kL 3. ki. zł,

Cielęcina Sbopowina

1 kl. 0,57- zł, i,y080-zł.
2 kl. zł. 2. kl 0,48 zł

3kl030 zł. 3. kl żł

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciimetiif
ao wietrz!
’f!,’ -rt,- V

5’emn
5OW

C !-i-ł’

(ieraaełij
szybkośćczi atro

uWr nn sAik

17. 2. poŁ 82^ +6.110 W. 3,2

17. 2. 9 wiecz. 54.1 +4,2 0 E. 3,3

18. 2. 7 reno 53.6 |+ 0,4 0 E. 1,2

Temperatura doby ubiegłej: średnia 4.53 najwyż­
sza + 91 najn ższa - 0,8 Wysokość opadu 00

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poenań (AW.) z dnia 17. 2.

toco Poznań za KU kg. 12 centnary} w ładunkach

wagoilóWjtoh.
Cena za 100 kg. od zT. -do zł-
Zyto ..............................................

- - 32,25-33.25
ięczmień browarny ........ 26 5)—28.50
Mąka żytnia 65% wł. worka ....

_

—4 15Q
Maka żytnia 70°|a z workami .... 44,50-46,50
Mąka pszenna 65o/° wł. worka . 55,Oli -58,00
Uspa żytnia ................................ 21.0 j-
Pszenica ............. 37.50- 39,50
Owies ............................................... 29,50-30 .50
Ospa pszenna ......................................

—

Ziemniaki jad. rychłe .......

-

Ziemniaki fabryczne ....................... 5,CG-
Ł,ubin mebiesiii .......... 10,50—12,50
Łunm żółty............... ... 14 ot)-. 6 .00
Groch polny................... ... .................. 22,U?-25 OC
Groch vikL................................... 30,00-54.00
Seradela nowa ........... 14.00-16,00
Płatki siemn. ......................................

-

Ziemniaki przy st, nadgr. ponad’-noto w auia,
^iJsj^łobicme^ słabe.



Sta. W. DZIENNIK BYDGOSKI, czwarleK, Ifl. 1192S Sfr. R -

Son Rłapoleoofis.
’Ambasador francuski, p, Gaston

Raindre, ogłosił w styczniowym i luto­
wym zeszytach ,,La Revue de France"

nieznaną korespondencję 1 zapiski hr.
Aleksandra Walewskiego, ministra

spraw zagranicznych z czasów Napo­
leona III. Zajmą one żywo czytelnika
polskiego, aczkolwiek ustępy, odnoszą­
ce się do najciekawszego dla nas okre­
su są nikle i skąpe. Już członek aka­
demji francuskiej, Fryderyk Masson, w

małym tomiku zebrał wszystko, co umo­
żliwiło naszkicowanie stosunku wiel­
kiego korsykanina do uroczej Marji z

Łączyńskich szambełanowej Walewskiej
z Wałewic. A więc znalazły się na

kartkach rozprawy Massona owe liści­
ki, podznaczone literą ,N", owe krótkie,
urywane wyrazy pamięci, pisane nie­
kiedy wśród dźwięków surm i kotłów

bojowych. Poznali się w Warszawie.
Czterdzieści cztery lat starszy od małżon
ki Walewski pogodził się z konieczno,
ściami. ,Gdy 4 maja 1810 r. ujrzała
światło dzienne płonka wojennej miło­
ści cesarskiej i szambełanowej, powsta,­
ły na dobre niesnaski między małżeń­
stwem niedobranem. Pani Marja opu­
ściła kraj, zabrała z sobą niemowlę i

pierworodnego synka pięcioletniego z

pożycia z mężem, przeniosła się do Pa­
ryża, gdzie przy ulicy Houssaye wyna­
jęła mieszkanko. Opuszczony szambe-
lan nie burzył się, nie piorunował, za­
chował układność dobrze wychowane­
go, powściągliwego człowieka. Może li­
czył się z opinją publiczną, która wi­
działa w upodobaniu ,,małego kaprala"
dłoń wyższa, otwierającą dla kraju zba­
wcze mołliwości. Po przeprowadzeniu se

paraćji, oddał Walewski jeszcze połowę
własnego majątku, chociaż poślubił ją
biedną, chociaż rzucono mu w ramiona

pączek nierozkwitły, gwoli umieszcze­
nia go w szczerozłotej doniczce bogate­
go magnata. ,,Pewnego wieczoru —

pisze Walewski — w miesiącu styczniu
1813 r. zbudzono mnie, ubrano pośpiesz­
nie i zaprowadzono do pokoju matki.
Zastałem tam dwie osoby. Jedna z nich

wzięła mię na kolana i uścisnęła.
Twarz owego mężczyzny wyryła się w

pamięci mojej w sposób niezatarty.
Pierwsze to było wrażenie w życiu."

Przed oczami pacholęcia przemknęła
postać cesarza. W lecie 1813 r. wybra­
ła się hr. Marja do Polski dla załatwie­
nia spraw różnorodnych i zostawiła syn
ka w Athis pod opieką kuzynki księżnej
Jabłonowskiej. Na wiosnę, roku na­
stępnego, wiosną upamiętnioną wkro­
czeniem sprzymierzonych do Paryża,
mieszkała Walewska z dziećmi przy uli­
cy de la Victoire.

Nastąpiły chwile tragiczne.
Korsykanin padł pod przemocą, i z

postanowienia zesojuszonych mocarstw
musiał udać się na wyspę Elbę z zacho­
waniem wszakże tytułów i honorów mo-

nai szych. Pani Walewska pośpieszyła
z małym Olesiem odwiedzić go i popa­
trzeć na drogie rysy. I ten Oleś już jako
człowiek sędziwy, wybitny mąż stanu,
układając zapiski, podkreślił, że mimo

dziecięcego wieku zapamiętał dokład­
nie obraz domu, w którym zatrzymali
się na dni kilka, sylwetę Napoleona,
Czystko, co do niego mówił, a nawet

grenad,ierów, ustawionych na straży’
namiotu spętanej wielkości. Tak, to

był ów tajemniczy gość 2 ulicy Hou­
ssaye! . . Z Elby udali się do Neapolu.
Tam, jeszcze błyszczał szwagier Bona-

partego, czarujący uwodziciel, król
Murat, niebawem rozstrzelany. ObGk

niego na tronie, Karolina. Oboje zain­
teresowali się malcem i zarzucili go za­
bawkami. |

Znowu nastą.piła odmiana obrazu w

przedziwnej panoramie ówczesnej. Wię­
zień z Elby wrócił na ląd stały, zgromił
przeciwników’ i na sto dni ujął berło w

dłonie. ;

W początkach 1815 r. widział Alek­
sander ,,gościa z ulicy Houssage" w/pa­
łacu elizejskim w tym samym mundu­
rze, jak niedawmo na Elbie: niebieskim
z białemi wypustkami. Do Marji po­
wiedział, że wyrusza w pole i zapytał,
czy dzieciak nie mógłby mu towarzy­
szyć. Matka żachnęła się w uczuciu

lęku i odmówiła. ,,Dobrze, pani, odparł
imperator, więc zahiorę go siłą". (Je le

prendrai de force). ,Walewski zanoto- Ń

wał w wspomnieniach: ,,te słowa brzmią
jeszcze w moich uszach."

Upłynęło kilka tygodni. Napoleoń­
ska gwiazda zagasała już doszczętnie.
Marja- udała się z synkiem do Malmai-
son. Wszystko tam było smutne, posępne
jakby zdławione w dreszczu nieubłaga­
nie zbliżających się wypadków. Szcze­
góły odwiedzin rozpłynęły się w mgle u-

biegłych lat ,,Jednakże -- pisze Wa­
lewski — przed oczami mojemi krąży
wizja cesarza. Widzę rysy monarchy,
przypominam sobie, że uścisnął mię i
mam wrażenie, że łza potoczyła się na

jego policzek" . . .

Legenda Napoleońska oddalała się.
coraz bardziej.

Wybranka serca najpotężniejszego,
dopiero co żgniChotąnego olbrzyma, u-

czyniła posunięcie, zj?iera,iące z jej
czoła sporo domniemanej aureoli. O -

wdowiawszy w 1814 r. poślubiła w Bru­
ksel!i generała Ornano. W 1817 roku

pow’iła mu syna, ochrzczonegb imieniem
Rudolfa. Niedługo potem, 15 grudnia,
oddała Bogu ducha. Walewski odnosił

się do pamięci zmarłej niemal z nabo­
żeństwem. W notatkach swoich starał
się usprawiedliwić jej odejście od szam-

belana Anastazego uwagą, że jedynie
powody majątkowe czy miłość własna
poprowadziły szesnastoletnią dzie­
wczynę na kobierzec ślubny ze starze­
jącym się obszarnikiem. W uczuciach

. wdzięczności dJa Marji utwierdzały go
; także opowiadania wuja Teodora Łą-
! czyńskiego, ongi ad,iut,anta marszałka

Duroca. Łączyński zabrał obu braci (z
wyjątkiem Rudolfa) do siebie, do Kier­
nozi, w Łow’ickiem. Pan pułkownik był
uosobieniem gościnności, w’ylewności i

usłużnej pomocy dla rodziny i równych
sobie, a prawdziwym tyranem służby i
w’łościan, na których plecach sam nie­
kiedy dokonywał egzekucji. Po obie-
dzie codziennie prowadzono żywe roz­
mowy na temat rewolucji wielkiej,
kampanji Napoleońskich, Paryża, po­
wrotu Burbonów, oraz wskrzeszenia
Polski w łączności z Rosją. W komna­
tach Kiernozi tchnęło wszystko ubó­
stwieniem dzieł i świetności wygnanego

, na w’yspę św. Heleny mocarza, tchnęło
; poszumem proporców, co powiewały w

! szerz i wzdłuż Europy, napełniając jed­
nych trwogą, drugich zapałem i uwiel­
bieniem. Chłopcy nasłuchiwali i wde-
chali przedziwną atmosferę. A wuj Teo­
dor gawędził, rozognia} się, niemal mod­
li! do banity za rozległymi oceanami.

Szczytem szczytów marzeń jego było,
udać się na odludzie Św. Heleny, zabrać
z sobą chłopców i razem z Bonapartem
pozostać bodaj do śmierci. Czekał tyl­
ko aż dzieciaki podrosną . . . ,,Mój wuj
— nadmienia Walewski — często wspo­
minał o matce, dla której zachował kult

prawdziwy. Ci, co ją znali, nie dziwili
się bynajmniej. Wszystko kazało wie­
rzyć, że zmarła miała rzadkie zalety.
Była dobrą, piękną, skromną, pobożną,
litościwą, obdarzoną wyższym stopniem
rozumu, wielkodusznością i w’zniosło­

ścią umysłu."
Aleksander musiał opuścić zacisze W’,

Kiernozi, aby ’w Warszaw’ie pobiel’ać
’

nauki, Wychowaniem jego kierował
tam jakiś dziwak ,,profesor filozofji",

’

ahtynapoleonisfa, republikanin, niena-;
widzący Rosji i.szlachty polskiej za zgu­
bienie własnej Ojczyzny. Uczniak, wią­
zany węzłami krwi z Bonapartem, prze­
siąknięty na w’skroś okresem epopei
ojca, nasłuchał się ględzeń cudaka, któ­
ry w Korsykaninie w’idział tylko am­
bicją rozenchaną człowieka bez znacze­
nia! ... Na szczęście nie trw’ało to dłu­
go. Niebawem, wysłano go do Genewy
dla wykształcenia systematycznego. Za­
mieszkał u rektora akademji. ,,W tej i
epqce życia — mówi o sobie — byłem’
bardzo religijny, byłem nawet dewotem,1
przykutym do dogmatów kościoła kato- ’

lickięgo. Sam jeden należałem do wy-;
znania rzymskiego w otoczeniu protó- .

stanckiem. Naszem zajęciem najulu- ?

bieńszem były spory religijne." PO
czterech latach pobytu opuścił Walew-;
ski na w’yraźne życzenie cara Aleksan-’^
dra Genewę. Wielki książę Konstanty
chciał go mieć w wojsku, ale Walew­
skiemu nie uśmiechała się przyszłość
pod znakiem Marsa. Wołał ulotnić się
z Warszaw’y do Petersburga, stąd zaś
do Paryża,’ i

I Wydawca, p. Gaston Raindre, nie

znalazł w papierach dokumentów odno­
szących się do angielskiej misji Walew­
skiego z ramienia powstania listopado-

1 w’ego i w dużym odskoku ponad luka­
mi przeszedł do okresu najwyższego
lotu syna Napoleona, do powierzenia
mu stanowiska ambasadora, później te-

ki ministra spraw zagranicznych za rzą­
dów brata stryjecznego, Napoleona III.

I Podziwiać należy takt, dostojność i

; wstrzemięźliwość w określaniu stosun­
ku do Bonapartego. Nigdzie spoufala-
mie się, nigdzie naw’et najluźniejsze
napomknienie i pochodzeniu swojem.
Dla niego nieboszczyk był tylko ,,cesa-

: rzem" lub ,,gościem tajemniczym" (le
- wisiteur mysterieux) z ulicy Houssa­

ye! .. . Żadnych aluzji, żadnych do­

myślać między wierszami W tem mil
czeniu tkwiła jednak siła przywiązania
instyktowego do wielkiego cienia, tkwi-ł
ła choćby przez wzmiankę o owej łzie,
która spłynęła po twarzy korsykanina

Dla charakterystyki syna Marji wystar.­
czy przytoczyć ,,anegdotę autentyczną",
odsłaniającą najlepiej wnętrze duszy,

Aleksandra. Pewien dworzanin Napo­
leona I., poznajomiwszy się z młodym
jeszcze hrabią, rzekł na końcu rozmowy:
,,Proszę wybaczyć mi wzruszenie, które

mną owładnęło z powodu ogromnego
podobieństwa głosu pańskiego do głosu
ojca pana." Na to usłyszał odpowiedź:
,,Nie wiedziałem, że pan znał hrabiego
Walewskiego! , s ,"

,,Kresy przynoszą tylko kłopoty!
Tak się miał wyrazić miń. Ratajski.

Warszawa, 17. II . W kołach parlamen­
tarnych opowiadają, że min. spraw wewn

p Ratajski przyjmując pewną, delegację z

Kresów oświadczy}, źe jeździł niedawno na

Kresy, nie widział nigdzie niebezpieczeństwj
i wrócił zdrów do Warszawy. W kołach

parlamentarnych wyrażenia ministra spraw
wewn. Ratajskiego/ który dodał jeszcze, że
f’olska stoi Poznańsk:em, Górnym Śląskiem,
Pomorzem, Gdańskiem i dawną Kongre­
sówką, a Kresy przynoszą tylko kłopoty,
zrobiło ujemne wrażenie,

,,Gospodarka kolejowa w Polsce

fest lednym szeregiem skaodalów
Na sejmowej komisji komunikacyj­

nej rozpatrywano sprawę zarzutów sta­
wianych p. Landsbergowi, b. prezesowi
wileńskie Dyrekcji kolejowej. P. min.

Tyszka zdał sprawę z przebiegu śledz­
twa, a całe jego sprawozdanie miało

być — według pism warszawskich —

jednym ciągiem stwierdzonych nadużyć,
jaskrawych i ciężkich. Na skutek tych
wyjaśnień pos. Paczkowski (Ch.-D.) po­
staw’ił wniosek, poparty przez pos. Za­
gajewskiego (N. D .), by rząd oddał spra­
wę prokuratorji. Wniosek przyjęto więk­
szością głosów, przy sprzeciwie drugiego
posła Ń. D ., p. Tabaczyńskiego.

Zapytany w tej sprawie przez współ­
pracownika łódzkiej ,,Republiki" p.
Landsberg oświadczył, że czuje się nie­
winnym i czeka na proces, by móc to

wykazać. I dodał: ,,G-ospodarka kolejo­
wa w Polsce jest jednym szeregiem
skandalów, co zresztą poruszałem już w

di’uku. Afery Sarmata bledną wobec
tych brudnych interesów, jakie upra­
wiało się na koszt skarbu państwa w ko­
lejnictwie. Przed sądem postawię jako
świadków, kilku ministrów, którzy pod
przysięgą będą musiełi zeznać prawdę.
Nie wątpię, iż prawda ta może zaprowa­
dzić bardzo wysokich dostojników pań­
stwa, nawet ministrów — do kryminału.
Ze swojej strony mam tylko głębokie

przekonanie, że nie gospodarowałem w

Wilnie ani nieudolnie, ani dla własnej
korzyści. Z radością czekam na rozpra­
wy sądowe." ’Me’

Były prezes Dyrekcji kolejowej wi
Wilnie, p. Landsberg, położył niewątpli­
wie poważne zasługi około zorg-anizowa­
nia kolejnictwa na tej ogromnej połaci
Państwa, jaką stanowi Dyrekcja wileń­
ska. Zarzuty, które przeciwko niemu
wytoczono, dotyczyły przeważnie podle­
głych mu urzędników, posądzonych o ła,­
pownictwo.

Landsberga utrąciła głównie lewica,
Wtajemniczeni twierdzą, że stało się to

dlatego, ponie’w’aż był nieubłaganym
wobec rozmaitych bolszewizujących u-

rzędników i Rosjan, których mnóstwa
miał w swej Dyrekcji. Czy tak było
istotnie, trudno nam osądzić. Jeśli atoli

p. Landsberg grozi skandalem, to należy
mu dać okazję do wyjawienia łajdactw,
o których wie. Nie mamy powodu ich

ukrywać, owszem naród ma prawo do­
wiedzieć się, ile w tych groźbach jest
prawdy. Jeżeli są winni, należy ich zdeJ
maskować i pociągnąć do odpowiedzial­
ności.

Przeczyszczenie bagna, choć na razie

operacja taka wywołuje brzydki odór,
jest konieczne i pożyteczne.

Żydzi rsa wyższych uczelniach

w Polsce.

Uniwersytet Warszawski pos!ada ogó­
łem 9419 słuchaczy, w fem 2970 żydów;

Uniwers. Jana Kazimierza we Lwowie
6191 s’uchaczy, żydów 2643;

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie
5-373 sluUiączy. żydów 1716;

Un’wersrtet Stef. B t”rego w Wilnie
22-9 s!u.haczs żydów 510;

Natomiast UniWersyiti Poznański 3313 .

siuchaczy a-tylko 22 żydów. Frekwen­
cja żyd,ów na Uniw. Poznańskim zmniej­
sza się z roku na rok.

Niedtak polskich poławiaczy ostryg.

Donoszą z Baltimore, źe w Stanie Ma­
ryland zapanował kryzys w przemyśle o-

strygowyra z powodu doniesień, że ostrygi
jedzone na surowo są powodem tyfusu.
Przemy§łęwcy ostrygowi donoszą, że 290 tys,
łodzi ostrygowych stoi bezczynnie w Cam­
bridge, a zakłady obierania i pakowania
ostryg są bezczynne i około 5000 iudzi jest
bez pracy. W Maryland nie było dotąd
tyf’usu. Najbardziej cierpią Polacy, ponie­
waż caie Zastępy Polaków na wybrzeżu
Atlantyku a osobliwie w całym stanie Ma­
ryland, utrzymuje się z połowu ostryg, a

następnie rozbijania skorup ostrygowych i
pakowania mięczaków do naczyń,, które
później rozsyłano są w lodzie po całych
Jjtanach Zjedn. Przy ,,’)strzechach", ’jak
n)azywają Polacy baltimorscy ostrygi, pra-
-ują całe polskie rodziny. Zastój obecny

dme sig odczuwać bardzo boleśnie

ły!ko ciem

nie czyta gazety polskiej.
Wszyscy zaś

światli obywatele
ab onują

a;ieealt



Sfr;R DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 19. 8,19251 Nr. 40.

Jiic miesx, śla2xie %% się
podsiewaii^ %piemte%dbsG?
H-gi nakła^ ,,Bud2atu Domowego" — książki rachun­

kowej. Nagrody za jej prowadzenia (byle nie później,
niż od 1 łipea): 1000 z?., 600 zł. , 5G0 zł. , 250 zł. , 200 zł.,
S po ISO zł., liczne po 100 zł. Konkurs dodatkowy (na
?5 marca r. b.) - 23 nagrody. Szczegóły w książee. Cena
1 zł. Zadać wszędzie. Skład GŁ’warszawa, Nowy Świat 5fl
^Biesiada" . (4248

Poisko-austrfaetd handel a Między"
narodowy Targ w Poznaniu (1025).

Jeden z największych dzienników
Świata a mianowicie ,,Neue Freie Presse"

wychodzącą we Wiedniu w artykule za-

"tyt. ,,Der ósterreichiscb-poiwsche Handel
und die funfte Posener Messe41 omawia
znaczenie austriacko-polskiego handlu pod
katem widzenia zbliżającego sie Targu
Międzynarodowego w Poznaniu, którego’
termin przypada na czas od 3. do 10-
maja br. Między innemi ,)Neue Freie
Presse44 stwierdza, iż:

.. .. usiłowania Po!sKo-Au=trjackiei
Izby Handlowej w Kierunku ożywienia
wzajemnego handlu zwłaszcza na te­
renie ziem b. dzie!ń, prusk. (Górny
Śląsk), Poznańskie. Pomorze), z każdym
dniem wydają większe owoce, przede­
wszystkiem w tej dziedzinie wytwór­
czości przemysłu austrjackiego, w której
smak wiedeński i przemysł galanteryjny
tak dominującą i zwycięzką role odgrywa
nad importowanym przemysłem nie
mieckim wzwyżwspomnianych częściach
kraju polskiego-’1

,,Neue Frete Presse z szczególnym
nSc?skiera podkreśla fachowe wyrobienie
l zdolności kupca wielkopolskiego.

,,Wysoka kultura gospodarcza ziem
Zachodnich Rzpltj. Polskiej jak niemniej
wielki st!a pokupna tamtejszego stanu

średniego (mieszczaństwa) stwarza wy­
jątkowe i wprost korzystne warunki dia

przemysłu austriackiego, specyficznie
wiedeńskiego, który j:oriłz głębsze ko­
rzenie tam zapuszcza .

Z kolei autor artykułu, ,,Der oster-

reióhiscb-polnlscbe Handel" przechodzi
do omówienia Międzynarodowego Targu
w Poznaniu, zaznaczając, iż termin jego
przypada na początek maja br. Prze­
mysł austriacki powinien przeto wedle
autora powyższego artykułu wziąć sil­
niejszy udzfał w Międzynarodowym Targu
W Poznaniu, albowiem tylko tą drogą
można nawiązać bezpośredni kontakt z od­
biorcą polskim. O samej organizacji
Targu Poznańskiego czytamy!:

,,Targ Poznański wykazał w ubie­
głym roku frekwencję ponad 100 000 ludzi
1 wystawców około 2000. Jest to zatem

niezbitym dowódem żywotności tej im­
prezy gospodarczej. W Austrii objawia
się już teraz żywe zainteresowanie
Targiem Poznańskim".

Godzi sie zaznaczyć jeszćze, iż autor

artykułu ,,Der Ssterrelchisch-polnische
Handel" apelując do przemysłu austria­
ckiego o wzięcie udziału w Poznańskim

Targu Międzynarodowym zaznacza, iż

bliższych informacji w tei materjt udziela

Folsko-Austrjacka Izba Handlowi i wo­
góle w?iedeńskie instytucje gospodarcze.

Analizując powyższy artykuł pod kątem
widzenia interesów gospodarczych naszego
państwa nie możemy powstrzymać sie od

uwagi, iż reprezentanci naszego we­
wnętrznego rynku handlowego - ó ile idzie
o towary zagraniczne, które musimy im­
portować, pow’inni raczej zwrócić się do

przemysłu austrjackiego aniżeli do niemie­
ckiego, reprezentującego wrogie nam pań­
stwo. Spraw ekonomicznych nie da się
wyeliminować z kompleksu zagadnień po­
litycznych i dlatego linia nasza gospodar­
cza musi iść równoległe z państwowo-
twórczą ijnją polityczna. Bardzo wiele
towarów, które przychodzą do nas z Nie
mieć, możemy śmiało zastąpić towarami
austriackimi, które co do jakości i ceny
nietylko że nie ustępują towarom nie­
mieckim, ale są znacznie gustowniejsze i
tańsze. Nawiązanie przeto ściślejszych
stosunków handlowych między Polską a

Austrią uważamy ze stanowiska państwo
wo-ekon. interesów za wskazane.

48 milionów dolarów dla Łodzi?
Jak ,,Echo łódzkie,, donosi, Łodzi ofia­

rowano 48 miljonów dolarów kredytu. Oto
koncern banków angielskich pracują,cy z

grupą amerykańską ,,Mercantile Finanće
?md Exchange Corporation Limi tedu w

Londynie, uzależniło od sfinalizowania po­
?życzki rządowej, kredyty prywatne dla
Łodzi, dochodzące w sumie do 48 miljonów
dolarów. Ponieważ pożyczka amerykańska
rządu, została ostatecznie sfinalizowana,
przedstawiciel koncernu p. Schmidt, złożył
magistratowi łódzkiemu ofertę na udzielenie"
miastu pożyczki dla celów kanalizacyjnych

w wysokości 18 mil. dolarów. Zrealizowanie
tej pożyczki ma nastąpić najpóźniej do
dnia 15 marca b. r., decyzja zaś Magistratu
ma zapaść na posiedzeniu wydz. kanaliza­
cyjnego w sobotę, dnia 21 b. m. ,Spłata
pożyczki ma nastąpić w ciągu 40 lat.

Ponadto ten sam koncern zaproponował
kilkudziesięciu fabrykom pożyczkę w łącz­
nej sumie 30 miljonów dolarów, spłacanych
w przeciągu 10—15 lat, Część jej może

być udzielona w formie dostaw surowców
lub maszyn, a część w gotówce.

0 kontrolą zbrojeń
niemieckich.

Londyn, 17. 2 . (PAT) ,,Daily Tele-

graph" donosi, że sprawozdanie wojsko­
wej komisji kontrolnej będzie przez
rząd angielski przedłożone szefom woj­
skowym oraz sztabowi generalnemu do

zaopinjowania. Sojusznicy będą mu­
sieli powziąść następujące postanowie­
nia:

1) która część sprawozdania zdaniem

komisji ma być zakomunikowaną rzą­
dowi niemieckiemu;

2) które części sprawozdania mają
być ogłoszone i kiedy;

3) które punkty mają być przedłożo­
ne rządowi niemieckiemu, jako dowody
niewykonania traktatu wersalskiego;

4) jaki termin ma być udzielony Niem
com dla usunięcia tych braków, aby mo

glo nastąpić opróżnienie strefy koloń­
skiej.

Uzbekistan.

Moskwa, 17. 2. PAT. W Buoharze

rozpoczął się zjazd sowietów nowo utwo­
rzonej republiki azjatyckiej Uzbekistanu
Charakterystycznym momentem posiedze­
nia inauguracyjnego było wystąpienie przed­
stawiciela angielskiej partji komunistyczne?
Browna, który wręczył dowódcy armji
czerwonej tej nowej republiki sowieckiej
sztandar bojowy, dar angielskiej partji ko­
munistycznej.

Mussolini zachorował.

Rzym 17. 2. Pat Wczoraj w senacie
minister Pederzoni oświadczył, że z powo­
du choroby premjera Mussoliniego i mini­
stra skarbu do Stefaniego prosi o odrocze­
nie debat na parę dni. Jak przewidują,
senat zawiesi obrady do czasu wyzdrowie­
nia obu ministrów. Obaj ministrowie za­
padli na influencę w związku ze stałą w

ostatnim czasie niepogodą.

Baldwin a sprawa strefy
kolońskiej.

Londyn, 17. 2. Pat Premjer zapytywa­
ny był wczoraj w izbie gmin, jakie stano­
wisko zajmie rząd w kwestji ewakuacji
strefy kolońskiej. Premjer odpowiedział,
że ewakuacja ta nastąpić może dopiero po
wypełnieniu pracz Niemcy zobowiązań,
wypływających z art. 129 traktatu wersal­
skiego. Kwestja ewakuacji nie jest zwią­
zana ze sprawą gwarancji i bezpieczeństwa

Iłowe zwycięstwo faszystów.
Rzym, 17. 2. (PAT) W okręgu Sarno

skąd posłem jest Amendola, jak wiadomo

odbyły się obecnie wybory administracyjne;
’zwyciężyła lista faszystowska. Według
,,Popolo d’italia" zdobyła ona 2800 giosów
na 5000 uprawionyeh do głosowania.
Opozycjoniści cofnęli się od udziału w

wyborach.

Zmiany w armji sowieckiej.
Moskwa, 17. 2. PAT . Ogłoszony został

rozkaz rew. woj. sowietu, mianujący kie­
rownika akademji lotniczej Sołoguba po­
mocnikiem dowódcy wojennej floty napo­
wietrznej ZSRR; szef sztabu floty napo­
wietrznej ZSSR Meżeu;kow mianowany
został szefem sztabu ukraińskiego okręgu
wojennego

Newy projekt reformy rolnej.
Warszawa, 17. 2 . (PAT) W dniu 17

lutego b. r. wieczorem odbyła się w pre-
zydjum Rady Ministrów konferencja in­
formacyjna w sprawie projektu ustawy
o reformie rolnej, pod przewodnictwem
p. min. Thugutta, w obecności p. min.
Kopczyńskiego i przy udziale przedsta­
wiciel’i stronnictw sejmow’ych.

W Komisji rolnej projekt ten byl dziś

omawiany i wywołał różnice zdań. Prze­
widuje on rozparcelowanie 200 hektarów
rocznie.

Organizacja najwyższych władz wojsko­
wych. — Zapomniano o marynarce woj­

skowej. — Socjaliści żądają powrotu
marszałka Piłsudskiego do armji.
Warszawa, 17. 2. (PAT) Sejmowa Ko­

misja wojskowa przystąpiła do dalszej
dyskusji ogólnej nad projektem ustawy
o organizacji naczelnych władz wojsko­
wych. Pos. Sieciński (Ch. D.) w przemó­
wieniu swojem poruszył kwestję mary­
narki wojennej i zastrzegł sobie prawo
wniesienia całego szeregu poprawek, u-

zupełniających projekt rządowy, który
kwestję marynarki wojennej pominął
zupełnem milczeniem. Pos. Załuska (Z.
L. N.) przyjmuje z uznaniem wprowa­
dzenie n-owej instytucji Rady Obrony
Państwa. Zkolei pos. Załuska zajął się
szczegółowem omówieniem przewidzia­
nej przez projekt ustawy instytucji ge­
neralnego inspektora wojsk. Zdaniem

mówcy, całość przygotowań wojskowych
nie może spoczywać na jednostce, lecz
na instytucji. Pos. Załuska nie uważa
również za wskazane oznaczenie w usta­
wie osoby naczelnego wodza. Pos. Lie-
bermann (PPS) oświadcza się w imieniu

swego stronnictwa za natychmiastowem
powrotem na odpowiednie stanowisko
marszałka Piłsudskiego. Pos. Lieher-
mann oświadcza się za uregulowaniem
ustawowem sprawy orgnizacji naczel

nych władz wojskowych, sprzeciwia się
natomiast kategorycznie załatwieniu

sprawy drosrą rozporządzenia. Pos. Mi­
chalak (NPR) dowodzi, że rząd przed
wniesieniem projektu ustawy o organi­
zacji naczelnych władz wojskowych wi­
nien był naprzód swą koncepcję wypró­
bować. Dalszą dyskusję odroczono.

Z F’!EL BY.

Warszawa, 17. 2. (AW.) not prvw
Dolary .............. 5.18 T.

Funty szterłingów .......... 2484 zt

PrnnW tranensWe ....... za 100-27.79 z’.
Franki be!giiskie . ...................... -26,52 zt

Korona Pti-trvjacka....................... nn- zł.
Korona czeska ,, M— zf
Frank szwajcarski ....... K n K)OlS%zł
Włoskie liry ....t.a... ,, ,. -21,51 zł
Marka niemiecka.................. - 124^-1231J2 zł

Tendencja utrzymana.

Tars na bydło.
Notowan!a Rzeźni Miei/ikisi w Poznaniu.

UrzędovJe sprawozdanie targowe Komisji No-

cielęta . Ln ft 100-104

Wje n.w w 86-90
Mr’ m. ,, w 74-76

W ow,ce i- , 515-60
w w TL ,, ,t 48-52

w

’świnie

--

H I. fi 114-116

Wi H,w 108-

(eW I1LB H

Przebieg targu spokojny.

90-ICO

Niezwykła zima.

W Polsce lato - we Francji i Włoszech

zima.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł.) Z Mało­
polski i ze Śląska donoszą o niezwykłem
cieple. W Krakowie i w okolicach tem­
peratura dochodzi do 20 stopni. Na Ślą­
sku w niektórych miejscowościach noto­
wano nawet 30 stopni. Natomiast dono­
szą z Włoch i z Francji o niebywałych
burzach i śnieżycach. Połączenie telefo­
niczne między Szwajcarją a Włochami
i południową Francją jest przerwane.
Również w południowo-zachodniej An­
glji spadły wielkie śniegi.

Strajk tramwajarzy w Londvnie.

Łindyn, 17. 2. (PAT Reuter) Dziś ra­
no zastrajkowali wszyscy pracownicy
tramwajów stołecznych. Strajk wywo­
łany został odmową zarządu tramwajo­
wego przyjęcia z powrotem do pracy wy
dałonych pracowników. Strajk daje się
poważnie we znaki mieszkańcom.

Wyjazd min. Godarda do Polski.

Paryż, 17 2 (PAT.) Francuski minister

pracy Justin Godard w towarzystwie dy­
rektora departamentu pracy Quicquemarda
odjechał do Warszawy, aby tara podpisać
nową konwencję emigracyjną francusko­
polską.

Zerwanie litewskich rokowań

o konkordat
Kowno. (PAT.) Rokowania między rzą­

dem kowieńskim a przedstawicielem stolic^
Apostolskiej arcybiskupem Zocchinira w spra­
wie konkordatu zostały zerwane, gdyż strony
nie mogły dojść do porozumienia, co do

przynależności parafji, położonych aa gra­
nicy polsko-litewskiej.

Do naszych szonownych
InteresentfiB

Czytelntom l InserentfiB.

Z powoda częstych pomyłek, za­
chodzących na tle fałszywego adre­
sowan)a listów kierowanych do naszego
przedsiębiorstwa, upraszamy adresować:

Wiadomości, tj. korespondencje, ruch

towarzystw i t, ;h, przeznaczone dla

redakcji:

Redakcja

,,Dziennika Bydgoskiego’4

Bydgoszcz, Poznańska 80

Telefon 326.

Telefon :naczelnego redaktora 316.

Zamówienia (prenumeratę) na ,Dzien­
nik Bydgoski’, reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń:

Administracja

,,Dziennika Bydgoskiego”

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

W sprawie druków, prac introligator­
skich i wszelkich spraw urzędowych,
sądowych i władz innych, dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy­
dawnictwa ,Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoska”
Bydgoszcz, Poznańska St

Telefon 315.

Wznowienie 9

arcydzieła filmo­
wego 2 serje w 10

aktach (całość)
w jednym
programie,Pocz, E.30 i SM

Wspaniała ilustracji tragedja pięknej
cesarzowej

Przepych, rozpusta, zgubne namiętność’, ara,;
orgjastyczne zabawy, turnieje, zapasy cyr­
kowe i igrzyska przeplatają się wzajemnie

Cuna architektury!
UWSSA: Z powodu niezależnego od dyrekcji

kina, wyświetlanie zakończenia pó
ąrzedniego obrazu odłożono. (SM(
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DZIAK GOSPODARCZY.
Waisie zebranie

akcfonarjuszdw Banku Bo!skiego.
Dnia 14lutego w gmachu Banku Pol­

skiego odbyło się pierwsze zwycza,jne walne
zebranie akcjonar,juszów te,j instytucji.

Obrady zag’aił prezes Banku Polskiego
p. Stanisław Karpiński, stwierdzając obe­
cność 274 akcjonarjuszów, reprezentujących
402.2C8 akcji, dających prawo do przeszło
13,800 gipsów.

Witając walne zebranie akcjonarjuszów
prezes Banku p, Stanisław Karpiński, wska­
zał na dodatnie wyniki dotychczasowej
działalności Banku, któremu praca została
umożliwiona dzięki zrównoważeniu budżetu
Państwa i powołaniu do życia pieniądza,
opartego na realne,j podstawie, co ,jest wie­
kopomną zasługą ówczesnego i obecnego
kierownika Skarbu p. Wł. Grabskiego.

Pomimo nieprzyjaznych warunków go­
spodarczych, wywołanych przez nieurodzaj,
pomimo tu i owdzie zachodzących wstrzą
sów niektórych odłamów życia gospodar­
czego, spowodowanych szybkiem przejściem
z okresu inflacyjnego do okresu pieniądza
o stałej wartości, pomimo niekorzystnego
bilansu handlowego z powodu przewagi
importu nad eksportem, Bank Polski zdołał
zaspokoić wszystkie potrzeby walutowe w

dziedzinie gospodarczej/ przyczem złoty
polski przez cały czas utrzymał swą war­
tość parytetową w stosunku do dolara.

Obieg pieniężny wzrósł od początkowej
sumy 103 miljonów zł do 700 mil. zł, ale
nawet ta suma nie jest jeszcze dostateczna
dla obrotów gospodarczych w Polsce.
Jednak ilości pieniędzy w kraju nie można
bezkarnie mnożyć bez równoległego wzma­
gania tempa bycia gospodarczego. Choć
suma kredytów od chwili rozpoczęcia dzia­
łalności Banku Polskiego podniosła się
3- krotnie, a do dnia dzisie,jszego nieomal
4-krotnie, to jednak nie ,jest ona wystar­
czająca. Ale kredyt, udzielany przez Bank,
stanowi część pokrycia wypuszczałnyeh bi­
letów, przeto musi on być oparty na moc­
nych podstawach korzystającego z kredytu,
czyli na zdolności kredytowej dłużników.
Sprawę kredytu krótkoterminowego można-

by uznać w całości za postawioną na do­
brej drodze, gdyby nie znaczna różnica,
jaka się wytworzyła w kraju między stopą
procentową Banku Polskiego a stopą pry­
watną. Tu leży rdzeń zagadnienia kredy­
towego, które musi być koniecznie szczę­
śliwie rozwiązane w r. b ., jeśli ma być roz­
winięta w kraju zdrowa działalność gospo­
darcza

Po zakończeniu przemówienia przez pre­
zesa Karpińskiego i po udzieleniu przez dy­
rektora naczelnego Banku dr Mieczkow­
skiego wyjaśnień w sprawach poruszonych
przez kilku akcjonar]uszów, przewodniczący
komisji rewizyjnej p. Stefan Benzef odczy­
tał sprawozdanie komisji zakończone wnio­
skiem, aby waln8 zgromadzenie akcjo­
nar,juszów zatwierdziło Bilans Banku Pol­
skiego za rok zeszły wraz ze sprawozda­
niem z działalności.

Sprawozdanie, bilans, rachunek strat i
zysków oraz zaproponowany przez Radę
nadzorczą podział zysków (przewidujący
S,milj. zł na dywidendę, 2,7 mil,j. zł dla
Skarbu oraz 1,1 milj. zł na kapitał zapa­
sowy) jednogłośnie zatwierdzono. Wypłata
dywidendy rozpocznia się od poniedziałku

Wynagrodzenie dla członków Rady nad­
zorczej ustalono na ICO zł za udział w

kaźdem posiedzeniu, członkowie zamiej­
scowi otrzymają pozatem djety i zwrot
kosztów przejazdu.

Na miejsce ustępujących członków Rady
wybrani zostali ponownie pp. Kazimierz
Pudakowski, Henryk Grohman, Romuald
Mielczarski, tow. Tadeusz Tomaszewski, na

zastępcę Zdzisław Błaszkiewicz. Na człon­
ków Komisji rewizyjnej pp.: Stefan B- nwf,
Stefan Laurysiewicz, Stanisław -Lipiński,
Leopold Skulski, Zenon Sźczawiński, na za­
stępców: Tomasz Kociatkiewicz, Seweryn
Samulski (wszyscy ponownie) i p. Adolf
Sturm.

Co pisze prasa zagraniczna o Mię­
dzynarodowym Targu w Poznaniu

(1925 roku).
Najpoważniejszy organ angielski kół

przemysłowo handlowych, a mianowicie

urzędowy tygodnik londyńskiej Izby Prze­
mysłowo Handlowej sGhamber of Gomnaer-

W sprawie sprzedaży akcji Banku

Polskiego.
tdastąpjflo zrównanie poborów musi nastąpić i zrównanie praw.
W pierwszych dniach miesiąca lutego hr.

pojawiła się w prasie notatka, iż w myśl
rozporządzenia Ministerstwa Skarbu urzędnicy
posiadający akcje Banku Polskiego, mogą
takowe sprzedać w odnośnych filjaęh Banku
Gospodarstwa Krajowego. Udając się do
tutejszego Banku Gosp. Krajowego, by
swoje akcje sprzedać, zwrócił jednakże od­
nośny urzędnik uwagę na to, iż rozporzą­
dzenie to ma zastosowanie tylko do urzę­
dników państwowych, , nie wspomina zaś o

urzędnikach samorządowych, komunalnych
pp. wobec ezago B. Gosp. Kraj,, trzymając
się ściśle odnośnego zarządzenia, skupuje

akcje Banku Polskiego li tylko od urzędni­
ków państwowych.

Dziwić się należy, dlaczego Rząd w roz­
porządzeniu tem . robi różnice pomiędzy
urzędnikami państwowymi a samorządowymi,
którzy przecież przy zakupieniu akcji przy­
czynili się w tej samej mierze do stabili­
zacji naszej waluty. Trudne położenie ma-

terjalne, w którem się przecież wszyscy
urzędnicy bez wyjątku znajdują, zmusza ich
do jaknajrychlejszego sprzedania akcji
i uzyskania gotówki, potrzebnej - do pokry­
cia najgwałtowniejszych wydatków.

J. M,

ce JournaP z dnia 23. 1 . 1925 r., podaje
w części informacyjnej następującą wiado­
mość o Międzynarodowym Targu Poznań­
skim :

,,Międzynarodowy Targ Poznański, któ­
ry odbędzie się w maju br., przedstawia
doskonałą okazję dla przemysłowców i eks­
porterów angielskich, pragnących wejść
w bezpośrednie stosunki handlowe z ryn­
kiem polskiem. Targ ten cieszący się po­
parciem polskich sfer miarodajnych a zwłasz­
cza rządowych powinien wzbudzić wielkie
zainteresowanie, ponieważ Poznańskie i Po­
morze mają silnie rozwinięte rolnictwo,
handel i przemysł, Górny Słąsk jest jedną
z najbardziej uprzemysłowionych dzielnic
w Europie wogóle a warunki ekonomiczne
innych części Polski z każdym dniem wię­
cej krystalizują się, tak, że Polska stoi
w przededniu normalnego życia gospodar­
czego. Pozatem Międzynarodowy Targ
w Poznaniu iest jednym z na,jtańszych
Targów w Europie a firmy zagraniczne nie
płacą wyższych cen niż firmy krajowe.

Towarzystwo popierania ludowego
przemysłu artystycznego

na Pomorzu.

We wtorek 10. bm. odbyły się w Woje­
wództwie obrady, którym przewodniczył
p. wicewojewoda Ewert Krzemieniewski --

a których celem było utworzenie na Po­
morzu ,,Towarzystwa dla popierania prze­
mysłu artystyczno-ludowego”.

Przy Województwie ma powstać Komitet
doradczy dla spraw przem. art. lud. na Po­
morze a na prowincji lokalne oddziały Tow.
i spółdzielnie. — Centralą ostatnich jest
istniejące już w Kościerzynie ,,Towarzystwo
popierania przemysłu ludowego” którego
prezesem jest p. Starosta Kowalski.

Równocześnie powstaje w Toruniu za­
stępstwo interesów spółdzielni prowincjo­
nalnych pod względem handlowym, a z

czasem dążyć się będzie do założenia Ba­
zaru, który na wzór istniejących w Polsce
mógłby prowadzić na szerszą skalę pośre­
dnictwo w sprzedaży wyrobów w kraju
i zagranicą, dając temsamem gwarancję
zbytku, niezbędny warunek normalnego roz­
woju produkcji.

Do pchnięcia ludności w kierunku prze­
mysłu domowego, tam gdzie warunki miej­
scowe to umożliwiają, gdzie n. p, znajdują
się surowce jak len, glina, wiklina i td. mogą
nader skutecznie przyczynić się sfery du­
chowieństwa i nauczycielstwa, organizując
spółki udziałowe, któreby fundusze tego
przemysłu i spółdzielni zasilały.

Ważną rolę mogą odegrać tu również
muzea prowincjonalne i krajowe, których
zbiory zabytkowe i nowoczesne będą wzorem

i zachętą do doskonalenia wyrobów. Muzeum
takie istnieje jedno na Kaszubach we Wdzy­
dzach, a grugie powstaje w Kościerzynie.

Główniejsze wygrane Loterji
Państwowej

podczas ciągnienia V. klasy
trzeciego dnia losowania,

ZŁ 50,000 Nr. 26388.
ZŁ 5,000 Nr. 20604.
Zł. 3,000 Nr. 1053, 37688.
Zł. 600 Nr. 19555.
Zł. 500 Nr. 22226, 26139, 36547,
57938.

Bawełna turecka zamiast do
Polski iteie do Angifi.

Do Manchesteru przybył pierwszy
transport bawełny tureckiej w ilości 1.000
bel. Tutejsze koła przemysłowe okazuje
duże zadowolenie z powodu nawiązania
stosunków z nową placówką plantacji i
źródłem dostawy bawełny. W kołach

tych spodziewają sie, że źródła tureckie

mogą dostarczyć z górą 100.000 bei bawełny
rocznie. (PAT)-
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Wobec istnienia traktatu handlowego
polsko-tureckiego i utyskiwań fabrykan­
tów włókienniczych w Polsce na drożyznę
bawełny amerykańskiej należy się pytać,
dlaczego tylko zagranica tańsze źródła
dostaw wyszukuje.

Likwidacje.
Komitat likwidacyjny w Pozna,niu postano­

wił likwidacją następują.cych osad rontow’ych:
Sumin 66, obszaru 22,23.50 ha, własność Trau­
gutta Rozonow.

Chochołnia 68 pow. Krotoszyn, obszaru 2,97,30
ha, własność Hermana Kellera

Długa Goślina 34, pow. Oborniki, obszaru

24,79,26 ha, własność Fr. Canza.
Pozatem wymienionych jest w n-rze 34 ,,Mo­

nitora Polskiego" z dnia 11. lutego 31 likwida­
cji, których jednak se względu na brak miejsca
umieścić nie możemy. Interesentów prosimy o

przejrzenie listy w redakcji naszej, lub o zamó­
wienie sobie odnośnego numeru ,,Monitora Pol­
skiego" w administracji Warszawa, Miodowa
22. Numer pojedynczy kosztuje 15 groszy.

Upadłości.
Do majątku firmy Leo-n Kryszczyński i Ska

w’ Gnieźnie wdrożono z dniem 7. lutego 1925

postępowanie upadłościowe. Zarządcą masy kon­
kursowej miano-wano podprok. p. Ba,czyńskiego
z Gniezna.

Do majątku fil"my ,,Miłosławskie Fabryki
Skór i w’y!robów skórzanych" T. A . w Miłosła­
w-iu w"drożono z dniem 6. lutego postępowanie
upadłościowe. Za.rządcą masy upadłościowej zo­
stał sekretarz sądowy p. B . Tessener w Wrześni.

Co do majątku kupca Bolesława Dobkowskie­
go z Świecia. Klasztorna 16 wdrożono z dniem
9. lutego 1925 postępowanie upadłościowe. Za­
rządcą masy konkursowej został p. Antoni Kra­
jewski. Wierzytelności należy zgłaszać do 12.

marca 1925. r.

Polski Bank Parcełacyjny w Bydgo­
szczy instytucja która nie zupełnie od
trzech kwartałów istnieje, wykazała do­
tychczas bardzo dużo ruchliwości inten­
sywnej pracy na polu parcelacyjnem. i
osadniczem.

Pozawierała bardzo poważne kon­
trakty parcełacyjne i rozpoczęła percela-
cje majątków: Dziedzinek, pow. bydgo­
ski, oraz Wierzbowo, pod Wołkowyskim
i Juljanowka, pod Białostokiem. O roz­
woju instytucji świadczy najlepiej fakt,
że obecnie zakłada się oddział w Gru­
dziądzu, na którego czele stoi p. Jan
Stocklassa, dotychczasowy naczelnik

Wydziału Urządzeń Rolnych Okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu, o-

raz dla kresów wschodnich oddział w

Grodnie, którego kierownictwo poruczo-
no znanemu fachowcowi,

Instytucja ta rozpoczyna również w

najbliższych tygodniach budowę dom-
ków podmiejskich tak w Bydgoszczy
jak i inych miastach. Dążenia tego na­
der ruchliwego przedsiębiorstwa idą w

kierunku polepszenia dobrobytu człon-

Jłójks.

Odpowiedzi Redakcji.

J, Z. Pełna wartość. Za 25000 mkn. — 2275 zł,
zaś za tę samą kwotę w markach polskich 825 zł,

St P- Koronowo. Pożyczkę zwraca się w stoi
isunku 10 % pełnej wartości. Za 800 mkn.

(147.60 Ti.

W. 3SŁ kowal w Nietuszkowie. Wkłady oszcze-.

dnościowe przerachowują banki według swych
| aktywów. Jeżeli nie dotrzymał kontraktu, to

niema prawa żądać odszkodowania.

P. P . 109. Za 9000 mkn. (jako zwykła pożyczi
ka hipoteczna) — 1666,65 zł.; ta sama kwota,
jako reszta ceny! kupna — 11070 Ti.. Obligacjo
pożyczki państwowej należało się skonwerto-
wać do 1. stycznia hr. w Banku Polskim na

złote.

,,Praso!", W. Tymawa. Za 1800 mkn. (pełna
wa.rtość - 2214 zł. Spłaty może Pan żądać za

półroeznem wypowiedzeniem.
J. P. Wiskitao. Z chwilą spłacania długu na­

leżało się żądać zmazania hipoteki a. nonieważ

tego Pan nie dopatrzył, więc dłużnik ma prawo
domagać się wyrównania wartości długu w zło­
tych.

R, BL Karbowo. Za 1500 mkn.
_

1845 zł. Sto­
sownie do spadku wartości domu, może Pani

żądać zmniejszenia tej kwoty. Procent za rok

1921-3,75Ti.

A.K.Za2000rs.zr.1913-. 266 zŁ

I. N, Za 2.000000 mkp. - 800 zŁ, za 3.000.009

mkp. — 150 zł. Procentu obliczyć nie umiemy^
gdyż Pan nie podał stopy procentowej.

Kacper Muszyński, Skulsk. Ponieważ sprawa
ta jest zbyt delikatnej natury, prosimy o przy-
bycie do naszej redakcji osobiście w godzinach
urzędowych.

J. G. W sprawie pomocy kredytowej niech

Pan się zwróci do Iz??y Skarbowej, lub Ubezpie-
czalni Krajowej.

M. Sir... Małe Budziska, l) Za, miljott rak,’
330 do 60 zł. 2) Za 160000 mkp. z sierpnia 1922
r- — 2iO zł. 3) Niech Pan skieruje list do tego
banku o wyjaśnienie.

T. S. Małociechowo. Jeżeli to 10000 mkn. są

jako zwykła pożyczka hipoteczna, to uczyni
ona w złotych 1845. O powyższem trzeba po-t
wiadomić wierzyciela.

St Szarz- Trzemeszno. Patrz — W. M. ko"­
wal w Nietuszkowie. Należy dlatego skierować
list z prośbą o przewaloryzowanie tej sumy na

złote, do komisarza rządowego przy danym
banku.

A. R . ISO. Za 20000 mkp. z 1922 r. w pełn.ej,
wartości 80 zł. Nie podał Pan stopy procentowej,
Poradnika prawnego wogóle niema. — Rozp.
Prezydenta

"

Rz-tej Polskiej o przerachowaniu
zobowiązań prywatno-prawnych naby(ć Pan mo­
że w księgarni p. Idzikowskiego, Bydgoszcz?
uł. Gdańska 16-17.

B, L. Wągrowiec, Prawo nie przewiduje ża­
dnych zmian w stosunku do wierzycieli innej
narodowości, pomimo, że są oni optantami
państwa ościennego i bardzo nam wrogiego. Co

dotyczy spłaty długu hipotecznego, to wyso­
kość jej wyznacza sąd, biorąc za tezę wartość

obecną tego majątku. Obszerniejszych objaś­
nień ze względu na brak miejsca nie możemy

K. T, Nakło, Pieniądze spadkowe po rodzi­
c,ach przerachowuje się w pełnej wartości, czy­
li za 1500 min. z r. 1910 — 1845 złotych.

P. S, Za 20000 mkp. z czerwca 1922 r, -i

?.60 zł.

Biblioteka Bomu Polskiego.
(Wyjaśnienie).

’ W prasie polskiej, m. i . i w ,,Dzienniku Byd.-.
feoskim" pojawiły się ogłoszenia ,,Bibljoteki Do­
mu Polskiego" zachęcające do prenumerowania,
tojże. W niejaki czas potem, do redakcji naszej
zaczęły napływać skargi, że mimo wpłaconej
jrenumeraty abonenci nie dostają ani obieca-

iych książek, ani wyjaśnienia, co jest powodem
,ej zwłoki. I to nas-^spowodowało do notatki,
itóra dla Wydawnictwa Bibljoteki D. P. mo­
da być nieprzyjemną, i wskutek której, wy-
lawnictwo pos,pieszyło z wyjaśnieniem, że te-

hniczne trudności spowodowały opóźnienie wy­
dania I tomu, ale ten ostatecznie się ukazał t

abonentom został rozesłany.
Zarzut nasz dotknął zatem wspomniane wy-,

dawnictwo niesłusznie, gdyż z listu nam na­
desłanego dowiadujemy się, że B. P. uprzedziła
swych abonentów kartami koiespondencyjnem,i
o opóźnienia I tomu, a jeśli kto zawiadomienia

takiego nie otrzymał, to jest już winą poczty
niie administracji.

Sprawa byłaby zatem wy)jaśnioną. Jeżeli
ktoś z Czytelników książki swojej nie otrzymał,
niech się zwróci listownie do Bibljoteki Domu

Polskiego (Warszawa, uL Nowowiejska 27), ą)
, aEłs^o.tme_ ,/ s,
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Będziecie zachwyceni smakiem tych potraw, kt re zadawalają nawet najwięcej wymagających smakoszów. (4249
Dokładne przepisy do otrzymania we wszystkich sklepach. O ile icb brak, prosimy zażądać oocztówką od Ora A, Oetkera, Oiiwa koło Gdańska.

Ogłoszenie.
W rejes(rze handlowym A tutejszego Sadu

pod nr. 66 wpisano dzisiaj ..Przedsiębiorstwu) ko­
mun kacyme B. Grochowski" S .óika_kcmandytowa.
w Ł; bżen:c?y. Oscbiście odpowiedzialny wsoólnik.
est Bolesław Grochowski, właściciel warsztatu

eparaćyjnego z Łobżenicy.
Spółka rozooczęła dz.ałalność od 23 stycznia

1925 r. .Do spółki na!eża 11 komandytariuszy,=
każdy z udziałem po 1000 z(. Do zastępowania
spółki są uprawnieni Bolesław Grochowsk , wła­
ściciel warsztatu, reparacyjnego i Marian Brust
ma’:r;, dyrektor banku z Łobżenicy wspólnie

Łobżenica, dnia 7 lutego 1925. (4199
Sąd Pow!ałowy.

IWrohy futrzane
Tylko Jsssesa kilka dni odbywa się

sgwetgtat fi ss tf e ff
w hote!l, E!izjum przy ul. Gdańskiej 134.

Sprzedają. 4238

skórki obsadowe za każdą możliwą cenę.

Męskie podszycia futrzane w wielkim wyborze
48 a? — futrzane kabaty damskie tvlkj 230 zł -

prawdziwy biały lis, piękny egz. ty!ko 400 zł,

Sprzedaż codziennie od godz. 9-6 .

Niniejszem oznajmiam, iż przeniosłem moją

hbryti lortepiaoćEi

z uh Pomorskiej

na ul, Gdańską 102.
Magazyn mój znajduje się nadal przy ulic

Saisdeskłch 56, narożnik ul. Gdańskiej.

B, SGMMERFELD. BYDGOSZCZ
Fabryka fortepianów (3643

Telefon 883. Śniadeckich 56

,Wsweof prawnej
v sprawach mieszkaniowo-spornych,. podatkowych,
cywilnych i karnych i rad praktycznych we wszel­
k.i.:,h kwest;ach żywotnych udziela oraz przyjmuje
wypracowanie wszelkich wniosków, listów, kontrak­
tów najmu i dzierżawy, statutów dla towarzystw itd,

Qiu.ro ,,M/AP11 ul. Gdańska 762, II. ptr.
’Telefon J429. (obok Hotelu ,,pod Ortem"). (488

Sgigamls ggńgssKi

zamawiać raożna

w r.asiępi(jacycb agenturach:
Miasto,

Asemaaa, Hetmańska-25.
ApelhanES. Sier.oca 2.
Brząkała, żygmunta Augt:rt:t. 19.

"

Błaszek, Sienkiewicza 23.
Bsegiar, Mazowiecka 5.
Bander, Cbocimska, 4.
Beru, Kaszubska 33.
Brzozowski, Świecka 14.
Barańskich-, Śniadeckich li-
Brońżfkowski, Zamojskiego 37,
Bet}HS?awski, Kujawska 17.
Roch, Jackowskiego 13.
Bashnicki,. Błonia 22a.
Bonin, Pomorska 22/3.
Cesarz, Św. Tróicy 22a.

"Chyiisiański, Gdańska 65.
Gisślewioz, Mazowiecka F.

Chudy, Pomorska 42.
Caft, Wileńska 9.
Sega, Błonia 10.
Beja. Rycerska 17.
Bspress. Jagiellońska 46/47.
Domeracki, Jagiellońska 35 b.

Espress, Gdańska 2,
Ezpress, Gdańska 49.

-Rsnręss, przy Dworcu,
Fstpress, Batorego.

. Florczak. Królowej Jadwigi 7ft.

Fiszer, Pomorska 30 a.

Tarolewskf. Cbocimska 14.

Pac, Wileńska 8.
-Cryska, Kujawska 71.
Gawęcka, ,Stary-Rynek 5,C.
Śórecki, Bocianowo 10.

Gordon, Podgórna 12.

Grzybowski, Bocianowo 3.
Goc, Bocianowo 21.
Grafewski. Gdańska 75 .

Grabowski, Błonia 1.
Grzem§kL Lubelska 1.
Grudziński, Lubelska 33.
Goat’ee Inwalida Jagiellońska .56 .

Goniec, Dworcowa 52.
Babui, Jagiellońska 35.
Hafmann, Szubińska 11.
Herzbera, Szubińska 8.
Halagera, Kujawska 12

Kawiarnia Restauracm

fOrnci

(?gfofe, uf, Smwnssa.ld.’s^tu. 9te,

W-czwartek, dnia 19 b. m .

Wieprzowe ran^e ItO"

psssfci, ffaM i fote-ss-fei.
Koncert. (4251

DobroDolBa licytacja.
W czwartek, jJnia 2S iytegc b. r . o godz. 10 sprzedawać

sig bgdzie za gotówko najwięcej dającemu:
11 źrebaków, 11 wotów roboczych z uprzężą, nową

mtócarnię, lokomobilę, motor 7?/3 P. S., 2 śruto-

wniki i zwykły martwy inwentarz na podwórzu.
IMiw DrosaScwo. 4222

2 powózki oczekiwać będą w Aniełinach na pociąg wych. z Bydgoszczy o 8,4.

Laboratorium ehemiczno-farmaceutyczne
Ap. KOWAlSKl, Warszawa, Miodowa nr. 5, 0

po!eca 22233 §

proszki od bólu głowy dla dorosłych. znak fabryczny g

7XL ,,KOWALSRiNA" |
BBHaBWaBOBE!EaaBBHSaBSBEBSEHUBBBBEmBHBaie

fflielM tel BiaśltODą
urządza 4267

Zulozek Pomoen. Gastronom.
w czwąrtek, dnia 19 lutego
w salach Strzelnicy u!. Toruńska,

na który Szan Obywatelstwo jaknaj-
uprzejmiej zaprasza Komitet.

Program nadzwyczaj urozmaicony.
Orkiestra pod batuta naszego u;ubionego

kapelmistrza p. KŁOBUCKIEGO.

Strój kostjumowy względnie wieczorowy.

---- ----- ---------- --------

Janiszewski, H. Frankego 4.
Idzikowski. Gdańska 17.
Jakuszkcwiak, Jagiellońska 6.
Jankowski. Nowodworska 36.

Janowski, Pomorska 14.
Knebe, Jackowskiego 14.
Kociński, Łokietka 5.
Kalitowsk i, Długosza 5.
Koźmiński, Łokietka 8 c.

Kuiawski, Kordeckiego. 27.
Kraszczyński, Św. Tróicy 12.

Kcszczab, Szubińska 14.
Kamiński, Nowodworska 12,
Kasza, Wiatrakowa 9. - ł .; .­
Kręćki, Szczecińska 1-
Kruczkowski, Chocimska 12.
Klein. Bocianowo . 33
Kochański. Gdańska 117.
Krzvżvńska, Podgórze 40.
Kosiedowski, Śniadeckich 15/16,
Kowalski, Sowińskiego 20.
Ksieoarńia ,,świt". Śniadeckich 50.
Knoll. Pomorska 18.
Krzyżacórska, Krasińskiego 10/13.
Kos?”zewski, Aleje Mickiewicza P’
Kłusak, Toruńska 3.
Kiliński, Toruńska 155.
Kazobowsk’. Toruńska 146.
Krasiński, Dworcowa 59.
Kordecki. Sowińskiego 7.

Kielczyński. Jagiellońska 73.
Koranaieła, Gdańska ll4 .

Leński, Kuiawska 78.
Lewandowski, Warmińska 1 a.

Lewicki Dworcowa 17.
Lewandowski. Chrobrego 18.
Lannner, Pomorska 41.,
Leisner. Bocianowo 44.

Lewandowski, Plac Poznański 14.
l.is. Toruńska 29.
JWa’ewsM. Kujawska 14.
JWa’nsze!wski. War=zaw-ska 4.
JWajak. Śn i a decki cli 27.
Pri?!ha’ak, Racławicka 1.
jW”Jo”da, Siepkjewićiza 63.
M’kela?ozak. Mazow;ećka 41,
No”-”-ock’, Rycerska 5,
Grajka, Kujawska 91.
Pranze, Pomorska 8.

, Piof’rp,srewskL Bocianowo 28.
PoJ.onia. Bocianowo ?l. .. .. .

PTzenió’-znĄskj.. Gdańska 71.
PanońwsH. G’?-ń ska 84.

ptweeM. Św. Trójcy 27.

Prenss, Śniadeckich 15/16.
Rozmiarek, Łokietka 8 a.

Liga Obrony Powietrznej Państwa
na miasto Bydgoszcz

motWe stołeie leHrstwzo,
zlo!nego do samoistnego opracowan,a referatów
i załatwienia koresoodencji. Warunki około SCO zł

miesięcznie ewentualnie z orern-ą
Zgłoszenia nisemne składać osob’ście u pre­

zesa Zarządu dra Potockiego. ’J!. Ówarcowa ?
do dnia 25 lutego, pomiędzy 12-1 w południe
4175 Zarząd L. O. P. P.

Dzielny

podróżujący
który również musi inkasować, poszukiwany
z kaucją przez fabrykę czekolady.

Oferty do eksp. Dziennika Bydgoszczy ood

,,Cze’ olada". (4226

Poszukuję

Us!q2boea l bKmSrti
oraz 1 ekspedientkę od 1 marca b. r

Oferty z odpisem świadectw do firmy-

B. CYRUS, BYDGOSZCZ
Gdańska 155. (4250

Okazja

dla warsztatów repara
cyjnych Samochody po
trzebujące częściowej
naprawy śprzedaje po
niebywałych cenach.

,,BRZESStlft?!TO" T. A.
Poznań, ul. 5.tarkowa 20

Telef. nr. 4121, 3417.
(4247

Retią, Gdańska 85.
Rembowicz, Chrobrego 3.
Rosenan, Sienkiewicza 43.
Rusiński, Racławicka 16.
Rachnta, Rycerska 2
Sień, Sienkiewicza 21.
Świniarski, Pomorska 13,
Szyperski, Bocianowo 48.
Szot,, Bocianowo 18.
Szlosowski, Gdańska 58.
Szymaniak, Nowodworska 29.
Sadowszyk, Warszawska 24.

Sumiński, Łokietka 16.
Safian, Siemiradzkiego 7.

Strnnk, Poznańska 19.
Stryszyk. Plac Poznański 11.

Susek, Św Trójcy 16.
S?einke, Św. Tróicy 19.
Szczepaniak, Podgórna 11.
Treucbel, Sienkiewicza 31.
Tykwióski, Gdańska.
Trafas, Płac Po-znański 12.

Wegłarski. Kujawska 27.
WrzeszczyńskL Sienkiewicza 53.

Weyna, Bocianowo 26.
WeJmińskl. Gdańska 94.

Wegner, Grodzlwo 27a.
Saiewski, Gdańska 102. a

Zaręba. Sieroca 3.
Zagórski, Dworcowa 13,
Zamnrowski, Kujawska 72.
Samkowski, Nowodworska 15.

S nretery.
Kkert, Promenada 5-
Kwiatkowski. Promenada.

Lewicki, Promenada 33.
Siesacki, Promenada 1.

Bielawie

Lanrse, Leśna .23.
Łapa, Seńatorska 12. ,

Mączyński, Senatorska 42.
Marcnikcwski, Paderewskiego 2.
Naruszewicz, Senatorska 15.
Orawczyk, Stepowa 7a
Waszkiewicz. Senatorska 9.
Ziółkowski, Paderewskiego 9,

-Wilcza^.1

Abraham, Czarneckiego 6.
Balcer, Maiborska 8.
Doberstein, Nakielska 54
Dłużyński, Malborska 9.
Brenda, Malborska 2
JazozelL Wysoka 21.

Krysiński, Czarneckiego 9.
Kukucki, Na Wz;górzu 21.
Marchlewski, Nakielska 73.
Mafias, Różana 12,
Pochopień, Wysoka 30.
Polonja, Malborska 1
Rogowski, Winc. Pola 11.

Szmuge, Ułańska 8.
Stankiewicz, Nakielska 11.
Stupa?, Nakielska /kiosk).
S?arzyński. Nakielska 85.
Szuszkiewicz, Nakielska 14.

Sołtysiak, Malborska 2.

Zagórski, Czarneckiego 4.

O-(cole.
Arentowicz Grunwaldzka 86.
Borowiak, Śląską 4.

Bukolt, Grunwaldzka 91.
Burdelski, Grunwaldzka 94
Bogacki, Grunwaldzka 55.
Chmara, Grunwaldzka 7.
Drzewiecki. Grunwaldzka 93.
Dopslaui, St. Szkolna 10.
Dąbrowski, Chełmińska 21.
Gierszewski, Grunwaldzka 12.
Jóźwiak, Graniczna 11.

Iflnowyki, Jasna 13
Jercmfca, Grunwaldzka 86.
Krawczyński, Grunwaldzka 73.
KnrehaJe, Jasna 11.
Lassa, Stara S?ko!na 12.
Nioraczewski, Grunwaldzka 102.
Onórkowsfei, Jasna 16.
Reek, Grunwaldzka. 85.
Sikorski. Grunwaldzka 87.
Szlichemski, Grunwaldzka 23.
Szczeciński Grunwaldzka 94.
Wolf. Gruny/aldzka 62.
Wick, Jasna 23Ó
Urbanowski. Grunwaldzka 69.
,Zirfea, Chełmińska 23.

Sk we ?Serowo.

Balke, Orla 109.
Blum .Leszezyń°kiego 2.
Czarnecki. K’ r,-orupki 84.

Paroń, Ugory 46.
Dąbrowski, K -korupki 24.
Dubiel. Stroma 48.
Gozzeiąuy,. Or!a. 11.
GrvJew- .cz, Bielicka 48.
Hybiał, Orla 56.
Konieczka, Lenartowicza 3.
Kunkiel, Leszczyńskie.go 11,

Jl ;SjfcSSM
chce mieć nowoezeSnie

łub stylowo

niech spróbu.je u fryzjera
Piotra Ko’słowskisąo.

Skład gławny Mostowa 3,
Oelte. dia ?,aft SresUka ’SB,
naprzeciw bocznego wyj­

ścia Ktna N)wości.
2397

W OKh !ZBV SRoFiJ(Mgi W MM

wakuje kilkanaście posad

iisztttii taimli sM§wi

’akcyzowych) w niższych stopniach służbowych.

Posady te mogą być nadane wysłużonym pod­
oficerom, w Szczególności ze służby żandarmerii

p siadającym dobre kwalifikacje i wykształcenie
niższych klas szkoły średniej.

Podania należy przesłać wprost do Izby
Skarbowej w Grudziądzu. 4233

JoMSsaa

priu a sztetynki ma ta­
nio wzedaż (4231

W Ź3EK4B.
Nc m^worska oz. 23,

Czytajcie
Dziennik Bydgoski!

KoyralsM, Bielicka 13.
Kowalkowski, Orła 62.
Mazurkiewicz, Ugory 26.
Pawlikowski. Gołębia 85.
Polonja, Stroipa 25.
Reichert, Strzelecka 83. -

Sikorski, Dąbrowskiego 11
Stacbowski, Bielicka 19
Stachowiak, Konopna 34
Seehafer. Piękna 17.

Sfyler, Strzelecka 88.
Żelns, Orla 18.

Raąieiiiea.

Purchla, Glinki 53.

MaTe Bartodzie’je.

Fietzner, Be!zka 15.

W!eisie Baptndz?ele.

Lenckowski, Fordońska 75.
Kąścielski, Fordońską 76,

Miedzyń.

Dykas, Nakielska 12.

Jagodziński, Nakielska 11.
Karoiewicz, Nakielska 7.

Caiy wm’

Jareeki, Grunwaldzka 71,
Jankę, Grunwaldzka 25.
Kukuk, Grunwaldzka.
Polonja. Grunwaldzka.

Tomaszewski, Grunwaldzka 20.
Wegner, Grunwaldzka 15.
Wyszowieccki, Koronowska 20.

Kobierzyński, Chełmno.
Fr. Koc’.niewski, Chełmno, Młyń

ka 10.
Sikorski, Chełmża.
Płotka, Fordon,
Książnicą Gn!ewśka, Gniew.
Lebiodzińska,. Gniezno.
Witosławski Kartuzy.
Put.erezak, Kamień.

Erewinęi. Naklo.
Masłowski Solec.
Drukarnia Polska, Sępolno.
Saębomski, Sępolno.

ISfc Kowalski Skulsk ziemia kali

Wende, Wyrzysk.

Księgarnia Polska, Wyrzysk,



Nr. 40.

| NapisoiNapisowy wiersz tłusty 29 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr j= 1 słowo,
i, w, z, a s= każde stanowi 1 słowa

’T.ęby nn raty!
Chcąc zlikw dowae za

pas sztucznych zębów
wyonuię sztuczna uzę
hienie na raty po cenie

własnego kosztu. Re

ruję i odnawiam szczę
ki przerabiając. Zakład

dentystyczny - Jaskul
ski właśc S. Saper. PI
Wo!n )ści 2. X. (4316

Wykonu ’ę
garderobę damską i dzie­
cięcą, kostjumy 8-15 zł
suknie 5—10 zł., płasz
cze 7-15 zł. — Panny
mogą się jeszcze na

kurs zgłosić. Kwiatu
wa 7a, II !ewo. (4245

Majątek
ziemski 2 kim od Tcze­
wa 190 mórg ro!i i 64
mrg. łąki, 14 koni, 33
rogatego bydła, 30 świń

kompletna parówka
młockarnią, sieczkarnią
i srótakieua, elektryczne
oświetlenie dom 9 po
koi, łazienka, centralne

ogrzewanie. Wyp!a
50tys zł..AM.Ma
kowski, Tczew, ul. Strze
lecka (4256

DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 18. 2. i 925

BROBME OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką obMeza się na mm. o IBS % dróżek

Str. n.

Dla poszukujących posady 5GfUo zniżki.

Drobne ogłoszenia orzvjmaje się do goiz. S-tel
Przed oołudntśm.

8-F ykónujemy
wszelkie prace ślusar
skie jak: żelazne okna

okratowanie okien,
stawianie płotów Żelazn
i t. d,, prace instalacyj
ne i reperacje wodocią
gów. Baranowski i Gru
bich, ul. Kuiawska 9.

13419

Interes
kolonialny z wy szyn
kiem, dobrze zaprowa­
dzony w wielkiei wsi
3 tysiące mieszkańców
zaraz do sprzedania lub
do wydzierżawienia. Zgł
przyimuje, Józef Żur
kowski, Inowrocław.

(4115

500
próżnych skrzyń, używ.
mocne, z’okuciem. an-

taby. zawiasy i pół iat
zamknięcie 40 cm wys.
16 cm. szer. i 46 cm.

długie, nadające się do
cięż, wysyłek, do naby
cia po bardzo taniej ce

nie oraz 2 używaną łań­
cuchy (Sćhiffskette) 14

m/mgrube, 28i6m
długie. Wal Domański
skł. maszyn. Bydgoszcz.
Dworcowa 30 a Tel. 943

(4237

Beyaly
do akt kupię. Df. do
Dz. Bydg . pod ,,R ga
!y". (4283

Poszukuję
domu z piekarnią ce

lem kupna. Of ,,Goniec1
Bydgoszcz, Dworcowa
nr 52. 142-49

Pianinu
szukacelem kunna, Pie!­
kę, Pomorska 48. (4074

Pianistka
2 dyplomem Konserwa­

torium lwowskiego,
nrzyimie lekcje, Reja 3.
11 piętro. (4123

Chlópiec
do ncśyłsk
Tapicernia,
ska 4.

potrzebny
Jagiełloń

(4291

IV Gdyni
p!ac pod budowlę na

sprzedaż. D . Boniecki
Brąchnowo. pow. Tó

ruń, poczta Łubianka
4149

Tanio
na snrzedaż: syp!alka
(dąb), kuchnia z wszel-
kietni naczyniami. 2 po­
ściele i bieliznę na pó
ściel, rower dan ski.

Wszystko jak nowe

Szwederowo, Bielicka
nr. 16. (4253

Kupię
małą wi!ę lub dom 1-
familijny w Bydgoszczy
aibo na ()kołu. Tess-
rner, Okolę Śląska 7.

(4161

PóSZUłiU :C
się ku;ma domu w E

g. ;;?.czy, wartcśći Od
10-12 tys. zł, Of. pod
,,T, PŁ" do Dzień. Bydg.

(4255

Kupię
pokój męski w stylu
gdańskim. Oferty pod
.100 A. B." do Dzień

Bydg. (4075

Kupię
dom mniejszy z wolnem
mieszkaniem i wpłacę
4-6 tys. zł. Adamski

Chojnice, Dworcowa 20
(pomorze! (4253

IV iaścicie!om
powozów i samochodów
polecam swoją lakiernię
Cenv przystę -ne. Sta
ni sław Śmigielski. Byd
goszcz, ul. Kujawska 27
lakiernia. i3984

Grzyby
suszone prawdziwe kra-
|ane wysyłam pocztą
U/a kg netto 15 zł. za

zaliczką Jan Słomiński
Rytel (Pomorze) (4232

Maskowe
żostiunuy wypożyczam
Saion mód, Jagieboń
ska 7 II ptr. (4242

Poszukujesz
majatku, interesu, dzier­
żawy ? przeczytaj ,,Po-
sesjonat" informator ma­
jątkowy, który w miesiąc
podaje nowy i wielki wy­
bór różnvch i aktuaąnch
majątków na sprzedaż
łącznie z adresami Cena
numeru 1 zł. Nabyć mo­
żna we wszystkich filjacb
.Esęte-su" na wszyst

kich dworcach koiejow
oraz w admin. w Toru
niu Szeroka 32. (4297

Bale bukowe
we wszystkich dymen
sjach i ilościach tanio
na sprzedaż. Bydgoszcz
Bocianowo 6 Tel. 329.

(3948

Kupię
dom lub wydzierżawię
lokal nadający się na

skiad, w centrum mia
sta lub okolicy ruchli­
wej. Zgł. do Dz Bydg
pod ,,S. S" (4271

Kurs kroju
akademicznego udzie-
ąm zaraz. Ułatwiony

system. Przyjmuję gar­
derobę damską do szy­
cia i uczennice w nau­
kę. Dworcowa 12, II p.

(4263

Maskowy
kostjum wypożyczę.

Cieszkowskiego 21 II p.
4224

Gospodarstwo
48 mórg z żywym 1 mart­
wym inwentarzem est
na sorzedaz. Zgłoszenia
Sikorski, Oiszewko, po
czta Koronowo, p. Byd­
goski, -4251

Obiady
t3dańza80gr.Niedź
wiedz!a 7, II pr. (4280

?J każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S. Ruszkowskiego,
po!sko- amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankegó
nr. 1 a. Tel. 885 . (3978

Hotel

w mieście, gdzie je3t
gimnazjum i szkoła żeń­
ska. zaraz na sorzedaż
z calkowitem urządzę
niem z powodu i?oaesz

tego wieku właściciela
Cena podług ugody Zgl
przyjmuje Karol Peisert
w Trzemesznie, Pł. Ko­
ścielny. (4165

Na sprzedaż
dom w Łabiszynie i

morga ziemi za 1300 zi
Durys, Ul. Sienkiewicza
nr. 88. (4317

Wóz
kastowy i kosze do wę
g!a na sprzedaż oraz o

gród owocowo warzyw­
ny 2-m -rgowy do wy

najęcia Wiado­
mość u gospodarza u!
Gdańska 41. (3974

Akwarium
2 mtr. długie, 1 mtr.

szerokie. 70 cm. wysokie
na sorzedaż. Wiadom
,w Dzień. Bydg . (4302

Surowiec
na szory d(a rymarzy i
na majątki ma tanio
do oddania Sikorzvński

par wa garbarnia, Pa­
kość -4234

Żużel
- ’szlaka) bieżąco do od
danią bezpłatnie z tere-
renu fabrycznego ewti.
franko wagon Pow. ko­
lejk-i lub szkuta przy
zwrocie nosztów zalado
wania. Wielkopolska Pa­
piernia T. A. Bydgośzcz-
Czyżkówko. Telef. 1151

MA RATY!

Oweg?sia warunki

Ubran?a męskie

P!aszcze damskie

ssO ? męskie. =

Lucjan Szulc
UL D!uga nr. SU

Interes
zbożowy, bezkonkuren

cyjna okolica, ziemie

pszenne, w mieście 11

tys. ludności: dom ?po­
koi s komfortem, ogród
owocowy wraz z prze­
pływająca wodą, śpi-
eh!erz Ul-piętrowy 26
mtr. Kługi, duże podwó­
rze z wjazdom, z dwuch
stron sta,jnia na 20 ko­
ni, wszystko będzie woj.
ne, za cenę 13i/atys. zł.

przy wpłacie 8"tvs. zł

na sprzedaż. Piasecki
Dworcowa 80. Na od

powiedź 1 zł.

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarśneją także na do

godnych warunk. snła

ty po cenach konkuren­
cyjnych zawsze w wiel­
kim wvbrrze ną składzie
A. Wasie!ewski, Dwór
ową nr. 15 a. (3186

Sprzeda m

1 wanną kąpielową eyn-
tową, używani kanapę,
kompletna sypiąlkę, ka-

napę i 2 fotele bez obi­
cia 1 wyściełania. Tut
kowski, Kwiatowa nr 3,
dom boczny I o. (4203

Sypialnie
dębowe i damskie po
koie mahoniowe’ sprze
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
Jackowskiego 33 (27g0

O 16233

pOf0ea pd niskich cenach

, W AfóesssftaSbsszBsfk?
P?grt?a ’2Q

M,akulaturę
jaknaitanięj oddaje C
3, ,,Ekpress", Jagiellon
ska 46-4.7 (1688

Suczkę
podwórzową zamienię
na czujnego pśa. Śnia­
deckich 45. (4276

Kestauracja
s ko!onialką w dużej
wsi. przytem 40 mórg
ziemi pszennej, łąka z

torfem, dom o 8 ubika­
cjach masywny również
budynki dobre, 2 konie,
6 sztuk ,bydła. 6 świń i

drób, martwy inwentarz
k,omoletny. Cena 6 tys
zł. 58 mórg, w tern 10
móre łąki, zabudowania
nowe, z inwentarzem
żywym i martwym za

7 tys zł. Piasecki, Dwor­
cowa 80. Na odpowiedź
1 zł.

Na, sprzedaż:
powózka. wóz rzeżnicki

roboczy, szory w.yj az-

dowe Sadłowski, Ko
ronnwo. (4257

Motocykl
w bardzo dobrym sta­
nie na sprzedaż. Byd­
goszcz. ul Kujawska 27
lakiernia. (4270

Heski
stolarskie. 12 m kub.,
grub. 40 35, 25 m/m na

przedaż. Siwczyński,
Gdańska 40. Tel. 290.

(4254

Owce
do chowu, długowełni­
ste, kotne i zjagnięta­
mi sprzedaje też poje­
dynczo Dom. Nekla p.
Maksymilianowo. (4264

Krowy
00 ocieleniu rasy holen­
derskiej tanio na surze

daż, Ul. Sienkiewicza 7.
4284

Posiadłość
29 mórg, w tem 4 mor­
gi sadu, wodociąg, św a-

tło elektr., na sprzedaż
dzierżawę lub zamianę
na interes. Adres wska­
że Dzień. Bydg. (4258

Tanio
na sprzedaż nowy kost

jum damski (aksamit)
oraz para dóbr, bucików
takowych. Chrobrego
21,11. (4273

Kupię
samochód, tylko w do­
brym stanie. Of. pod

B A. 100" do Dzień
Bydg. (4037

Z powodu
działów rodzin, snrze-

dajo się dom piętrowy,
plac budow!any miesz
kanie, dla nabywcy za

12500 z}., część może
zostać. Mazowiecka 1
Właściciel. 14976

1 duży
owalwerk do 01 20 mtr

na sprzedaż Bydgoszcz
Wesoła 14. (4141

Poszukuję
kupna póki ju męskiego,
pokoju jadalnego i for­
tepianu za zapłatą ra­
tami. Of od, Na raty"
do Dzień Bydg. 4295

tViększą
ilość skrzyń maszyno­
wych na sprzedaż. J. Ma­
tuszaków, wl. Gdań
ska 20. U182

Poszukuję
kupna sklepu kolonial­
nego w Bydgoszczy lub

okolicy. |Zgł. upr. się
pod ,,Sklep kolonjainy
do ,,Dzień, Bydg. (4259

SCrotiei^berga samouczek asoranoc- !
niczego języłfa mśqdzynarodowsgo |

ESPERANTO |
ir dziesięcin lekcjach metodą własną. Wy - g
danie III. Cena 25 gr. , z przesyłką pocztową i
35 gr. za poprzedniem nadesłanym nalpźnośń. |
Do nabycia w DmRarni dlla Handlu i
I Przemysłu r. z o. p . w Bydgoszczy( F
ulica Dr. Emila Warmińskiego 13. Tei. 1251. 22r

Uzielnego
i dobrze zaprowadzone
go podróżującego zaraz

poszukuje fabryka wy
robów cukierni zych
Zgi. osobiste przy ul
Gdańskiej 75c. w podw.

(4194

Poszukuję
dzielnego beyeera, Ui.
Matejki 3. (4218

Ta,picer
do lepszych prac zaraz

ootrzebny. Matejki 8
stolarnia (4217

Stolarz
ewt z własn narzę

dziami) znajdzie zatru­
dnienie ra kilka tyg z

ealk. utrzymaniem. Zgł
S Masłowski, Solec-

Kuj. (4243

Książkowy
z kilkuletnią nraktyką
sasową, noszukuje za

raz posady w większem
przedsiębiorstwie lub

majątku. Wymagania
skromne. Zgl. do Dzień.

Bydg. pod ,,Książko­
wy 2". (4268

Królewianka
poszukuje posady jako
nauczycielka domowa

Jub wychowawczyni.
Przyjmę na wyjazd.

Adres: Mazowiecka 2,
parter prawo. (3959

Wychowawczynię
nauczycielkę do dwojga
dzieci w wieku 8 i 10 lat
natvchrmast poszukuję
Z;;ł, z od )OW. Sw,ad, po
daniem warunków d’
,,PAR" Dworcowa nr. 72
oed ,nr. ,,424 14 ,Si (4286

Dobrą
krawcową w dom po­
szanuje zaraz K. Kuczo
rówska, Gdańska 5 I p,

(4287

Ogrod,nik
(młodszy 00 nocnik) mo­
że się Zgłosić. F Mu­
rawski, Bydgoszcz, Ks.

Skorupki 46. (4339

do wszystkiego z dobre­
m! po!ecen’ami poszuku­
je od i 3. Królowe( Jad­
wigi 4 b. Parter lewo.

(43CO

Mlyńarz
lat 24. wszechstronnie
wykwalifik.wany i su

mienny poszukuje po­
sady zaraz lub później
najchętniej stałe,. Zgł.
do Dz. iłydg . pod ,,499".

(4084

Ofnoba
z dobrej rodziny przyj­
mie posadę jako kierow­
niczka filji !ub eksped­
ientka pc,d szefem. Ewtl.
przystąpi z kapitałem
jako wspólniczka. Zgł.
do ,,PAR" Toruń, Sze­
roka 48 pod .,918". (4157

Krawćowa
inteligentna poszukuje
pracy w dom lub ooza

domem. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,S. P." (4301

Poszuku.’e
miejsca stróża dornu,
jestem z zawodu ma­
larz, obeznany jak i żo­
na moja z ceritralnem
zgrzewaniem i wszel­
ki(;mi pracami w domu.
Łask. of. upr. się pod
,R. Z." do Dz Bydg.

(4293

M(ody
handlowiec, wtadajacy
polskim i niemieckim

językiem w słowie i ni
śmie, maiący 4-letnią
praktykę w destylacj
znający także handel

kolonjalny, poszukuje
zaraz lub oóźniej posa­
dy iako ekspedjent po­
dróżujący i t. p Łask.

Zgł. unr . Się pod ,,J. J."
do Dzień. Bydg. (4159

Tarsńana,
Zamienię 6 pokoi w cen­
trum miasta z telefonem
w Bydgoszczy, na mniej­
sze w Poznaniu W’ia­
domość do C. B. ,,Es-
press". Gdańska 2, pod
,,Nr. 5612". (4296

fFefćMH?śee

bezdzietny, poszukuje
2-3 pokoi z kuchnią,
możliwie z małym ogro­
dem. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod .Ang!ik 10".
(43)4

maszynowy, 1 rok prak­
tyki noszukuje zaraz po
sady najchętniej w orzed
siębiorstwie maszyn rol­
niczych. Łaskawe r fer-

ty nadesłać do Waw­
rzyński, Bydgoszcz, uli­
ca Diuga nr. 5, (4304

Panienka
inteligentna z prowincji
Z dłuższą praktyką biu­
rową na majątku, obe
znana z książkowościa
gosnod , pisaniem na ma

szynie oraz sprawami
sołeckiemi, poszukuje
zaraz lub później posa­
dy w biurze, najchętniej
na wsi Zgł. pod ,,K A."
do Dzień. Bydg . (4255

Ta -nieuię
mieszRanie 5-poko j. part,
w Toruniu, Bydg Przed­
mieście, na podobne lub
inne w Bydgoszczy. A-

dres wskaże G. B. ,,Ex-
press", Gdańska 2. (4225

Młoda
inteligentna oanienka po­
szukuje zajęcia dn dzie­
cka lub do pomocy pani
domu, może bvć na przy­
chodom. Zgłoszenia pod

Warszawianka" do Dz

Byd,. (4262

Lepszy
pokój umebl. dla intel.

pana do wynaięcia War­
szawska
wo.

12 III ptr. lo-
(4252

Pokój
do wynajęcia zaraz lub
od 1. 3. Kaszubska 34
II prawo. (4261

Biura S,i st/ea
z kilkuletnią praktyką
w administracji gazety,
poszukuje posady’zaraz
iub później Zgł. do Dz

Bydg. pod ,,Biuralist­
ka". (4184

Pokój
umeblowany z utrzy­
maniem lub bez do wy­
najęcia. Gdańska nr. 67
I ptr. (4235

Pokój
umebl. z ełektr. i oso-

bnem wejściem zaraz

do wynajęcia Pod B,an­
kami 13 I ptr. (4227

Fabryczne
budynki 1000 m O wy­
dzierżawię nabywcy ma­
szyn i narzędzi ślusar­
skich. Gdańska 40 Te­
lefon 290. (4253

Poszukuję
pokoju umeblowanego
dla 2 osób z używaniem
kuchni. Zeł. do Dz. Bvdg.
pod ,,F. W./ (4278

IVaraztat
i kantor, także 2 ubika­
cje na )tantOr zaraz dr

wydzierżawienia. Gdań­
ska 36. (4258

Pokój
utrzymaniem do wy­

najęcia od 1 marca, naj­
chętniej dia gimnazja-’
sty, Grodztwo 26 II le­
wo. (4279

Piekarnia
do wydzierżawienia. Po­
morska 47. (4219

Pokój
umebl. do wynaięcia,
Łokietka 28 ptr. lewo,

(4285
Sk(ąd

z urządzeniem przy bar
dzo ożywionej ulicy jest
zaraz do wynajęcia. Of.

pod ,,S. S." do Dzień

Bydg. (4185

PoSiój
przy rodzinie z calodz.

utrzymaniem zaraz do
wynajęcia, Petersona 59
I ptr. (4311

Składy
Z, towarem lub bez w naj
lepszem położenia Byd
gcszczy do odstąpienia.
Informacje: Grundtke.
Bydgoszcz, Pomorska 43
11. piętro, (4288

żamiana.
Zamienię maje 7-pokoj
mieszkanie I piętro s

wszełkiemi w-ygodami i
telefonem, położone w

centrum miasta, nada

jące się także na biuro
lub hurtownię, na skład
z jednym !ub dwoma
pokojami przy ui. Dwor­
cowej. Gdańskiej, Mosto­
wej etc. Łask. zgł. do
Dzień. Bydg . pod ,.Nr
IGI F. W." (4105

Poszukuję
zaraz 2 pokoje nieume-
blowane z używaniem
kuci ni. Zgł. do Dz pod
,.F. W." (4277

Mieszkania
3-4 pokojowego z ku­
chnią i łazienką w śród­
mieściu poszukuje pro­
kurent banku. Ćzvnsz
według umowy. Zgłosze­
nia pod ,,Prokurent"
do Dz. Bydg . (4265

żamienię
g- spodarst na dobrą ka­
mienicę w Bydgoszczy.
i28 mórg dobrej ziemi
w tem 30 mórg holen­
derskiej łą’ki ze żywym
i martwym inwentarzem
budynki masywne jak
nowe. Zgłoszenia przyj­
muje Waienczykowski
Kościuszki 37. (4203

rozmaito lici

Panienk,a
inteligentna, córka posio-
dzicieia ziemskiego, ciem-
no-b!ond, lat 23, posiada
2600 zł. oraz wyprawę,
z braku znajomości na.

więżę koreso- z przystoj­
nym, intehgentnvni pa­
nem w celu matrymon­
ialnym. Panowie wyżsi
urzędnicy lub wojskowi
mają pierwszeństwo. Zgł,
z dołączeń, fotogr. przy­
słać pod nN. G" do Dz.

Bydg (4236

Kawaler
lat 25, szofer, szatyn,
średniego wzrostu, inte­
ligentny, wesoły, posia­
dający 2.000 zł. gotówki,
poszukuje młodej pa­
nienki w wieku od H
do 24 lat. Of. z fotogra­
fią proszę nadesłać pod
,D. G." do Dzień. Bydg.

)4254

Kto
pożyczy, 2-3 tys zł.-na
I. hipotekę na pierwszo­
rzędną kamienicę z in­
teresem i towarem w

mieście. Dam wysoki
procent. Adres wskaże
Dzień. Bydg . (4144

Obelgę
rzuconą na pannę Hele­
nę Drzycimską odwołuję
Roman Pluciński, (4552

Obelgę
rzuconą dnia 11. II. 25.
na panią Władysławą
Gładykowską, zamiesza
kałą Łokietka 24 odwo4
fują. Teofila Mroczek,
Łokietka 24. 1430S

F DRUKI

/yk. szybko i starannie gg

Drukarnia rai

Bydgoska o
SSSwydawn. Dzień. Bydg gfflS
i Poznańska 30 raK§ff
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OsiedHłsm się w Łobżenicy
jako 4087

lekarz praktyczny.
Przyjmuję w domu pana Dra Fe!ibauma.

RaMę pow’nien gMM

Br. mes. fl. bpiOBreM.
J

ipnsSit grsró i fola.
W drodze przetargu publicznego sprzedaje się

kiika starych promów
’ łodzi ręcznych. Termin

licytacji odbędzie się dnia 24 Sutego r. b . w podpi­
. s anym Urzędzie, gdzie również wyłożone są do

wglądu bl’iższe warunki sprzedaży.
4275 Inspekcja DrSg Wodnych.

Są sio sprzedania:
Lokomob. f. E. Lass 10 at. 17 H, P.
Lokoaicb. i A. Esterer 7 at 15 St. Ps
Lobomob. f, Clayton S ab 10 H, P.
Łokomob. i. A . Bozsśg 3 st. 5,2 H. P.
Parowóz 4-esiowy fila tera 88 ćsa. f. A. Bossig
Prasa tor!owa Scbl?ekeysea a elewat.
Prasa torfowa L Cegielskiego a eiewai.
i prasy tortowo Jachno bez elewa!.
13 wózków kratkowych dia torin
24 lory 4-oslows dla tern 68 cm.

?.dres: Wi!no, Adama Mickiewicza 17, Wileński
Bank Rolnicso-Przemys!owy. (4275
MleszteiSis-iifiiaii

z wszelkiemi przyna!eżnościami natychmiast da

wynajęcia. Zgłoszenia piśmienne do ,,Par"
Dworcowa 72 pod ,,Mieszkanie". (4289

16/45 Mercedes

Phaeion 5 osobowy
io 30 Bestz

Phaeton 6 osobowy
9/31 Fiat

Pfeneton 6 osobowy
6/21 Fiat

Phaeton 4 osobowy
6/20 Pach

Phaeton Limousine
kombinowany 4 oso­

bowy
4/15 Opei

2 osobowy specjalny typ
dla lekarzy w nowo-

ezesnem wykończeniu,
polecamy jako kupno
okazyjne. 14246

B8ZE3RIABT0 T. fl.,
KS’mSSSEiBśgfflBfe,

ntó Skarbowa nr 28.
i Dla naszych Szan. Od­
biorców wyszkol, szofe­
rów bezpłatnie. (4246

Publicznyzokup!
W sprawie spornej sęka

poję w pnetarra publicznym
od najmniej tadKjąeego w

sobotę, d?l!a ys.2 . 23. o godz.
3 po poł. w moim biurae
priy wl. Rworcował as.

"SO żSwśss

(118 ft. bo!.) i

ca, 3 ton. pszenicy
(128 ft. hol.)

W. zaprzysiężony sen-

zal handlowy przy Izbie

Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy. (425)

Przy grach, zabawach, obradach, uroczystościach rodzin­
nych — wesołych czy smutnych, przy zapisach, darowiznach

i legatach, pamiętajcie o T. C. L.

Miio nowości
Ostatnie dwa duli Kio n(e widział niech spieszył

piękność zwycięż;a
Najwspanialszy dramat życiowy z czarującą PUASSSlifS

S9AWSB5S6 w roli głównej. 4282

Nad program: NAJNOWSZE MODY PARYSKIE

kolorowane").

mlesięezit’? noża każ­
dy zarabiać łatwo bez

różnicy stanowiska nie

odrywając się od swych
zwykłych zaięć Kapi­
tału i sp cjalnych umie­
jętności nie potrzeba,
Szczegóły wysyłamy na

lychmiast po otrzyma
niu 1 zł. (można gotów­
ką łub znaczkami) na

pokrycie kosztów w li­
ście. Adresować War­
szawa, skra. nr. 73 do
firmy Ha-Ce-Wu. (4186

Piekarz
I cukiernik

samodzielny zaraz lub
później na stałe poszu­
kiwany. Zgłoszenia s

podaniem pretensji do

L. Beutles’, (4272
mistrz piekarski i cu

kiernik, Tuchola.

fjakie podatki obowiązują w mieśc.ie

Bydgoszczy,
jak podatki te oblicza się i wymierza,
jakie przedmioty i kiedy zgłaszać

na!eży do opodatkowan’a,
jak obliczać i płacić naieży opłaty

za czyszczenie wic. (

Wszystko to zawiera świeżo wydany

ZMfir statutów MiłnfRowli

Do nabycia: w księgarni Braci Barańskich

przy ul. Gdańskiej oraz

w M!ę]skim Urzędzie Podatk. Nowy Rynek 1.

Cena 1 złoty. (4315

raoa sis,
czwartek, dnia 19 lutego b. r,

Kiszki, nogi wie­
przowe i flaki,

na które Szan. Gości i Znajomych zaprasza

43o6 gospodarz.

U.

Firma ,,Chemjatwór"
towarzystwo z ogran. poręką w Bydgoszczy

znajduje się w likwidacji
i został niżej podpisany mianowany likwi­
datorem.

Wzywa się zatem wierzycieli, by zgłosili
piśmiennie swoje pretensje u likwidatora

f|jWid0rzncon% na

ystfwsg,ti na werkmisi-
rza Jana Świetlika z

Bydgoszczy, Królowej
Jadwigi 4b z żalem co­
fam. (4269

Stanisłow Katowski,
Okuła, Stara Szkolna 17.

Firany
Hafty

Koronki

SwmsrłMwc,
także najlepsze wzory
czyści, pierze i szpanuje.

wyprana przyjmuje do

szpanowania; uszkodzo­
ne będą na życzenie re­
parowane. (4240

Farbiarsiia 1 pralnia
chemiczna

Wilhelm Kopp,

W st? tyiKo ci tuszte znali...
Nasz dział drobnych ogłoszeń jest mię; scena

spotkania dla pracodawcy i dla pracownika.
Przyłącz się do tysięcy tych, którzy czytają nasz

dział ogłoszeniowy regularnie. Każdego dnia

ogłaszamy wiele dobrze płatnych posad,, które

zapewniają świetną przyszłość. Wasz przyszły
sukces może być ukryty w jednym z tych

małych ogłoszeń.

Pracodawcy wiedzą, że nasze pismo czytają
ludzie, których chcieliby zatrudniać w swym
interesie. Wciąż ofiarują rozmaite soosobności,
których nie powinno się pominąć. Przyzwyczajcie
stę do regularnego czytania działu drobn. ogłoszeń,

Czuta! la (fi .,DzieńnlKu ByfisosRiiaM

Dla mej hurtowo:
poszukuje zaraz (426-
ucznia

z dobrem wykształ­
ceniem, znającego ję­
zyk polski i niemiec­
ki w słowie i piśmie
Fabryka kapelu,szy

i czap°it
Ł. Kamnitzer,

ul, Dworcowa 92.

obeznanego z wyrobem
pudełek jak również
dzielnego podróżującego
na r/o % przyjmie na

tychmiast (4294
Fabryka gilz i pudełek
,,5-Sarcegowłrsa" - Toruń

Strunnikowa nr. 1 .

Haksym!ljana Sassa
ulica Długa 19. 4813

Obelgą
rzucona na p. Malon ni

niejszem odwołuję. Ri­
chard Panknin. (4250

Miejsca przyjmowa­
nia : Sw. Trójcy 33,

Wełniany Rynek 9,
Mostowa S, Gdańska 8,
Gdańska 37.

Zamiejscowe miejsca
rzyjmowania w Gdań­

sku, Gnieźnie, Grndzią-
dn, Inowrocławia i To­
runiu.

żaden inny naród na

świeeie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
— zbogacają, —

s: dobrowolnie :s
trzy miłjonową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

tylko
u swoi eliU |

Ucznia
poszukuje zaraz lub pó­
źniej mistrz kołodziej­
ski Stanisław Kubiak
Pakość. (4241

Służąca
ze świadectwami do

wszystkiego potrzebna
zaraz. Pod B!ant:ami 13
1 ptr. u gospodyni. 4228

SffliBOwleiiie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na marzec 1925 r. za 2,16 zl wraz z opła­

tami pocztowemi. ,,Dziennik14 odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod
poniższym adresem:

Imię i nazwisko

Miejscowość; _. . , ulica i nr.:

KwM sBoeanteww-

TA________________

tytułem przedpłaty na OoWosM° za marzec 1925 r,
odebrałem, co niniejszem pc. Pidżam.

dnia 1925.

Dodpis:

Krawcową
zdolną, na stałe, z mie­
szkaniem i utrzymaniem
poszukuję zaraz. Hele
na Szulc, Chełmno, 22

stycznia 35. (4257

Ma ątność
Kusowo, stacja Koto

mierz poszukuje 3 ro­
dziny na deputat z za

ciężnikami i kołodzieja
Zarząd. (4

łffanon?czo
nic focd%iemy

umieszczać ogłoszeń drobnych
nadawanych w tym samem dniu

BBO(
z rana. Ogłoszenia większe
jak H, łub całe strony, tak
samo wszystkie ogłoszenia na

dzień przedświąteczny łub nie­
dzielny przyjmujemy tylko do

godz. 4 po południu dnia

poprzedniego, gdyż nadawa­
nie tak późno ogłoszeń, utrudnia
nam codziennie rozliczenie

ilości stron numeru.

Aby więc wychodzić na czas

prosimy pp. interesowanych
usilnie, aby zechcieli już to

we własnym interesie ogłoszenia
nadawać jak najwcześniej.

Atfm. ,,Dzień. Byasossie§o".

Buchalter-bilansista
samodzielny organizator
ma godziny wolne. Adr
ul. Jasna 29a. m, 6.IIp.

(1089

Ślusarz
lepiej młynarz, obezna

ny z motorem Drezner’a
na gaz ssany, potrzebny
zaraz do obsługi motoru

Kobyliński, Zofin koło
F’ordom:. (4244

IsiisgówieaiSe.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,§S)^SsssraEMBs Kągpi32|Otas2fiiiM na marzec 1925 r. za 2,16 zl wraz z opła­
tami pocztowemi. ,,Dziennik14 odbierać będę z poczty - proszę dostarczyć pot]
poniższym adresem:

linię i nazwisko; .....

Miejscowość: _

ulica i nr.;

Kwit podlewu.

Zł _.

tytułem przedpłaty na ,iOaKlźKlMBOS WwjJtagOSM" za marzec 1925 r,

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1925.

podpis’ T-"T-’^


